
Ce11tralna nara a· a tyw · ·partyjna -gospo~arczego 

z udziałem E. Gierka i E. Babiucha 
• • 

zadania. tegórocznego planu 
W a rszawie odb3 IA ei, ,ni•o­
raJ, t: ud1.ialem I St'kretan:a 
KC PZPR EDWARDA 

r.n:.R KA, !'enlraln,1 narada akt.ywu 
parlyjno-go~poda rc:1.ego, zorranizo­
wana pr:tez Biuro Polityc1.ne KC 

POWOŁANIE WOJEWOOćW 

PZPR i Radę Ministrów. \li' nara­
dzie, której pr.zewodnicryl edonek 
Biura Politycznego KC PZPR, pre­
mier EOW.\ R D B.\Bl l:CH. wzięli 
ud·ział l.:ierownicy W~'dzial ó"' K C, 
ministrowiE.', pirrn si sekretarze K\\' 
I wojewodowie., dl rektorzy przed­
siębiorstw handlu z:.Lt:r:lnic:r.nf'go I 
wi~ks·z~·th zal..ladów przemysłowych 
orali aktyw zwi~zko\\ y. 

Obecni byli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i pań­
stwowych: ~fieczy&law Jagiellliki, 
Alojzy Karkoszka. Sbnislaw Ko-

nięcia wniosków i;łużących wykona­
nia planu rocznego Musimy szukać 
sposobów usuwania trudności i two 
rzenia optymalnych warunków dla 
dalszego rozwoju kraju. 

Uczestnicy narady wysłuchali re­
feratu członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera Mieczy­
sława Jagielskiego o zadaniach han 
dlu zagranic.mego i umacnianiu 
równowagi rynkowej. W obu dzie­
dzinach występują napięcia i trud­
ności, które rzutują na całokształt 
sytuacji gospodarczej. Postawiliśmy 
sobie zadania osiąt:nięcia poprawy 

Spo'ł Clriie' 
w ambasadzie ZSRR 
Z olcoijl !lbllicj~ li4 110 rocznic, 

urodiin Wlod1imiena Lenina, wczoraj 
odbyło s ię w ambasadzie ZSRR 'priyja 
delskie tpotkonie poląc:zon. z projek­
cją nowego filmu- dolcumentolnego pt 
.. Stronice wielłciego' życia", poświęcon+ 
go ·-życiu i twórezoki wodzo Rewolucji 
Połó.z'~-nil<owej. 

W trokci.! spotkania ambasador 
ZSRR Boris Aristow przekazał kopię fil· 
mu na ręce przewodniezqceqo Polsk:e­
qo Kom•tetu ds: UNESCO Jóiefa Cteso­
ko, Jako dar od Radziecki~o .Komitetu 
ds. UNESCO, Jednocześnie pnelcozane 
zostały najnowsze publikacje dzieł Wio. 
dzimierra Lenina or(lz wspomn'enia o 
wodzu Re-wolucj,i Poid1Z'erni,k,owe,j, wśród 
nich złożone z 5 tomów wspomnienia 
członków jeqo rodziny. 

www 

Rada Bezpieczeństwa 

potępia reżim RPA 
Rodo Bezpieczeństwo zakończyło 

wczoraj dwudniowe ornawicnia skargi 
Zambii przeciwko RPA. No tako11ezenie 
debaty rada uchwaliła jednomyślnie re 
zolucję, w której, wyroi:ajqc poważne 
zaniepokojenie z powodu eskalacji wro' 

(Ookońcienie 'no str. 2) 
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Na zdjęciu: ćwic z enia pod wodą w Centrum Szkolenia Kosmonautów w 
Gwiezdnym Miasteczku pod Moskwą, CAF - TASS 

D ZtEWlf;TNAśCII~ rot łamu, n 
kwietnia 1961 roku, obywot.l 
ZSRR Jurij Alekale je wlcz Ga­

garin dokonał pierwszego w hi•to­
rH ludzkości lotu . w przestrze"' ·koa­
micznq. Rocznico tego wydarzenia 
obchodzono jest w ZSRR jal<c, Dzietl 
Kru m,o,nou-tylii, Lot Go9orit1a m­
in augurawał noy1ą :dzi,edzin11, twór­
ClyCh poszukiwań ludzkości -, bo­
donie kosmosu oraz Ziemi I kosmo 
su. Od tamtego czasu odbył<> titt 
wiele lotów. Niektóre z nich stano­
wiły kamienie milowe , w rozwoju 
kosmonautyki, !eby wymienić pierw 
sze wyjście A. Leonowa w otwarty 
kosmos, pierwszy długotrwały lot 
A, NikołojewG i W. Siewastionowłl, 
trzy d!ugotrwołe ekspedycje na po­
kładzie stocj1 „Salut-6" ezy loty za­
ł6g międzynarodowyr::h z udziałem 
kosmonautów z ZSRR oroz z Cze­
chosłowocji, Polski, NRD i BułgaiiL 
Ważnymi wydarzeniami ery kos­
micznej były też: lot wokół Księży­
ca i sfotografowanie jego nie·Ni­
doc1nej z Ziemi strony czy loty o­
paro!ów ou!omalycznych w kierun-

ku Wenus I Morsa. Wszystkie te 

dokonan ia kosmiczne przyniosły ob­

fity plon w postaci cennych infor­

macji naukowych mających istotne 

znaczenie dlo dalszego rozwoju 

nauki i techniki oraz dla gosl)()<lari<i 

narodowej. Prezes Rady Ministrów, po zosięg­
~ęci~ opinii Woje,wód1:k:ej ~ody 
Narodowej w Opolu, powołał Hen­
ryka Stachowiaka no stanowisko wo 
jewody opolskiego. St_anowisko , Europy zach. wobec propozycji J. Cartera 

Preze, Rody Ministrów, po 10-
,,ęgnięciu op•nii Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Tarnowie, powoła! 
Stanisława Nowaka na stonow'sko 
woje wody tornowsk i ego. 

igdy jeszcże rozbi • ,, 

DEL~GACJA HSPS 
W BELWEDERZE 

Przewodniczący Rody Państwa, 
ł)rzewodniczący Rody ,Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa - Henryk 
Jabłoński spotkał się dzi~ w Belwe­
derze z grupą uczP.stników IV fo­
rum aktywu Horcersk iej Służby Pol­
sce Socjalistycznej. W forum, klóre 
przez 2 dni obradowało w Warsza­
w:e uczestniczyło blisl<o 300 działa­
czy reprezentujących ponad 808-tys,. 
rzeszę członków drużyn HSPS dzia­
łających w szkołach średnich w co­
łym kraju. 

-nie· były tak· ostre ... 
D~monstracje jednośc· ro • 

,.LOTEM" 
DO MANCHESTERU 

czerwca br. Polskie Linie Lotnł­
eze „Lot" uruchomią regularne po. 
łączen,e między Warszawą a Mon­
ctiesterem. Linia będzie obsługiwa-
1"\0 w ob e strony dwa razy w ty­
godniu to zno~zy w piątki i w nie­
dziele. No trasie tej ma kursować 
samolot TU-134 

TA!(SóWKI POWIETRZNE 

Na zdjęciu: podcios ncradr. 

wakz)'k, Jan Sz)dlak, Tadeun 
)Yrzas:rczyk, Kazimierz Barcikow­
ski, Jó1d Pińkows'ld, Tadeusz Py­
ka, f:m il Wo,itttSzek. Zdzi11law•Zan­
darow ski, Andrzf\i Żabiński, Roman 
:\lali nowski. 
Otwierając naradę premier E. 

Babiuch przypomniał. że odbywa 
sie ona w ,dwa miesiące po VIII 

· Z;e:ździe partii. który uchwalił pro­
gram ' rozwoju spo!eczno-gospadar-
czego naszego kraju , w pierwszej 
połowie lat osiemdziesiątych. ,Pr:ry­
staoiliśmv do urzeczywistniania te­
go„programu:' poczynaniom tym to­
warn·szy sprzyjając-a. atmosfera po­
Iitycina i poparcie społeczeństwa. 

CAF -

w tvm zakresie już w roku przy­
szłym. Charakteryzować się ona 
ma uzyskaniem dodatniego · salda 
w obrotach z krajami' kapitalistyq 
nymi i lepszym· zaopatrzeniem ryn­
ku wewnętrznego. 

(Dokoflu~ n11 • · IJ 
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N !GDY jeszcze od zakończenia 
wojny zasadnicze rozbieżności w 
stanowisku Europy zachodniej i 

USA nie były tok ostre jak obecnie. Do 
takiego wniosku dochodzą obserwato· 
rzy w Rzymie i w innych stolieoc:h za· 
chodnioeuropejskich, oceniając stanowi 
sko lcr(ljów EWG wo~c próby blokady 
ekonomicrnej Iranu zapowiedzianej 
przez prezydenta J. Cartera. 

W oś1odku badowczo-roiwojo­
wym mieleck•ej WSK-PZL rozpoczę­
to montaż zespołów pierw!zej. li­
czącej 5 sztuk partii tal<s6wek po­
wietrznych, czyli niewielkich samo­
lotów pasaźersk ich typu PZL-m-20 
„lvlewo" Wprowdz,e wykonano tu 

poprzedn,o 4 tok e samoloty. które 

czych, F.. Bab1Uch powiedział, ie 
wyniki pierwsz~go kwartału wyma­
gają krytycznej analizy i wyciąg-

obecnie przechodzo jut oróby 'w Io- Jak intormuJ• dyturny 1 ,-noptyl: g-ty6-
cie, Jednakże w ok. 70 oroc. skla- skieg-o Inatytutu Meteorologii i «;,<>•po-

11~9 jednos e 
dla 00 armatoró 

na eksport 
z 37 krajów 

We włoskich kołach politycznych wska 
zuje się, ie ostatnie miesiące, wraz z 
amerykańską próbą bojkotu olimpiady 
w Moskwie I obecnie zamiarem wpr?­
wodzenia blokady gospodarczej wobec 
Ironu; dowiodły z, jedMlj strony, · że w 
podstawowych kwestiach dotyciących 
polityki międzynarodowej interesy Euro 
py z<Jehodniej I więkslośd innych krc­
jów kopitolistyeznyeh, okazały s ię d:o 
metrolnie sprzeezne z interesami USA, 
z drugiej zo!y."fkazaly rosr.ący, związa­
ny z tym broi' spoistości w łonie soju­
szu zochodniego. 

• • • 
W Waszyngtonie nie ustaje wielka I 

zorganizowana kampania nacisku no so 
Juszników Stanów Zjednoczonych, aby 
dołączyli się da oglosronej przez odmi 
niS'trację ~lityk,i s(llnkejl i bo}kotu Iro­
nu. 

darki Wodnej, Jutro zacnmurzen1e bę· 
dOJO się One z cześc• i . zespołów dzie małe lub umiarkowane. Temp eratu-
dostarczcnych przez omerykońskq ra noca i rano piu, i ,t. C do płu•' ot. C, 

w dagu dnia od u do U st. C. Wiatry 
firrne „Piper Aircraff Corparotion'.'. słabe: poh.idni<>wo-zarhodnie i po!udnfo-

W obecn,e montowanej serii i:iro-. ~-{i- •tolicach ,uropej<kich notowan<> 
porcie zo~tały odwrócor,e; jut ok. następujare remppratnr,·: Amstndam 

l! 11. C, Atenv 17. Bel~rad U. Berlin li. 
70 p·oc stanow,ą częśe, produkcji Genewa 10, Hel•inki ,. Kopenhaga 1, Lis-
.. · · d I bona 21. I.ondyn 13. )lad.rył Jft. ·Moskwa 
,._raioweJ, o oce owo wzrosnq one ,. 0 , 10_ ll, Pary, Ił. Rt!y'III 15, !ldokholm 

"'o oic 85 proc. ,. Wledd- 1 1t. c:. 

1 ajk głodowy w Dachau 

IERWSZYM statkiem 1.budo­
wanvm na eksport przez sta­
\t,'fający pierwsze kroki Polski 

przemysł okrętowy, był rudoweglo 
wiec „Pierwomajsk". Statek ten, 
przekazany w 1950 roku za pośred 
nictwem „Centromoru" armatorowi 
radzieckiemu, zainaugurował eks­
port polskiego okrętownictwa. 

Dzisiaj dokonania „c~ntro~ru" 
w tej dziedzinie mmykaJ11 się· oka­
r.ałymi cyframi: 1139, tpn.edanych 
u 1ran!cę ,tatków dla 100 klien­
tów • 3'7 krajów świata. Nośność u 
wari. w wyekq)ortow an:reh etat­
kach - g 281 t:,s. DWT! 
Włainł« a tym dordblN mówiono 

wczoraj na konferencji -prasowej, 
1.orl(ani1.owanej t>net: , Centrom.or" 
z okazji swoj~o 30-lec!a. Członko 
,,,.,;e kierownictwa centrali na ctele 
1. dvrł!ktorem generalnym me:r. ini. 
Romanf'm Boiraezem przedstawiU 
bilans 30 lat działalności oraz ak­
tualne zamierzenia i problemy zwią 
zane t kl codzienną praca. 

P rzypomnijmy , z tej uroczystej 
oka::jl fakty z droizi rozwojowej 
„Centromoru•• nierozłącmie zwiąi:a 
nej z dr<»:ą polskiee:o przemysłu 
okrętowego. W pionierskim .1950 ro 
ku sprzedany za ~ranicę tonaż .WY 

niósł zaledwie 2,5 tys, DWT. w dwa 
lata póiniej - już 36.1 tys. DWT. 
Każdy następny rok oznaczał wyż­
szy poziom nasze~o budo\\-nictwa 

(Dokończenie na str. 2) 

Kolejnymi lcrokami w tej kampanii by 
Ir wygłoszone n,a s~ji stoworzyiszeni<:1 
wydowc6w prasy amerykańskiej prze­
m6wienio prezydenta J. Cartera oraz 
Z. Brzezińskiego. 

Domogoli się oni od sojuszników USA 
Jak najszybszych deeyzji w spraw:e po-

PQmiędzy południową Szwecją I naszymi województw.ami nadmorskimi 

Szansa ·współprac , · przez Bałty 
( Korespondencja _,ze S~rokho!muJ 

OOOSNIE jt1ii: u nos, w it.raju, na zorgonlzowonie własnego market,ns południowq Stwecjq " I r"<aszymi woje-
front tzw. w,ellcich i!,weslycji o- gu. wództwomi nadm()rskimi. 
gronicza się r6wnieł w $zw~ji. , Jak wiadomo, dla tego typu przęd- Porę· słów c, ioletach tokiej współ-

'ł{fadza J)l'Zychylnym oiciem połrzq na- ,:~biorstw rop<ilon,e 'zostoło ·zielone, procy. Koszty tran,iportu, kł6re nie od­
lomiast na małe i średnie przedsiębior- ~wiollo również w Polsce, Wraz! z" se- grywają takiej roli dla wielkich kon-

·statki 
itwa, 1otrudn1ojące od kilku do, co. riq ·wydanych w ostatnlt:1'1 lotąch ~rze: cern6w, dla mniejszych przed!ięb1orstw 

badawcze , najwytej 200 pracowników. pisów umożliwiających zogroriicznym' sq ogromlli• W<l?M. Dzięki zaś polq-
lirmom inwestowanie· w ·Polsce. otwie· czeni-om promowym droga towarów 

Tok ich-' małych I ir•dnit;h zca<lodów 10 to możliwość nawiązywania bezpo,, przez Bałtyk byłoby krótko, łatwa 
jest w Szwecj,kilkaaet tysięcy.· w ciq- średniej wspólprqcy między małymi, i szybko. Zomfast sięgać do międzyna-

szukają łowis 
Statki naukowo-bodawc2e Morskiego 

Instytutu Rybackiego przebywają w rej 
soch bada~zych no łoH.sooch l'<lcy­
fiku I Atlantyku. 

.,Profesor Sied!ed::i" ju:t od wrz•t­
nia bada zasoby łow!sli: U8lłowych 
wzdłut wybrzety Peru. 

„Profesor Bogucki" przeprowadza 
zwiad rybacki pozo 200-mllowq sttefq 
wód szelfu chilijskiego, prowodzqc ro 

Od siedmiu dni za 'murami by- zeznanie moiliwoki połowów głębino 

Przez At I a n ty. k._. fego obozu koncentracyjnego w wych przu polskq flot41 daleł(omor 
Dachau w RFN trwa strajk glo-. ską na wodach Pac~·fiku. 
d C , k • · Tm,d stoi~ 1wi,ooo,,,,,c.zo-badO'N".:zy 
· ';WY ygonow,_ ~?rzy w ten spo.~ ,.Wieczno'' końc1y. 3-miesięczne prace 

bez Przyrz. ą'do„ w~ ·sob chcą zwrocie uwagę opinii no łowiskach wzdłuż atlantyckich wy­
publicznej na nie wyrównane brze-źy USA w romoch J)O'OIU!l'i>M\.ic 

, , krzywdy, których doznali w cza- polsko-ameryka~s~iega. . . 
. . ,.W1e,,4"0" w1ez1e oo kroru w,ete ty . a ·n C h soch h,tlerowsk,ch oroz za dys- wych ekspor,atów ryb atlonlyckich. w n OWI g C YJ y . krym1nocję w czasach obecnych. tym 2 olbrzymie roki. Stat~k powróci 

CAF _ AP _ Telefoto do Gdyni w połowie n:1oja. 

Czterech Ame:ykan6w rozooc:z~o 
(wś) 

gu ostatnich miuięcy gtworzono dla -ir,ed,nimi zo«lod<t.rni, · po· 'obu /tronach . · - ' 
nich cały szereg udogodnień: w posła- Bałtyku, o w szc2eyólnośc1 pomiędzy (Dokoncnnie Ml str, 2) 
ci fundunu rozwojowego, pomocy kre-
dytowej i okresowych zwolnień Podol-
kowych. Jakie widzi s•ę .w Szwecji. za­
lety łych przedsiębiorstw? Choć każde 
z osobna nie jest może zbyt imponu­
jące, to skupia s,ę w nich łącznie ai 
55 procent wny,t!lich miejsc procy. 
Dzięki swoim rozmiarom 1q ·bard:,;o ... 
lastyczne - lot·Ho doi;toso'..rujq się do 
zmian na rynku bez konieczności prze­
prowodzon10 koiztownych inwestycji. 
Stonowiq tef woin. lOOł!!cze dla du­
tych 1akładów, 

W Szwecji hczy się też no to, że 

omowiane zakład; odgry"'."oć będq 
coroi ·więknq rolę w hondlu zogrm,icz~ 
nym, Z pomocą prtychodzi im w tym . 
względzie Szwedzk'a Rode· .Eksportowo, 
która dokonuje rozeznania rynku; po­
niego w zorientowaniu się .,. zagra­
nicznych przepisach eksportowych ilp. 
Wszystko to robione jest dlatego, te 
mo!e przeds;ębiors!to nie ma środl< ów 

Po izraelskiej agresji 
,, . 

wczoraj w Atlantic City w stanie New 
Jersey podróż slupem (rodzaj lod,zi za• 
glowej) przez Atla,ntyk. Ce,chq cho.roh& 
rystyczną wyprawy jest nawigacjo b@,z 

przyrządów, jedynie przy wylcorzystoniu 
prądów morskich oraz ob!e,rw,acji ·5400-
co i innych gwiazd, Dla bezpieczeństwo 
Instrumenty nawigacyjne i spnąt ~dio­
wy został wzięty na pokład w zaplombo 
wanej skrzyn:, a pozycję lodzi co neść 
gadzin odnotowuje amerykańsko slutbo 
satelitarna dzięki zainstalowaniu na po 
kłodzie specjalnego nadajnika, t lctóre­
g,o sygnały docierają na orbitę , około­
?1emskq. 

-Zaskoczenie, zdziwienie ·i niep9kój w ·świecie ; naukowców 

Załogę słupa stanowią profesor geo­
ql'(lfii, em,e,"'/'towony chinxg, k~słrukw. 
itatków orcz fiimowiec. Geograficznym 
celern podróży jest Senegal. 

. . . 

Superczłowie z lędżwi laureata 
RASĘ świotowq obiegło niedaw­
ne, wiadomość o eksperymen­
tach amerykoliskiego b1;inesm•-

na Roberta Grohomo, który załotył 
bank spermy laureatów Nagrody No­
bla, Poinformowano, ze trzy li:obiety 

• wysokim wllł)Ólczynnlku lnłeHge!'lcjl 
zostały ju:l: zapłodnione p,:ry 1 uiyciu 
plemników z owego banku I oez~kujq 
potomstwa. , 

Inicjatorzy •k,perymentu llcM, ł• 
dzte<ci. których przyjśe!łl , ftG iW!ffl IO-

dało 'W te" 1po16b .~programowa­
ne",' będq odznoezoły si~ Jak.im li wy, 
bitnymi · walorami• int~lektualnymi. 

:Z • donie,ie~ wyntlca, że 5 1oureo; t bm oddxialy irroelikie wkroczyły n<1 terytorium l.bonu. No zdjęciu: iol· 
n,em1 ,14 ONl obHrwujq ruchy wojsk mllełski<h 11a t.rytoł'ium Libanu. 

. CAF - AP' - Telefoto 

parcia kroków podjętych w ty111 tygod­
niu przeciwko. Ironowi. 

Tymczasem ani nacisk, ani powtarzo 
jqce się od kilku dni . 1 ' rzędu apele n_ie 
przynoszq oczekiwanych rezultatów. 
Obradujący. w · Lizbonie ministrowie 
spraw zagranicznych państw· 'i:\1,/G nie 
uchwalili żadnych· 90nkcji, o poszez.­
gólne kraje Wspól:iego Rynku złożyły 
oświadetenie, że wezmą udział Jedynie 
w ewentualnej okeji· zbiorowej.' Równ;eż 
z Tolcl<I nadestły wieści -iwiodczqc. o 
zde,.:;ydowanej niechęci ' Japcnii cło przy 
stqpienio do J,aklchkolwielc ontylronslńch 
poczynań. · 

• • • 
Stany Zjednoe~on:e oglo!ily' wetoraj, 

ie dyplomaci t1onscy okredytowoni 
przy ONZ «oz ich rodziny mogq odby 
woć podrąie jedynie w promieniu 40 Iem 
od Nowego Jorku. 

WYPOWIEDZ B. KARMALA 

Prezydent Afganistanu l abrok 
Karmel udzielił wywiadu lewicowe­
mu pismu ·bejruck'emu HAI-Sefir", 
wyroiając . pełne · i bezworunkowe 
poparcie dla. rewołuejl palestyńsk iej 
oraz wypowiadajqc się przeciwko u­
kłodom z Comp Dovid i ~;ofy· 
stycznym porozumieniom egipsko-­
izraelskim. 

SOMALIA 
ATAKOWAŁA ETIOPI~ 

, Etiopska c,gencja prasowa ENA 
podało, że -jednostki Etiopskiej Ar­
mii .Ludowej r(lzgromily w. połowie 
mareo oddziały regularnych wojsk 
9'0l'll<>lijsldch, · . które wtargnęły "'° 
terytorium Etiopii. 

W toku operacji bojowych, które 
toczyły s ię w prowincjach Haror i 
Bale, wzięło do niewoli pewną licz­
bę jeńców oraz zdobyto znocznq 
ilość broni dostarczonej Somalii 
prze! Chir,y, r.<1,;. NATO,. Egipt I 
inne reakcyjne reżimy orabsk:e. 

SESJA RADY EUROPY 

W Lizbon ie zal<ończyło s ię 66 se­
sja Rady Europy n.a szczeblu m [ni­
strów spraw, zagranicznych 21 
państw kapitalistycznych· naszego 
kontynentu; W komun ikacie końco­
wym ministrowie opowiadają się ze 
aktywną kontynuacją przygotowań 
do spotkooio p rzedstawicieli 35 
poństw - sygnatar iuszy aktu koń­
cowe~o , KBWE, które odbędz ie się 
jesieniq br. w Madrycie. 

O~WIADCZENIE 
PREMIERA GRECJI 

Prem:-e, Gr~j;, Konstontinit, ICa­
ramon lił dał do zrozum ie-ni(! St<!· 
nom Zjednoczonym, że p,opełn ioj ą 
b/qd twie~dzqc, iż · przyjaźń Gre.:ji 
}est im dano ro·z oo zowsze. Grecjo 
ma możl:.·NOści s,zukania i,n.nych roz­
w:ązań, n:ż udz'ał w NATO, 

LI BIA I AFGANISTAN 
KRYTYKUJĄ USA . 

Libio i Afganistan potępiają po­
dejmowane przez państwa imperia­
listyczne próby :,'IYkOrzyston10 wy­
darzeń w Afganistanje w celu u­
mocnienia swego wpływu I ponowa 
n,a w krajach islamskich i arab­
skich - · głos i opublikowany wczo. 
raj w Trypol is ;e 'łnpólny komunikat 
l ibijska-afgańsk i o zakończeniu wi­
zyty w Libijskiej Di(lmohiriji mi-ni­
siro sprow za9ronie2tnych ARD, Mo· 
hammaóo Dosia, 

Strony poddały surowej krylyce 
dziololność' USA i reai<cyjnych re­
ż :mów . arabskich, zm ierzojocą do 
umocn,enio :mper1alisty-cznego po­
nowan'o w świec.~ arabsk im. 
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Będziemy nadal dążyć do zacieś­
nienia naszych korzystnych związ­
ków z krajami socjalistycznymi, a 
zwłaszcza z ZSRR, koncentrując 

się na jak najlepszym wykonaniu 
naszych zobowiązań eksportowych 
oraz właściwym zaopatrzeniu prze­
mysłu w importowane paliwa i ma­
teriały; nastąpi dalsze pogłębienie 

powiązań kooperacyjnych i rozwój 
specjalizacji. 

Dotyczy to również rynku kapi­
talistycznego; realizację zadań w 
tym obszarze charakteryzują znacz 
nie trudniejsze warunki działania 
niż zakładano. 

W części poświęconej problemom 
rynku wewnętrznego, mówca pod­
kreślił wagę przywrócenia właści­
wych proporcji między wzrostem 
dochodów pieniężnych ludności, a 
ilością towarów na rynku. Pilnym 
zadaniem jest zwiększenie dostaw 
tych artykułów, których rozwinię­
cie produkcji nie wymaga czasu i 
znaczniejszych nakładów inwesty­
cyjnych. 
Zastępca członka Biura Politycz­

nego KC PZPR, wicepremier Ta­
deusz Pyka omówił zadania w za­
kresie zapewnienia realizacji pla­
nów w przemyśle. Decydujące zna­
czenie ma tu zwłaszcza poprawa 
jego efektywności. 
Rząd podjął już działania na 

r zecz takich zmian strukturalnych 
w przemyśle, które sprzyjać będą 
poprawie efektywn'.Jści. Dyskutowa­
ne są długofalowe przedsięwzięcia 
o charakterze systemowym. 
Węzłowe zadania w rolnictwie 

omówił minister tego resortu Leon 
Kłonica. Lepsze wykorzystanie 
istniejącego potencjału i dalsza je­
go rozbudowa są zasadniczymi wa-

A Mi i .... 

runkami wzrostu produkcji rolnej, 
a tym samym poprawy wyżywienia 
narodu. Najpilmejszym zadaniem 
jest postęp w produkcji zwierzęcej 
uwarunkowany zwiększeniem za­
sobów paszowych. 
Wymagają uwagi zagadnienia po­

prawy w gospodarowaniu ziemią, 
efektywności inwestycji w rolni­
ctwie i wykorzystania środków 
trwałych. 

W dyskusji zabrali głos: Józef 
Grygiel - I sekretarz KW PZPR 
w Częstochowie, Henryk Kisiel -
minister finansów, Stanisław Co­
zaś - wojewoda poznański, Krzy­
sztof Krajewski - dyrektor Kopal­
ni Węgla Kamiennego „Czerwone 
Zagłębie", Aleksander Kopeć 
minister przemysłu maszynowego, 
Edward Szymański - I sekretarz 
KW PZPR we Włocławku, Ryszard 
Karski - minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mo,rskiej, 
Kazimierz Sąda - wiceminister 
hutnictwa, dyrektor Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali, Edward 
Domagała - dyrektor Kombinatu 
PGR w Strzelcach Krajeńskich, 
Ryszard Przączak - dyrektor Zjed 
noczenia Szkła i Ceramiki, Adam 
Kowalik - minister handlu we­
wnętrznego i usług, Stanisla.\,,. Miś­
kiewicz - I sekretarz KZ Stoczni 
im. Adolfa Warskiego w Szczeci­
nie. 

Przewodmm motywem dyskusji 
były problemy poprawy efektyw­
ności gospodarowania. 

Na zakończenie narady zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Podsumowując dyskusję 

stwierdził on, że koncentrowała się 
ona wokół odpowiedzi na pytanie: 
jak najlepiej zrealizować zadania 
tegorocznego planu społeczno-gos­

podarczego, kierującego zasadniczą 
uwagę na harmonijny i efektywny 

&M&iiiriii: WA 4 i& '* 
Superczlowiek 

(Dokończenie ze su. 1) 

!ów Nagrody Nobla wzięło udział w 
eksperymencie, ale tylko jeden Wil­
liam Shockley, fizyk z uniwersytetu 
Stanfort, laureat z 1956 roku, ujaw­
ni/ swe nazwisko. W wywiadach dla 
prasy powiedział on m. in.: ,,T.o jest 
godna uwagi próbo i w pełni popie­
ram tego rodzaju podejście". Shac­
kley wyraził jednocześnie rozczaro­
wanie, że inni jego koledzy, laureaci 
Nagrody Nobla, nie chcą firmować 
swymi nazwiskami tej słusznej spra­
wy. Stwierdzi!, że nie jest on inicja­
torem tworzenia „superczlowieka". 

Mimo owych zastrzeżeń Shockley'o, 
sama ideo założenia banku spermy 
laureatów Nagrody Nobla i udział w 
tym eksperymencie oż pięciu nau­
kowców światowej sławy wywołuje 
uczucia zaskoczenia, zdziwienia, nie­
pokoju. 

SKOJARZENIA Z LEBENSBORN 

Nom Polakom i innym ludom Eu­
ropy, a także tym wszystkim, którzy 
przeżyli li wojnę światową kojarzy się 
to z hitlerowską Lebensborn - ideą 
ezystaści rosy, w myśl której wyse­
lekcjonowani osobnicy spośród męż­
czyzn I kobiet mieli płodzić dzieci czy­
stej rosy germańskiej. 

Samo Idea tworzenia „superczło­
wleka" jest głęboko antyludzka, bo 
w założeniu przyjmuje podział miesz­
kańców naszego globu na lepszych i 
gorszych. Zwykle doświadczenie ży­
ciowe, przykłady zaczerpnięte z hi­
storii wykazują także błędne założe­
nia tej koncepcji, bowiem fakt, że ro­
dzicami dziecka są ludzie wyjątkowo 
zdolni, zdrowi, odznaczający się jaki­
miś nieprzeciętnymi walorami, wcale 
nie przesądza, że ich potomstwa odzie 
dziczy te cechy. Często dzieje się 
nawet tak, że dzieci ludzi chorych, 
ułomnych, są jednostkami wybitny­
mi. Weźmy np. Beethovena, którego 
czworo rodzeństwa obarczone było 
wodami, a on okazał się geniuszem. 
Podobne przykłady można by mno­
żyć. 

Rodzice mający kilkoro dzieci mo­
ją możność obserwowania nieroz cał­
kowicie odmier.,nych cech swego po­
tomstwa i wiedzą, że nie mają zad­
nego wpływu na to, jakie ich cechy 
odziedziczą dzieci. 

BIOLOGICZNY NONSENS 

W kilka dni po ukazaniu się in­
formacji o eksperymencie Grahama, 
prosa światowa poinformowała o licz­
nych wypowiedziach laureatów Nagro­
dy Nobla, negujących te próby. I tok 
np. Geoffrey Wilkinson, laureat Na­
grody Nobla w dziedzinie chemii z 
roku 1973 stwierdził, że colo ta idea 
Jest z punktu widzenia biologicznego 
nonsensem. Maurice Wilkil}S, laureat 
Nagrody Nobla w dziedzinie medycy-
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ZAWALIŁ SIĘ DACH 
NAD FERMĄ TUCZNIKOW 

W trakcie budowy fermy tuczu trza 
dy chlewne,j we ws·i Borysowszczyzna 
w gminie Nurzec (woj białostockie) -
z nie ustalonych jeszcze przyczyn -
zawalił się dach już postawionej pa­
szarni. Siroty wynikłe z tego wypadku 
szacuje się no ok. 500 tys. zł. No 
szczęsc1e pracownikom wznoszącym 
budynek nic się nie stolo. 

Obiekt należący do spółdzielni kó­
łek rolniczych buduje PBR - kierow 
nktwo robót grupy n,r 3 w Nu,rcu. Trwa 
szczegółowe postępowanie wyjaśniają 
ce przyczyny tej kotoslrofy budowla­
ne j. 

ARTVLERY JSKI ARSENAŁ 

W parku miejskim w poblizu Wy­
twórni Opon Samochodowych w Dę­
bicy podczas porządkowania tego te­
renu odkryto przypadkowo skład amu 
nicji artylervjskiej z okresu minionej 
wojny. M. in. wydobyto z ziemi 667 
pocisków armatnich kalibru 150 mm, 

ny z roku 1962 podkreśli!, 1ż nie chciał 
by, aby na świecie ponowa/o opinio, 
że laureaci Nagrody Nobla uwozoją 
się za mądrzejszych od innych ludzi. 

Colo idea inżynie'rii genetycznej bu­
dzi różnorodne problemy natury mo­
ralnej - powiedział wybitny psycho­
log, Leon Kami.n z u,niwersy,te,tu Prin­
ceton. Zauważa on, że jeżeli przyję­
libyśmy, iż inteligencjo jest przekazy­
wano na drodze genetycznej, o środo­
wisko i inne czynniki nie odgrywają 
żadnej roli, wówczas teoretycznie mo­
głoby to mieć jakiś sens, ole fakty nie 
potwierdzają tego. 

Luigi Cavalli-Sforza, genetyk ze 
Stanford University, powiedział w 
związku z eksperymentem Grahama, 
że podniesienie współczynnika inteli­
gencji u dzieci będzie prawdopodob­
nie minimalne, przypuszczalnie mniej­
sze niż można to osiągnąć przez od­
powiednie wychowanie · domowe i 
edukację. Ale tego rodzoju przepro­
wo,d1w,nie, społecznych mo,nipula,cji to 
poważny problem. 

Fola wypowiedzi negujących eks­
peryment Grahama skłoniła jego ini­
cjatora do zabrania głosu. Graham 
przyznał, że przez założenie banku 
spermy laureatów Nagrody Nobla nie 
zmierzał do stworzenia rosy panów 
i nie dostrzega analogii między swo­
im projektem a elitaryzmem hitlerow­
skim. Nie miałem na myśli superra­
sy, ole jedynie prokreację inteligent­
niejszych jednostek, które w inny spo­
sób by się nie narodziły. 

TERESA ZGLICZYŃSKA 

Afera farmaceutyczna 

w Japonii 
Dzisiejsza praso tokijska pisze, że 

japońskie wlodze podatkowe ujawniły 
wielkie prowizje płacone przez firmy 
formoceutyczne szpitalom i lekarzom 
przy sprzedaży lekarstw. Stwierdzono, 
że w okresie od lipca 1976 roku do 
czerwca 1979 roku tytułem lego typu 
prowizji, które są zabronione przez 
prawo, zapłacono 12 miliardów jenów 
(ok. 50 mln dolarów). Prowizje otrzy­
ma/o ok. 43 tyiiące szpitali, lecznic 
oraz praktykujących lekarzy. 

J AKIE osiągnęliśmy rezultaty gos­
podarowania w I kwartole br. 
Główny Urząd Statystyczny su­

muje dane, więc sięgnijmy do „Trybu­
ny Ludu", piszącej na ten temat. 

e W większości zakładów i branż 
podjęto duży wysiłek, by mima na­
pięć w zaopatrzeniu, nie do końca 
zrównoważonego bilansu energetyczne­
go, ciągle jeszcze dokuczliwych roz­
bieżności między zapotrzebowaniem na 
usługi transportowe i poziomem jego 
zaspokojenia, kłopotów z pozyskaniem 
pracowników zwłaszcza ,w regionach o 
dużej koncentracji przemysłu i w no­
wych zakładach, uzyskać znaczny 
przyrost produkcji w porównaniu z ana 
logicznym okresem ub. roku; 

e Dzięki temu w I kwartale br. pro­
dukcja przemysłowa było wyższa o 
około 12 proc. w stosunku do I kwar­
tału ub. roku. Dotyczy to również bu­
downictwo, transportu itp. Wzrosła w 
ogóle produkcja na rynek i eksport. 

O Nie zapominajmy jednak, że w 
tym roku nie borykaliśmy się ze skut­
kami mroźnej i śnieżnej zimy, pociągi 
z węglem, oni samochody z surowcami 
i towarami nie tkwiły w zaspach, mniej 
było wyłączeń energetycznych. 

e Niepokoi „topografio zaległości" . 
Generalnie przemysł bez większych 
opóźnień, a nawet z wyprzedzeniem 
wykonuje zadania związane z produk­
cją dóbr inwestycyjnych, natomiast 
wiele resortów pierwsze miesiące ro­
ku zamknęło niższym od pionowanego 
udziałem produkcji rynkowej i ekspor­
towej. Oznacza to, że za nadwyżkami 
jednych kryją się niedobory innych, że 
,,masa" towarowo z grubsza odpowia­
da oczekiwaniom, lecz zawiera pokaź­
ną ilość luk asortymentowycn. 

y 
rozwój naszej gospodarki, na lep­
sze zaspokajanie potrzeb surowco­
wych i energetycznych przemysłu, 
na zapewnienie niezbędnego wzro­
stu produkcji rynkowej i eksporto­
wej. Plan ten formułowany był z 
myślą o tworzeniu warunków dla 
pomyślnej realizacji uchwał VIII 
Zjazdu PZPR. Jego wykonanie 
mieć będzie istotne znaczenie dla 
realizacji zadań całej bieżącej 5-lat 
ki, a także zamierzeń na lata 1981 
-1985. 
Pełne wykorzystanie naszych moż 

liwości podkreślił I sekretarz 
KC - jest niezbqdne ze względu 

na stale rosnące potrzeby społecz­
ne i trudniejsze niż w przeszłości 

uwarunkowania zewnętrzne. Wyni­
ki produkcyjne I kwartału br. by­
ły lepsze niż przed rokiem. Nie 
osiągnęliśmy jednak w pełni zado­
walających wyników w umacnia­
niu równowagi gospodarczej i po­
prawie efektywności gospodarowa­
nia. Postęp w tych dziedzinach na­
leży wysunąć wi<;c na plan pier­
wszy. Trzeba dołożyć starań, by 
nadrobić zaległości powstałe w pro­
dukcji, wszędzie gdzie to jest moż­
liwe. 

Zadaniem szczególnej wagi jest 
przyspieszenie dynamiki eksportu. 
Musimy szybciej rozwijać naszą 
współpracę z krajami socjalistycz­
nymi, w tym zwłaszcza z. ZSRR. 
Sprawą o dużym znaczeniu jest też 
przyspieszenie tempa wzrostu eks­
portu do II obszaru płatniczego. 
Musimy jeszcze w tym roku uzy­
skać poważny przyrost wartości 
sprzedaży naszych towarów na ryn­
ki krajów kapitalistycznych. Ko­
nieczne jest więc pogłębienie spe­
cjalizacji proeksportowej. 

Zwiększając produkcję eksporto­
wą musimy równocześnie dbać o 
zaspokojenie potrzeb rynku we-
wnętrznego. Cho'.:lzi zwłaszcza o 
pełne pokrycie zapotrzebowania na 
towary podstawowe. Nie wszędzie 
przebiega zadowalająco realizacja 
postanowień XIV Plenum KC 
PZPR, chociaż możliwości rozwoju 
produkcji i usług przemysłu drob­
nego są wciąż dalekie od wyczer­
pania. Oczekujemy, że władze te­
renowe i spółdzielczość zintensyfi­
kują wysiłki w tej dziedzinie. 
Zwiększenia produkcji na eks­

port i rynek trzeba dokonać prze­
de wszystkim w drodze zmdan struk 
turalnych w przemyśle. \Vszyscy 
powinniśmy dołożyć starań, aby 
przyspieszyć proces dostosowywa­
nia struktury produkcji do nowych 
potrzeb. 
Omawiając zadania rolnictwa, I 

sekretarz KC PZPR zwrócił uwae;ę 
na konieczność wydatnego zwięk­
szenia produkcji zbóż i pasz. W 
tym celu należy rozszerzyć ich 
uprawę, odrabiając opóźnienia, któ 
re powstały w czasie tegorocznej 
wiosny, 

W najbliższym czasie trzeba za­
kończyć wprowadzanie w życie 
wniosków i po,,tulatów zgłoszonych 
w trakcie dyskusji przed VIII Zja­
zdem i na zjeździe, na spotkaniach 
przedwyborczych. Dotyczy to zwła­
szcza przedsięwzięć usprawniają­
cych fu,tllkcjonowanie handlu, ko­
munikacji i administracji. 

Znajdujemy się w przededniu ko­
lejnego planu 5-letniego. Podstawo­
we jego kierunki wytyczone zosta­
ły na VIII Zjeździe partii. Obecnie 
chodzi o to - stwierdził I sekre­
tarz KC PZPR - by uchwały zja­
zdu przełożyć na język konkret­
nych zadań nie tracąc z pola wi• 
dzenia interesów gospodarki jako 
całości i podporządkowując działa­
nia organizacji gospodarczych za­
daniu harmonizacji gospodarki i po 
prawy efektywności gospodarowa­
nia. 

Mamy dobry, długofalowy pro­
gram przyjęty w uchwałach VEI 
Zjazdu PZPR. Polityka rządu przed 
stawiona Sejmowi i społeczeństwu 
jest jego trafną i twórczą konkre­
tyzacją. Cieszy się ona zaufaniem 
i poparciem partii, sojuszniczych 
stronnictw, całego Frontu Jedności 
Narodu. Sprawą _najważniejszą jest 
obecnie konsekwentne wcielanie jl"j 
w życie. 

VIII Zjazd partii stworzył klimat 
polityczny sprzyjający rozwiązywa 

niu trudnych problemów jakie 
przed nami stoją. Trzeba przezwy­
ciężać bierność i indolencję, by le­
piej wykonywai: zadania. Wierzę, 
po\\aiedział na zako.f1.czenie E. Gie­
rek, że wnioski sformułowane pod­
czas narady zostaną w pełni wy­
korzystane dla potrzeb -oodziennej 
praktyki. 

N A spotka.niu z prredstawicie­
Iami praoowników służby zdro 
wia Edward Gierek powiedział 

m. In., że społeczeństwo stawia pra­
cownikom slu:i:by zdrowia wysokie 
wymagania pod wzgll)dem kwalifi­
kacji. postawy moralnę.i i etyki za. 
wodowe,i. Sprawom tym poświęcać 
trzeba coraz więcej uwagi gdyż one 
d('cydu,ja w opini.i społeczeństwa o 
pozytywne.i bądź n<'gatywnej ocenie 
opieki ]('karskiej. W sluibie zdrowia 
- bardzie.i niż gd:r.:ie indzie.i - cho­
ry poszuku.ie nie tylko pomoc:v Ie­
kar~kiej, ale ta:kże ,;wyklej ludzkiej 
serdeczności I iyc'llhvoścl. 

POLSKI przemysł z:używa rocz­
nie kilka ton :uota. Wzrost je­
go cen :,powodował zmianę 

kryteriów ekonomicznych wydobycia 
tego metalu. Obecnie uważa się za 
rentowne złoża. w których z 1 tony 
urobku uzyskuje się pół grama zło­
ta. W średniowieczu Polska znana 
była z eksploatacji złota. wydoby­
wanpgo w Sudetach i Pieninach. 
Niedawno Instytut Geologiczny przy 
stapił do badań nad określeniem 
możliwości wznowienia wydobycia 
złota w naszym kraju. Interesujące 
są tu Sudety; przypuszcza się. że 
złoto może być też w Karpatach. . 
W okresie wzmożonych zakupów 

przedświątecznych Komenda 
Główna MO przeprowadziło ope­

rację kontrolno-represyjną pod hasłem 
,,Rynek". Skontrolowano w całym kro­
ju ponad 22 tys. obiektów handlo­
wych i gastronomicznych. Ujawniono, 
że w co czwartej placówce dokonywa­
no różnego rodzaju oszustw i innych 
działań na szkodę klienta, 144 sprawy 
,kierowano do prokuroiury. 1156 wnio-

WIECZOR W V BRZ EZA 

,Rada Bezpieczeństwa 
(Doko~zenie Mt str. 1) 

gich i nie sprowokowanych działań prH 
ciwko Zambii, postanawia: 

• zdecydowanie potępić rasistowski 
reżim RPA z powodu jawne,go pogwalce 
nia suwerenności i integralności tery­
torialnej Zambii; 

• domagać się natychmiastowego 
wycofania sil wojskowych RPA z tery­
torium Zambii i zaprzestania naruszeń 
strefy powietrznej Zambii; 

• w przypadku dalszych akcji RPA 
przeciwko Zambii - rozpatrzyć dalsze 
kroki przewidziane w rozdziale VII Kar­
ty Narodów Zjednoczonych; 

• wyrazić uznanie dla Zambii z po 
wodu wykazywania przez ten kraj ma· 
ksimum powściągliwości w obliczu po­
ważnych aktów aqresji. 

30 lat handlu 
(Dokończenie ie sir. 1) 

okrętowego, a tym samym wyższy 
poziom proponowanej przez „Cen­
tromor" oferty. V,l szóstym roku 
owej działalności centrala zakon­
traktowała już 35 statków o łącz­
nym tonażu 100 tys. DWT. W 
1967 r. tonaż ten przekroczy! grubo 
300 tys. DWT. Wielkość produkcji 
eksportowej osiągnęła wówczas 
wskaźnik 73,8 proc. W tym czasie 
„Centromor" przeniósł swoją siedzi 
bę z Warszawy do Gdańska. 

Najbardziej burzliwy okres prze­
żywa centrala w latach 70-tych, 
gdy wraz z modernizacją krajowych 
stoczni poszerza się ich oferta han 
dlowa, wzbogaca o nowe typy stat­
ków. ,.Centromor" sprzeda.ie zagra 
nicznym armatorom takie nowoczes 
ne jednostki jak gazowce LPG. 1 che 
mikaliowce, statki ro-ro. jednostki 
OBO, semikontenerowce, różnego ro 
dzaju jednostki rybackie. W dzia­
łalności marketingowej „Centromo­
ru" znaczną rolę odgrywa sieć włas 
nych przedstawicielstw w 23 kra­
jach oraz szerokie uczestnictwo w 
targowych imprezach specjalistycz-
nych. A.G. 
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Gospodarze miast i gn;iip. Sesj_a młodych 

o porządkach i estet zac "i ekonomistów Y J Zwiedzaniem Stoczni GdanskteJ 
im., Lenina rozpoczęło się wcwraJ 
trzydniowe Ogólnopolskie Sem'.na­

Nie tylko na pokaz 
rium Studenckich Kół Naukowych. 
Jego tematyka . dotyczy organiz.acY. 
pracy zespołów mistrzowsk:ch m, 
in. w trójmiejskich zakładach. Pod­
czas obrad przedstawiciele kilkuna­
stu studenckich kół naukowych :ii; 

cale~o kraju przedstawią • wynik: 
swoich badań. Będą one skonfron­
towane z opiniami mistrzów Stoczni 
Gdańskiej. 

Pod przewodnictwem wicewojewo 
dy Włodzimierza Koeniga odbyła się 
wczoraj narada z udziałem prezyden 
tów oraz naczelników miast i gmin, 
poświęco:i.a realizacji programu este 
tyzacji i porządkowania terenu na­
szej aglomeracji. Uczestniczyli w 
meJ rówmez dyrektorzy przedsię­
biorstw i instytucji, których zada­
niem jest utrzymywanie higieny i 
bezpieczeństwa ppoż., a także ładu 
na trasach komunikacyjnych i osie­
dlach mieszkaniowych. 
Nawiązano do ubiegłorocznych de­

cyzji, w myśl których szczególną 

uwagę zwrócono na główne arterie 
drogowe oraz trasy turystyczne, pro 
wadzące z Trójmiasta, tere:1y przy­
morskie i „zielone płuca" Wybrzeża. 

Od tego czasu uczyniony został du 
ży postęp, czego dowodzi kilkaset n J 
wych elewacji, wiele uporządkowa­
nych rejonów, osiedli i dzielnic . 
Działania te będą w dalszym ciągu 
kontynuowane i choć niedostatek 
środków i możliwości wykonaw­
czych zmusza do pewnych ograni­
czeń - istnieją tematy prioryteto­
we, które bezwzględnie trzeba po­
djąć. 

Wymierna się m. in. konty::iuowa­
nie prac porządkowych na trasie 
E-16 i wzdłuż linii SKM. Przystąpio 
no też do realizacji programu po­
rządkowania terenów oadmorslcich, 
w myśl wytycznych opracowanych 
przez Biuro Planowania Przestrzen­
nego. Prace konce::itrowane także bę 
dą na terenach objętych Nadmor­
skim Trójmiejskim Parkiem Kraj­
obrazowym. 

O zakresie działań przypomniał ze 
branym architekt wojewódzki Kon 
rad Pławiński, a następnie przedsta 
wiciele poszczególnych miast i gmin 
relacjonowali przebieg i zakres dzia 
łań. 

Mówiono nie tylko o przedsięwzię 
ciach, związanych z przygotowania­
mi do sezonu turystycznego, ale tak 
że o inicjatywach, których trwałym 
efektem staną się uporządkowane 
trasy komunikacyjne, odnowione bu 
dynki i dobrzs! utrzymane tereny zie 
!one. Są to więc działania nie tylko 
na pokaz; angażując bowiem wszy­
stkie dostępne siły i środki, gospoda 
rze jednostek terenowych chcą do­
wieść, że sprawy, o których mowa, 
leżą wszy:;tkim na sercu. A. 

Seminariium zostało zorganizowa­
ne przez Koło Naukowe Ekonomiki 
Przemysłu Okrętowego z Uniwersy• 
tetu Gdańskiego oraz Klub Mistrza 
ze wspomnianej stoczni. Organizato­
rzy zawarli porozumienie mające na 
celu zacieśnienie współpracy. 

wim. 

Gigantyczny diament 
Z Luandy donoszą, że w jednej z 

angolskich kopalni kamieni szlachet­
nych znaleziono 198-koratowy dia­
ment. Dziennik „Jornol de Angola" 
przypomina, że kilko tygodni temu 
znaleziono diament 174-karatowy w 
jednej kopalni należącej do angol­
skiego towarzystwo kopalń diamentów. 
Są to rzodk ie zjawiska w kopalni­
ctwie szlachetnych kruszców. 

Szansa współpracy przez Bałtyk 
(Dokonczenie ze sit. 1) 

rodowych prze-woźników, szwedzkie 
przedsiębiorstwo może co kilka dni 
wysiać do polskiego partnera własną 
,cięża,rówkę. W wielu dzied:zinach to-

A 

kich jok: przemysł rolno-spożywczy, ho 
dowla k wialów, nowalijek, galanterio 
skórzano, metolowa, drewniano, pro­
dukcja i dostawy z Polski mogłyby 
być ze wszech miar konkurencyjne. 
Istnieją też potencjalne możliwości w 
dziedzinie usług i turystyki. 

Cenny czas transportu 
Dla polskich partnerów zalety tok iej 

współpracy to nie tylko dodatkowy 
eksport, ole także wzbogacenie rynku 
bez potrzeby angażowania własnych 
środków inwestycyjnych. Liczy się tak­
że doświadczenie, jakiego nabiera się 

w kontakcie z jednym z najtrudniej­
szych rynków, jakim jest rynek szwedz 
ki. 

mawiać z zainteresowanymi, zachęca­
jąc ich do zapoznania się z sytuacją 
no miejscu. Muszą też wiedzieć qo­
klodnie, do jakiego adresata w każ­
dym z województw należy skierować 

chętnego. ,,Nie od razu Kraków zbu­
dowano" ale rozsądek wskazuje, że 
współpraca małych i średnich przed­
siębiorstw szwedzkich i polskich leży 
w interesie obu stron. 
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Jeden długi kurs ... 
20-tonowy samochód GDA 986-B z 

PKS Gdańsk, wiozący z Kotowic jako 
ładunek powrotny 900 kartonów barw 
nika „Polleny", w czwartek 10 bm. 
o godz. 10 rano stanął - zgodnie z 
zamówieniem - pod magazynem WSS 
,,Społem" przy ul. Puckiej 28 w Gdy­
ni pod wyładunek. Stanął i słoi niko­
mu nie zakłócając spokoju do godz. 
17. Pracownicy magazynu stwierdzili 
bowiem, że swoją kolejkę odstać mu­
si. Kierowcy innych ciężkich· wozów 
przyjeżdżających z towarami widząc, 
że zanosi się na dłuższy postój (na 
przykład samochód z Białegostoku) po 
prostu odjeżdżali do bazy w Oliwie 
na odpoczynek. 

Tymczasem o godz. 17 w magazy­
nie WSS „Spotem" rozpoczęła pracę 
druga zmiana. Dyspozytor tej zmiany 
również nie znalazł czasu na załatwie­
nie rozładunku oczekującego samocho 
du. Wręcz przeciwnie - skierował go 
do bozy w Oliwie, nie pozwalając par 
kowoć na terenie magazynu. Ponow-

sków - do kolegiów, 4025 osób uka­
rano doraźnie mandatami. 

E KSPORTOW A rezerwa. Jesteśmy 
drugim w świecie (po ZSRR) pro­
ducentem ziemniaków - naszym 

udziałem jest 13 pr0<:. świa,towych zbio­
rów i 20 proc. europej skioh. Eksportuje­
my zaledwie 0,5 mln ton, a zbieramy 
ponad 60 mln ton. Tymczosem najwięk­
szym światowym eksporterem jest Ho­
landia, która eksportuje 1 mln ton przy 
rocznych zbiorach 5 mln ton . Te 5 mln 
ton, to akurat tyle, ile my wyrzucamy 
wskutek z/ego przechowywania. 

PO ogłoszeniu sankcji USA wo­
bec Ironu zaostrzy! się konflikt 
między tymi krojami. Studenci 

muzułmańscy okupujący ambasadę 

USA w Teheranie oświadczyli, że za­
ktodnicy amerykańscy zasianą zabici, 
jeśli rzad USA podejmie jakiekolwiek 
działania militarne przeciwko Ironowi. 
Min. spraw zagranicznych Iranu, Ghot­
bzodeh, powiedział w wywiadzie tele­
wizyjnym, że rząd nie będzie w stanie 
powstrzymać studentów I Jednocieśnle 

ny przyjazd ładunku zadysponowano 
na dzień następny - piątek, 11 bm. 
godz. 7 rano. O wyznaczonej porze 
samochód PKS znowu zjawił się na 
rampie magazynu w Chyloni. Przeka 
zal list przewozowy magazynierce, któ 
ro poinformowała krótko o zwięźle: 
.,Proszę czekać!". Kierowco, samo­
chód, ładunek (podobno pilny, bo prze 
cież u nos są tylko pilne ładunki) cze 
kali. Płynęły godziny ... 

Wreszcie kierowco wozu GDA 986-B 
Jan Wyskocki zawiadomił nas o 
swym przedłużającym się kursie; do­
datkowo był zdenerwowany, ponieważ 
już dawna minął wyznaczony mu ter­
min zgłoszenia się po kolejny ładunek 
do portu gdańskiego. Nie wierny, czy 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
można zawdzięczać, że po kilkunastu 
straconych godzinach oczekiwania przy 
siąpiono do wyładowywania kmtonów 
z barwnikami akurat w momencie, gdy 
do fotografowania przystąpi! nasz Io 
toreporler? A.G. 

-::: .. 

Fot. M. Zarzecki 

~r'01Zi nodl'ie,ję, łi USA wyooią roz­
sądek, co pozwoli uniknąć „sytuacji 
krańcowych". Kraje zachodnioeuropej­
skie i Japonia odniosły się z rezerwą 
do proponowanego przez USA wpro­
wadzenia sankcji wobec Iranu. Wiąże 
się to m. in. z irańską zapowiedzią 

wstrzymania dostawy ropy do tych 
państw, które ulegną naciskom amery­
kańskim, 

• • 

A GENCJA AFP, powołując się 
na radzieckie czasopismo 
,.Handel Zagraniczny", pisze, 

fe ZSRR uzyskał w ub. roku dodatni 
bilan~ ha,ndlowy. Im,po.rt i eksport 
~ą wyższe niż w 1978 roku. 

A MERYKAŃSKA agencja UPI pi­
sze o waszyngtońskich rozmo­
wach Cartera z Sadatem: 

„Prezydent Carter i prezydent Sadat 
sprawiając wrotenie posępnych po 
dwóch dniach rozmów w sprawie au­
tonomii palestyńskiej, mimo wielu tru­
dno,cl, »obowiq1oll tlę podtrzymywać 

Ale trzeba także widzieć minusy. Kto 
wie, czy obok broku znajomości rynku 
i proce-du,ry prowne-j odnoszącej się do 
transakcji eksportowo-importowych, na 
jedno z czołowych rniejs,c nie wysunie 
się k,we,stio .z·nojomości języka u:wedz­
kiego. Może więc poro już, aby nasze 
uczelnie no których nie brok katedr 
języków' skandynawskich obok języko­
znawców - teoretyków dostarczyły 
także pracown ików przedsiębiorstw, 
którzy potrafiliby prowadzić korespon­
dencję handlową i rozmówić się tele­
fonicznie w sprawie zmiany w asorty­
mencie, lub terminie dostawy. Sporo 
jest jeszcze do dopracowania w prze­
pisach dotyczących zagranicznych in­
westycji w Polsce, o także bardziej pre 
cyzyjnie określona musiałoby być rola 
centrali handlu zagranicznego. 

Mimo wszystkich trudności strony 
pozytywne jednak widać przeważają, 
skoro kierujący się przecież nie żad­
nym sentymentem, lecz wyłącznie 
chłodną kolkulacją Szwedzi wykazują 
tak pomyślną współpracą spore zain­
teresowanie. Prace •przygotowawcze 
prowadzą już od pewnego czasu Biuro 
Radcy handlowego i Instytut Polski w 
Sztokholmie, wspomagane w kroju 
przez Polską Izbę Handlu Zogron iczne­
go i w/adze woJewództw nadmorskich. 
Nawiązane zostały już pierwsze kon­
takty z izbami handlowymi i lokalny­
mi władzami południowej Szwecji, któ 
re wyraziły n ie tylko zainteresowanie, 
ole również gotowość poparcia dla idei 
wspótprocy małych i średnich przed­
siębiorstw po obu stronach Bałtyku. 

Szwedzi są ludźm i ogromn ie prak­
tycznymi, chcą wiedzieć konkretnie, co, 
gdzie, jak? Dlatego też, jak się wydo­
je, sprawą najpilniejszą jest wprowa­
dzenie informacji, jakie zakłady na te­
renie woJewództw nadmorskich, co i 
na ja-kich worunka,ch mogą produ•ko­
woć, gdzie, w którym konkretnie miej­
scu i dlaczego warto by zachęcić 

Szwedów do inwestowania. Dopiero 
dysponując takimi danymi, polskie 
placówki w Szwecji będą mogły roz--wysiłk,i no rzecz pokoju no Blid:lm 
Wschodzie. W przeciw,ieństwie do dob­
rego nastroju, demcłnstrowanego we 
wtorek, kiedy obaj przywódcy uśmie­
chali się i chętnie pozowali do zdjęć, 
zakończyli oni swe ostatnie spotkanie 
w środę z wyrożnym poczuciem ogro­
mu bliskowschodnich problemów. Obaj 
złożyli krótkie wypowiedzi, a Carter 
uśmiechnął się tylko raz, w momencie, 
gdy Sadat zapewnił, że nie sprawi mu 
nigdy zawodu". 

W artykule „Droga bn; przyszło­
ści" moskiewska .,Prawda" pi­
sze m. in.: 

,.\V Pekinie u steru wl;,.dz:v ,:mle­
nia.ia się maoiści różne.i masc1. po­
jawia,ią sil) inni I udzie, stosu.ie się 
inne m<'tod:v, al(' nadal zachowane 
zosta,ie ml'ritum polityki zagranic-1:­
n<'.i ;\Jao Tse-tunga, a mianowi<'ie: 
agrrsn, n~· wielkomocarstwowy S70-
winizm, da-i.('nie do hegrmonii. spe­
kulowanie na występujący<'h w świe 
rie sprzccznośdad1, podże,:-anie do 
wojny. Prowadzona przez Prkin na 
arPnie międz~·narodowej polityka he­
gemonizmu szczególnie dobitny wy­
raz :ma.idu.ie w ,ie.i 1rntyradzieckim 
ukierunkowaniu, poniewa:i właśnie 
ZSRR i światowy socjalizm stanowią 
główną przeszkodę na drodze do 
reati7:acji he~emonistycznych planów 
Chin'". 

E KIPA amerykańskie! stactt tele­
wizyinei CBS przedostała sh: nle­
lr~;ilnii, z Pakistanu do Afgan!­
stanu i nakręciła reportaż o wal-

ce kontrrewolucionistów z IP!(alna Wla­
d7.a w Kabulu. ·'Celem te.1 wyprawy było 
zdobycie dowodów. że afgańscy r~belian­
ri nie otrzymu.1a żadnej pomocy 'l!e 
strony USA i nlP walczą amprykańska 
bronią. W ·dniu, w którym r!'port11t na~ 
dano. dziennik ,.New .rnrk Times" ~a„ 
miefrll materiał, które(o autor twlert17:1, 
h USA nie tylko i,omal&je Nbea&ntom 

Jeżeli dzisiaj Szwedzi sprowadzają 
samolotami pomidory i inne nowalijki 
z Wysp Kanaryjskich, to jutro moze 
im się bardziej opłacać będzie spro­
wadzać je samochodami i promem za 
szklarni np. spod Szczecino. A przy o­
kazji, taki jest bowiem ustawowy wa­
runek w wypadku zagranicznych mwa. 
slycji w Polsce, część produkcji wzbo­
gaciłoby i miejscowy rynek. 

KAZIMIERZ BILANOW 

Wędrówka sześciolatka . 

przez wrzosowisko 
Niezwykły hart ducha i wytrzyma­

łość wykazał sześcioletni Anthony 
Webster, który zgubiwszy się w trak­
cie powrotu z wycieczki w okolice 
Dortmoor, przemaszerował samotnie 
12 mil przez dziki i niebezpieczny te­
ren, szukając wyjści:i z wrzosowisk. 
Pa kilkugodzinnej wędrówce, w czasie 
której musiał pokonać liczne strumie­
nie i bagniska, chłopcu udało się sa­
mod:z•ie-ln,ie dotrzeć do je,d,ne,j z farm, 
gdzie poprosi! o pomoc w odszuka­
n iu rodziców. 

W tym samym czasie 21 rolowni­
ków, kilkunastu policjantów oraz he­
likopter RAF bezskutecznie poszuki­
wało chłopca . Anthony oświadczył 
później rodzicom i rolownikom, że 
po długiej węd.-ówce, tylko trochę bo· 
lq go nogi. Przyz,noł, że p()iJlakoł 
nieco i bał się, kiedy spostrzegł że 

został sam, a rodzice nie odpowiada­
li no jego nawoływania, ole doszedł 

do wniosku, iż rodzice mogą go nie 
odnole żć, więc postanowi! maszero­
wać wprost przed siebie aby dotrzeć 

do ludzi. 

Kierownik służby rotown iczej Dart­
moor określił jego somotnq wędrowkę 
jako niezwykły wyczyn - nawet prze 
wodnicy dobrze znojący teren nie od­
wożojq się zapuszczać w jego dzikie 
okolice bez kompasu. -llfgańskim. ale (&tnie.ie ponadto cały oro· 
gram te.1 pomocy zatwierdzony na naj­
wyższym szczeblu. a realizowany pruz 
CIA. Autor olsze m. in.: .. Od listopada 
CIA w ścisłe.i tajemnicy ndzielala rehe· 
liantom oa:raniczone.t pomocł·. Dostar• 
czano snr:zet n1f"dyc-zny i ł.ą.cznośdowy. 
Po 27 _.rudnia rzad Cartf"ra oostanowił 
.1~dnak pomoc te ,,.:vdatnie zwickszvć. 
CIA 2aprńoonowała "'vno~ażenif"' rełu~­
liantów af.t{ańskich "" brorl radziecką1 
:,najd11.ląca sie w mai:azynach amcrykań· 
skir:lł''. 

B ANKI nowojorskie po raz drug[ 
w ciągu k ilkunostu dni podnio-

• sły podstawową stopę oprocen­
towania udzielanych kredytów - tym 
ro,zem do poziomu 20 proc. To stopo 
oprocentowania stolo się powszechnie 
obowiązująca i dotyczy także kredytów 
zagranicznych . Zdaniem eksperlów, 
stopa oprocentowania może jeszrze 
wzrosnąć i to w najbliższym czasie. 

W nocy z wtorku na środę zmie­
niono tablice z nazwq ulicy pro· 
wadzącej do _ąmachu ambasady 

rodzie,ckiei w Pekinie, Zdjęto tablice z 
nadanq jei w okresie rewolucii kultu­
ralne; nazwq „Ulica Antyrewizjo11i:;tycz· 
na" i zawieszono nowe z nozwą „Ulica 
Północno - Centra/na". 

O D pewnego czasu w ZSRR two­
rzonf' sa „KJubv za,,·ierania %na­
.1oni:oścP'- nrov,aclzone na zilsadarh 
11połeczn vrh. Sa to inst:rtur.ie- 7:b~i-

t.one charakterem do na~zych biur ma­
trymonialnych. Społeczna użyteer:noSć 
tvch kluh6w wywoływała ongiś snore dr! 
łĆufii.1e. dzi~ia.t ich przf'ci,vnicv sa .tut 
nieliczni. w rahryre komha,mów w Ta. 
,t"anrogu spośród 350 członków khtbu sko­
.łarzvło liie 40 oar n1ałżcńskich. a ,v Ro· 
11towt~ nad Done1n - 37 par. Słyszy !"lit, 
obecnie nropoz.vc .ie. ahy niektón~ wy­
dav.-·niC"twa ouhlikowalv oglosz~nia n1a• 
trvmonlalnP>. ..So~ ietska..ta Rossi.fa" pi-
1'Zf!, tl' .. ~lutha zawinani3 znajomości 
.ll!st ludziom potr7-eł1na - n1ote on:t '.'iita4' 
•ie 1lutba w lmie dobra I 1:z:cześcia". 

lwi 
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W gdańskim porcie. Fot. M. Zarzecki 

ocznic~ z'*7yci~~twa 

Zanim wejdzie się do muzeum, zbudowanego na kształt 

drewnianego bunkra z lat minione j wojny, nie moina nie 

spostrzec na przyległym dziedzińcu zachowanych do dziś 

świadków wydarzeń sprzed 35 laty - stalowego olbrzyma na 

gąsienicach T-34 oraz dwóch haubic o lufach groźnie wy­

mierzonych w niebo. Tyle tylko zostało z masy sprzętu bojo­

wego i uzbrojenia, zaangażowanego w tej pam iętnej bitwie. 

URT Schwenzer, kie 
rownik m1eJscowego 
.,ośrodka pamięci", 
gromadzącego zacho­
wane z tych czasów 
dokumenty, szkice bo 
iowe. ~przęt wojsko­
wy, umundurowanie 
i inne pamiątki, pro­
wadzi nas pod wz.no 
szący się w pobliżu 
pomnik, czczący ofia 
rę kilkudziesięciu ty 
sięcy żołnierzy Armii 
Radzieckiej, poleg­

!vch tu 16 i 17 kwietnia 19-!5 ro 
ku. Zac,ęte i knvawe były walki, 
jaidch świadkami były rozciąga­
jacP się opodal miasta Seelow 
11-z~órza... Hillcrowcy zda wa li so 
hie spra\\'ę, co pociagnie za sobą 
utrata tych umocnionych fortyfi 
kacjami pozycji; stanowiących na 
turalną przeszkodę do otwarcia 
d~ogi na Berlin. Dlatego też rzu­
cili do ich obrony wszystkie sto­
jące do dyspozycji rezerwy. 

Bitwa 
,, . , . . . na sm1erc 1 zyc1e 

16 kwietnia o godz. 3 ciszę 
wczesnego poranka rozdarły eks­
plozje pocisków artyleryjskich, 
madających na nieprzyjadelskie 
pozycje. Równocześnie eskadry 
lotnicze rozpoczęły naloty bom­
bowe na stanowiska obronne \Vro 
ga. W d\\'adzieścia minut później 
140 reflektorów skierowało sno­
py oślepiajacego światła na sta­
nowiska bojowe IX armii Wehr­
machtu. Z przyczółka. utworzo­
nego na 0bszarze ok. :;oo km kwa 
dcatowych na lewym brzegu Od­
ry, ruszyły do ataku wspierane 
przez czoh(i oddziały szturmowe 
1 Frontu Białoruskiego. 

Na całej linii rozgorzała zacię 
ta walka. trwająca do godzin po­
łudniowych. kiedy żołnierzom ra 
dzieckim udało się - mimo za­
c1ęte1to oporu wroga - przenik­
nać 9 kilometrów w głąb i osiąg 
nąć druga linię obronną nieprzy­
jaciela. Przebiegała ona ,vzdłuż 
wzgórz seelowskich, dając fasz,:­
stom możność kontrolowania całe 
go obszaru aż po brzeg Odry. 

Krzyżowy ogień artylerii i kara 
binów maszynowych z dobrze 
ukrytych i ufortyfikowanych 
stanowisk niweczył wszelkie ra­
dzieckie próby wdarcia się w ob 
szar wzgórz. Tego dnia nie dało 
się ich zdobyć ... 

Ranek 17 kwietnia przyniósł 
~waltowny na,vrót walk. Po pół­
godzinnym przygotowani u arty le 
ryjskim znów uderzyły na hitle­
rowców doborowe oddziały sztur 
mowe gen. Czu.ikowa. Akcję pie 
choty i czołgów wsparła działal­
ność 800 bombowców. Krok po 
kroku żołnierze radzieccy, pono­
sząc ciężkie straty w ludziach. 
posuwali się naprzód. 

Linia walk zahaczała Juz o sa­
mo miasto Scelow, którego każ­

wzgórza seelowskie dają świadec 
t,vo bezgranicznego męstwa 

ofiarv krwi. których nie szczędzi 
li ludzie z czerwonymi gwiazda­
mi na czapkach. Vv szeregach od 
działów <;zturmowych - co war 
to przypomnieć - znajdowali się 
też dwa.i żołnierze. którzy w nie­
cały miesiąc później zawiesili 
czerw0nv sztand'lr na budynku 
z.dobytego w' B2rlinie gmachu 
Reichstagu: sierzant M. A. Jego­
row i młodszy ~iPrżant M. W. 
Kantarija z 736-go pułku strzel­
ców ... 

Kapitan G. S. Bołtajew wraz 
ze swa kompanią zaległ w zała­

m:iniu terenu w pobliżu dworc1 
w Seelow. z zamiarem opanowa­
nia go. W pewnej chwili w od­
ległości zaledwie kilkudziesięciu 

metrów ~postrzeżono hitlerowski 
czołg. kierujący się wprost ku 
miejscu. kryjacemu radzieckich 
piechurów. Widząc zbliżające si<: 
niebeznieczeństwo młody oficer 
sięgn.:1ł błyskawicznie po „panzer 
faust" i unieszkodliwił stalowego 
kolosa. 

Strzelcv Boltajewa mogli teraz 
uderzyć na budynek dworca 
zdob;,ć go. Tego samego dnia zni 
szczyli 3 nieprzyjacielskie działa 
i wyłączyli z walki kompanię 

·wehrmachtu. zdobyli baterię 

Przeciwlotniczą i pięć gniazd ka 
rabinów maszynowych. 

Inny oficer, kapitan W. T. Bo 
czenkow dowodził batalionem, 
który miał za zadanie przebić się 
na drogę wypadową do sąsiednie 
go Wriezcn. W toku krwawych 
\Valk nieprzyjaciel został rozbi­
ty, zniszczono dw·a czołgi i dwa 
działa pancerne. 

Wieczorem 17 kwietnia bitwa 
o wzgórza 

da ulica, każdy dom - stały się 

ufortyfikowanym gniazdem opo- I 
ru wroga W \vyniku bezmyśl-
nych, beznadziejnych prób utrzy 
mania miasta, zniszczenia w bu-
dynkach były przerażające. 

Zadecydowało 

męstwo 

Zachowane do dziś raporty i do 
kumenty z krwawej bitwy o I Wios-enny I-os. 

padło następnego dnia wiec;zo­
rem. Zlikwidowana została ostat 
nia przeszkoda w drodze na Ber 
lin. Zwycięstwo kosztowało ży­

cie 30 tys. radzieckich żołnierzy. 

Po 35 latach ... 
W powiecie Seelow znajduje 

się dziś 16 pomników i miejsc 
pamięci. dokumentujących wkład 

żołnierzy t radzieckich w zwycię­

stwo nad hitleryzmem. Opiekują 
się nimi miejscowe władze oraz 
młodzież szkolna. Pod pomnika­
mi w Seelow, Wriezen. Letschin, 
Kienitz, Marxwalde, Sachsendorf, 
Reitwein. Maschnow: Kietz, Le­
bus i Bossen zawsze leżą świeże 
kwiaty i wieńce. 

,,Wieczna chwała bohaterom. 
którzy padli w walce z faszystow­
skim najeźdźcą za wolność i nie 
podległość Związku Radzieckie­
go" - czytamy na tablicy naj­
większego z nich. w samym See­
low. Stają przed nim często przy 
bywający z ZSRR członkowie ro 
dzin° poległych, oddając hołd bo 
haterskiemu synowi. mężowi, czy 
bratu. 

Do miejscowego Kola Mło­

dych Historyków, zajmującego 

się zbieraniem i utrwalaniem do 
kumentacji wydarzeń sprzed 35 
lat. nadchodzą często listy, o po 
dobnej treści do tego, jaki po­
kazują nam w Seclow: .. Drodzy 
młodzi historycy. Mój brat Kola 
Iwanow zginął pod Langsow w 
czasie zdobywania wzgórz seelow 
skich. Chciałbyrh się dowiedzie<' 
gdzie znajduje się miejsce jego 
wiecznei::o spoczynku ... " 

Oczywiście pytanie takie nie 
może pozostać bez odpowjedzi, 
podobnie jak listy żon i matek. 
które zapewnia się, iż groby ich 
najbliższych otaczane są pieczo­
łowitą opieką i :i'.e pamięć o ich 
bohaterskich czynach żyje w ser 
cach miejscowego społeczeństwa. 

~n Mikot~ 
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Przedstawiamy · 1ourea·10 nagrody ministra 
cyfiku w oryginalnym wydaniu fa­
brycznym. 

Dr farm. H. Mionskowski ma na 
swym koncie współuczestnictwo w 
takiC"h staraniach. Z tego też wzglę 
du pnca w aptece da je mnóstwo 
sat,·,f3.kc.ii. zasl)oka.ia twórcze am­
bicje. Tym ba rdziej że życzliwy, od­
dany spra \, ·ie 1est cały personel aP 
teki. a wielką pomocą jest również 
atmosfera serdeczne.i przychylności, 
l;VYtwa~z~na p r zez dyrekcję szpitala 
im. M. Kopernika. a zwłaszcza kie­
ru jącego n im d~. Cezarego Burkie-
wicza. 

Zapytany o miejsce farmacji we 

)·-·-·-·-·-·-· -·-·-·-· ... ·-·-
Jedną z nagród ministra zdrowia i opieki społecznej za 

wybitne osiągnięcia w 1979 roku, otrzymał dr form. Henryk 
Mionskowski 1 Gdańska za zwiększenie produkcji leków de­
ficytowych, głównie płynów infuzyjnych (kroplówek). Wybie­
ramy się w odwiedziny do laureata. 

Gdzie jak gdzie, ale w aptece szpitalnej często bywa ur­
wanie głowy. Ze wszystkich stron sypią się pilne zamówienia 
na le!ci, a lepiej mieć świadomość, ie podano je w pore,, ni ż 
za późno. Tych ustawicznych stresów nie uląkł się dr form. 
Henryk Mionskowski. 

-·-·-·-·-·-·-·-
O 15 latach pracy na 
uczelni - będąc adiunk 
tern na Wydziale Far­
macji Akademii Medy­
czne.i w Gdańsku - zl'e 
zygnowal on z kariery 
naukowej, postępującej 
tą właśnie drogą. Wy­
grawszy konkurs, z 1 
stycznia 1979 objął sta­
nowisko kierownika aP 
teki w szpitalu im. M. 
Kopernika w Gdańsku, 
przy ul. Gen. K. Swier­
czewskiego. 

- To był świadomy wybór - po 
wiada. - Podyktowany chęcią do­
konania cze!(oś namacalnie konkret 
nego, sprawdzenia si~ w praktyce, 
wyjścia naprzeciw służebnej roli far 
macji w zetknięciu z prozą szpital­
nego rytmu życia. 

Apteka, której ster objął po swej 
zasłużonej poprzedniczce mgr Bro­
nisławie Mahler (korzystającej teraz 
z emerytury), była postawiona wyś 
mienicie. Tym łatwiej nowy szef 
mógł wprowadzić pewne innowacje 
podyktowane aktualnymi potrzeba­
mi. 
Wynikła np. sprawa niedoboru k le­

ju chirurgicznego. - Nie święci 
garnki lepią - powi edziała sobie 

Gdzie się ubiera przeciętny 

Francuz? Nie wierzcie filmom 

które mówią, że w drogich ma­

gazynach. Nawet ten przysłowio 

wy „urzędnik z białym kołnierzy 

kiem" nie biega do modnych sa 

fonów. 

-·-·-·-·-·-·-· 
obsada szpitalnej apteki, przystępu­
jąc do sporządzanńa tego kleju we 
wla,nym zakresie. 

Później gwałtownie wzrósł popyt 
na płyny infuzyjne, a podaż okaza 
la się niewystarczająca i w zbyt 
skąpym asortymencie. Producenci 
krajo\\i nie nadążają z dosta,vą, 

przy czym cena jest wysoka. ,l\-liano 
wicie 500 g kosztuje kilkadzies iąt 
złotych, a jednemu pacjentowi 
wstrzykuje się do kilku litrów w 
ciągu paru dni. 

Dr farm. Henryk Mionskowski po 
życzył niezbędne, szklane pojemni­
ki, zaprojektował wykonaną syste­
mem gospodarczym aparaturę i uru 
chomił produkcję płynów infuzyj­
nych. 
Unowocześniając technologię, spa 

\\'odował, że wyrób odby\Ya się 
mniejszym nakładem sil, przy zwięk 
szone.i o 30 procent wydajności pro 
dukcji płynów. czyli 8700 butelek 
miesięcznie. Dodatkowych nakła­
dów szpital nie poniósł, chyba że 

wziąć pod uwagę skierowanie do­
datkowo jednej z pracownic do my­
cia naczyń przy urzadzeniu. produ­
kującym wspomniane kroplówki. 

Efektem jest zaszczytna, wspom­
niana nagroda ministerialna. 

Okaz.ii do twórcze.i improwizac ji 
tutaj nie brakuje. Nieu,stające wa­
hania w podaży leków zmuszają do 
szczególnej obrotności w ich zdoby 
waniu. Na szczęśc ie solidarność w 
świecie farmaceutycznym zawsze by 
la wysokiej próby. Niekiedy trzeba 
podejmować działania n ieformalne, 
byle skuteczne. Szeroko są praktyko 
wane np. wymiany leków aku,rat 
p; lnie tu czy tam wymaganych, jak 
cytootatyki, stosowane przy ost rych 
stanach białaczki lub inne. 

Czasem uruchamia się długi łań­
cuch ludzi dobrej woli. wykorzys­
tując nawet prywatne znajomości 
w gronie pracowników instytutów 
naukowych, by sprowokować doko­
nanie syntezy związków chemicz­
nych. jeśli nie ma koniecznego spe-

Fot. M. ZDrzeckl 

wspókzesnym lecznictwie, mój ro-z· 
mówca twierdzi, że np. farmacja kil 
niczna powinna coraz szerzej speł­
niać funkcję doradcy lekarzy w wy­
borze właściwej terapii. S iedzenie 
na bieżąco po jawiaj ących się w szyb 
kim tempie coraz to nowych leków, 
w zmacznie większym stopni<U ni:! 
dotychczas. dyktuje potrzebę korzy 
stania przez lekarzy z pomocy od­
powiednio do tego przygotowanych 
farmaceutów. 

/Wiesława Re]~;;-l 
------~-~--~--~~----~ 
niem cieszą się tu rzeczy używane 
(bardzo czyste), tanie, dobrze wy­
glądające i robiące niezłe wrażenie. 
Ludzie przyjeżdżają tu z różnych 
sfer, ale raczej krąży między stra­
ganami t2n b iedniejszy Paryż. Nie­
co zamożniejszy 'woli „pchli targ" 
przy Porte de Clignancourt. 

W SUPER:'l!OWOCZESNEJ 
DZIELNICY 

V! Paryżu powstaje supernowo­
czesna dzielnica mieszkaniowa, De­
fense. Nazwa pochodzi od pomnika 
obrony Paryża w 1871 r. Quartier 

. de Ja Defense, wyrasta na przcdłu-
IE wierzcie żurna­
lom, które wszystko i 

przedstawiają z wy- wary, obliczone na kieszeń nie naj­
szu kaną elegancją. lepiej zarabiającego Francuza. Przy 
Niech was nie ogar- kładem firma „Tati". Każdy Fran­
nia zaw1~c. Moglem cuz wie w czym rzecz. Odwiedziłem 
przyjrzeć się przecięt „Tatiego" przy metrze Bcrbes-Ro­
nemu Francuzowi. chechouart. Jaki tam tłok! Ludzie 
.Test ubrany tak sa- przebierają w swetrach, majtkach, 
mo jak przeciętny piżamaeh. biustonoszach, golfach, 
Polak. Więcej, prze- pończochach i krawatach. Są też 
::iętny Marcin, Adam działy tekstylne, galanteryjne, ubra­
czy Michał poświęca niowe. gospodarstwa domowego. 

Po przeciwnej stronie u licy „pchli · żeni u wielkiej osi Paryża, Avenue 
targ" jest zorganizowany. Wielki Charles de Gaulle. Przewiduje si ę 
plac. Krąży się między najdziwniej- zabudowę na obszarze o powierzch­
szymi straganami używanych rze- ni 800 hektarów. Aktualn ie prace 
czy. Wszystko jest na sprzedaż, orowadzi się na powierzchni 130 ha. 
wszystko. oprócz produktów spożyw Biurowce po trzydzieści pięter, do-
czych. my mieszkalne . Dwanaście, trzynaś 
Są przedmioty dla koneserów i c_ie, . piętnaście k~ndygnacji._ Bezko-

zbieraczy. Te wyma~aią już sięgniE; llzy.1nv węzeł dr~g. P_omyslano o 
cia głębiej do sakiewki. Widziałem wszystkich szczegola~h 1nfrastruktu-
szable z wojen napoleońskich i sza- ry. . . . ka 
ble Wezyrów, miski porcelanowe, z . A. lud~1e, 1a~ to lu~zic. _Narze . -
których jadali mandaryni i pierście Ją , ze wmdy się psuJą. mst~l~cJa 
nie z dynastii Ming kowbojskie sio elektry_czna_ nawala, o~na w w1ezow 
dla, samowary z Tuły, szarawary cach nę me ?~myka1ą . ~yczyt~­
branek sultariskich, zegary wodne i · łem w parysk10.J. popołud;1 1?wce, ~~ 
damskie pantofelki z krokodylej Defe1:se ma m1ec . rówmez swoJ 

ją więcej czasu swe­
mu ubiorowi niż 

przeciętny George, Paul czy Jean. 

Zwykli zjadacze codziennego pa­
ryskiego chleba (który wcale nie 
jest taki tani w proporc.ii do prze­
ciętnych zarobków) ubierają się w 
sklepach (najczęściej hurtowych) na 
rue de Rivoli, na boulevard de Se­
bastopol lub boulevard du Montpar 
nasse. I to nie w domach towaro­
wych i firmach bardziej renomowa­
nych, lecz w tych mniej lub zupeł­
nie nie znanych, gdzie można się na 
wet potargować. Francuz, mieszka­
iący poza ogromnym śródmieściem. 
kupuje najchętniej w swojej dziel­
nicy, w sklepikach gdzie jest sta­
łym klientem. 

P OPUL A R;IJE „SOLDY" 

Każda pora roku ma wysprzedaż 
towarów po obniżonych cenach. Nie 
ma to nic wspólnego z bublami. Bu 
bli tu nikt nie produkuje. Popular­
ne „soldy" są stałym elementem pa 
ryskiego rynku. Każda szanująca 
się gospodyni zna .,soldową" geogra­
fię Paryża. Wie też jaki asortyment 
towarów posezonowych można na­
być . .,Solde" - to instytucja oparta 
na wzajemnym zaufaniu sprzedaw­
ca - kupujący. Tandetę każdy roz­
pozna. 

Są w Paryżu domy i sklepy han­
dlowe znane z tego, że sprzedają to 

,.PCHLE TARGI" 

Paryż ma też swoje „pchle targi". 
Taki „uboższy" znajduje się przy 
stacji metra Porte de Montreuil. Gę 
sto tam od staroci. W części „nie 
zorganizowanej" wszystko leży 
wprost na ziemi. Czasem na rozpos 
tarte.i płachcie brezentowej. 

skóry. · .,pchli t arg" .. Tyle. ze w nowoczes-
. nym otoczemu. 

('i, ob_ok te.~o. - zwy~łe, na]Zwyk~ Dowcipnisie t\vierdzą, że targ po\v 

P.rz,eci,kam się przez te sklepicz­
ki ,.na słowo honoru", patrzę, a tu 
przede mną posrebrzana miska, ta­
ka „retro". Bardzo mi się spodoba­
ła. Właścicielka żądała 10 franków. 
Ja jej daję tylko 3 franki. Ale ... mia­
ła taki błagalny wzrok. Kupiłem zil' 
5 franków. 

le1_sze srub~1. sr~b~czk1, bo_lce, gwoz stanie z niczego, a pchły dos tarczą 
dz1e: guz1k_1, szp1lk1. klamki, pakuły, osy, które w nowej d zieln icy są pra 
p1lmk do zelaza - wszystko co mo wie w każdvm mieszkaniu ... 
że się przydać majsterkowi::zom, któ " 
rzy tanim kosztem chcą robić uży­
teczne rzeczy. Ale są tu również 
rz~czy nowe. począwszy od skórza­
nych foteli, a sko11czywszy na fu­
trach. nurkowych. 
Oczywiście, największym powodze 

\~nisław Trorisklj 
~~~..,... 
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18 HU or I 18 U 
Czy wielbłąd moie przeJsc przez ucho igielne? 
Na pytanie to odpowiedział „tak" Eduard Kazarjan. N a 

powierzchni o rozmiarach... jednej tysięcznej zia rnka man­
ny odtworzył on nie jednego wielbłąda, lecz cały ogród zoo­
logiczny, swobodnie mieszczący się w ... uchu i gły. Tylko żeby 
obejrzeć ten fascynujący zwierzyniec, potrzebna jest bardzo 
silna lupa. 

DUARD Kazarjon jest 
mikrominiaturzystą. Po 
nad 300 jego proc eks 
ponowanych jest w 
muzeach ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii, Fron 
cji, Afganistanu, CSRS, 
NRD. O jego wycyze­

~owonym mistrzows­
łwie pisano z zachwy 
Iem i... niedowierza­
niem. Wiele w jego 
twórczości wydawało 

się i wydaje czaro-
dziejstwem. 

Sam Eduard twierdz i, iż wszyst­
ko zaczęło się od sk rzypiec. Ko­
zarjon ukończy! konserwatorium i 
został skrzypkiem orkiestry sym­
fonicznej w pięknej stolicy Armenii­
Erywaniu. Pewnego razu przerobił 
swoje skrzypce, uzyskując lepsze 
brzmienie. Następnie wykonał 
skrzypce d la czteroletniej dziew­
czynki. Potem - skrzypce wielkoś 
ci pudełka zopałek. Wreszcie, naj­
mniejsze skrzypce na świecie. 

Charlie Chaplina. Wiciki aktor stoi, 
opierając się no lasce - paJęczyn 
ce, grubośc i mikrona. Przez ~ilny 
mikroskop widoczny jest kwiatek 
w butonierce, a nowel spinki. Colo 
postać umieszczona zostało w uchu 
sta lowej i gły. To autentyczna super 
miniatura. Wprosi nie sposób sobie 
wyobrazić jak można było ją wy­
konać. Wszak instrument musiał 
być jeszcze - mnie jszy, cieńszy ... 

Drugi eksponat (jeden ze zwie­
dzających napisał w księdze pomiął 
kowej: ,.Io niewiarygodne. Widzę 

oczami, jednak umysł nie może te­
go pojąć") - la najmniejszy no 
świecie globus, no którym konlynen 
ty naszej planety stanowią mozaiki 
składające s ie z n iewidocznych go­
łym okiem 50 tysięcy różnokoloro­
wych mikropyłków. Globus umiesz­
czony został na zaostrzonym ko­
niuszku ludzkiego włosa, który w 
porównaniu z nim wydaje się być 

ogromną belką ... 

PRZESZKADZA NA WET BICIE 
SERCA ... 

Kazorjon. O swe j procy opowiada 
on prosto i lakonicznie: 

- Patrzę przez mikroskop. Za­
mocowuję w polu widzen ia detal, 
nakładem na usta opaskę , by częś 
ci nie rozleciały się od oddechu. 
Ręce również zamocowuję na spec 
jalnych podstawkach. Staram s ię 
od razu trafić dłutem w potrzebne 
miejsce i nie odrywając rąk, jed­
nym ruchem naszk icować colą syl­
wetkę. Główną przeszkodą jest ser 
ce. Tok , tak. Bic re serca przecho­
dzi no rękę , która zaczyna d rgać. 
Ruchów dłutem dokonuję w mgn ie 
niu oka, między ud,erzen iami ser­
ca... W USA i Kanadzie - konty­
nuuje Eduard - zobaczyłem „k raj 
Disneya" i pomyiilolem: dlacze·go 
nie można by ożywić morch min ia­
tur, d laczego nie zmusić ich do po 
ruszania się?''. 

Po ciężkich, wprost niewia rygod­
nych staraniach Kozar jon osiągnął 
swój cel. 

... Oto zespól t<mcerek. Przez lu­
pę można je od razu rozpoznać -
to słynna „Bierozka". Dziewczęta 
tańczą w pełnym rozumieniu tego 
słowo, wykom•ją taniec rosyjsk i ... 
wewnątrz włosko. 

Jok poruszają siq te m ikrofigur­
ki? Mistrz nie ujawn ia swej tajem­
nicy, zaś speC)oiiśc i mogą tyłka 
przypuszczać, że obok mikroskopu 

(Dokończenie na str. 4} 

, ... M. Zon«O I 
W 1975 roku w Moskwie odbywa 

la się wystawa „Czarodziejski 
świat", na której swoje mistrzostwo 
prezentowali artyści ludowi. Dział 

Kozorjo,oo ooojmowoł 25 pro<:, O 
dwóch spośród nich trzeba powie­
dzieć nieco szerzej. Jest to postać 

Mikrom iniaturo wymaga fantas­
tycznej, nieprawdopodobnej wytr­
wałości i konsekwencji. ,,Niekiedy 
na jedną moją prace przypada 20 
tysięcy eksperymentów" - mówi 

f'ynadysław Knycpelj 
~~ 



Str. 4 

Płukanie 

W p0niedzialek, 14 bm. W<>iewódz­
kie Przedsięb:orstwo Wodociągów i 
Ka.na~·z.acji roz.poc7.n'.e prz.epłukiwa­
nie sieci wodociąi;towej na terenie 
Sopotu. Operacja ta potrwa do koń­
ca teto mie~iąca i w tym czasie 
może s:e zdarzyć, że z kranów po­
płynie chwilami brucina \\·oda. N'ie• 
Btety, przepluka:-iie ·sieci bez unik­
nięcia tak;ch skutków jest niemożli­
we; sopocian:e muszą \Ą,ięc po_ pro­
stu uzbroić sie w cierpliwość i prze­
czekać. aż zanieczysz.czenia spłyną. 

• 
WIECZ O R 'WYBRZE ! A 

Prokuratura zbada 

przyczynę awarii 

gdyńskiego wodociąg~ 

Kto zawinił? 

Ryby wróciły d o 

o 

Nr 83 (7216) 

Zagórskiej Strugi 
• 
I mi 
ez r 

ł!·m roku wyniki pracy strażnikor 
r;!>·backich PZW będą jeszrze lep 
sze. \\'alka o czysto~ć wód mu 
by~ prowadzona l'oraz energicz 
niej. 

wim. Mole sopockie uliczki nie zostały zapomniane ... Na zdjęciu: bielenie o· 
grod1en śmietników prty ul. Gwordii Ludowej. Fot. M. Zarzecki 

W związku z czwartkowr,,. .:iw.:irią 
mal>'istrali wodoc:aitowel w Gdyni, 
Prokuratura Rejono·>',a wszczeła po­
stępowanie wyjaśniające. Wstępne 

badania wskazują. :ż przyczyna usz­
kodzenia rurociaslU przez sp~·chacz 
mol'(ły być błędy w dokumentacji 
geodezyjnej, n<icprecyzyj<nie określa­
jącej trasę przebieitu mag'.strali. W 
ostatecznym wyjaśnieniu sprawy po­
moi:(ą iednak zapewne zabezpieczo­
ne przez prokuraturę materiały i 
dokumenty. 

W tym roku jui pq r.aa: ca;ternasty obchodxony b)·ł 'Tydzień Czystości 
Wód. Jest to ok..uja, by przypomnieć społeczeń~twu o zagrożeniu, jakim 
jest dla lirodowiska natura-lnero systemat:n,zne za.nieczyszczarue naszego 
mM'N, nek I jezior, Pora to ta.kże do przeglądu i oceny działań zapobie­
lł&jących skueniu ~-ód, Dui:ą rolę w walce o kb czystość ora.z oohronę 
rybostanu ma do spehtienia Pol~ki Związek \Ve::dkarskl. O <hialalności 

na tym J)()lu rozntawla..m z komenrumt.em straży rybackiej pn:y ZW PZ\\" 
w Gdańsku, WOJCIECHE~ KOZIOLE.'\!:. 

5 OPOT trudno spr-z.ątnąl. 
. Wąskie t:liczk.i. dużo starych. 
nie podpiwniczonych budyn-

ków, mnóstwo .dzikich''. walących 
się baraczków. i.iruwie kompletny 
brak małe.i architektU!Y w śródm:e­
~ciu - w~zystko t.o ~pra w:a. że 990 
tys. m kw. tere11ó,,· z.na idu.iąc,·c h 
s:e pod opieką sopockie~o !\1iejskie­
e.o Przeds:ębiorstwa Gospc<larki Ko­
munalnej i i'.\I:eszkan:owej nie ZR'.1: ­
~ze i n.ie wszędzie lśni czy;:tofoią. 

Od pierwszych dni k\\·ietnia na 
ulicach oo.iawiły sie grupy pracow-

ników '.\.1PGKHvI. Sopot .iest sprzą­
tal')Y sukcesy,n1;e - ludzie, sprzęt . 
~amochody sa k:ero\van: po kolei 
do pos,czei:(ólnych rejonów. W ten 
~po~ób zorganizO\\·ana praca je!\t sys 
temat~·c znieiB·1.a i bardz:ej ... widocz­
na. 

Z-ca dvrektora 11PGK;:\l. mgr .\n. 
toni Antonik cieszy sie bardzo z 
„zastrzyku tabornwc'go"; przed k 'lko 
ma dniami zaklad dostał d,1.rie no\,·e 
śmieciarki i odebrał trzy wyremon­
to"·ane. P.rzy<ladzą się, z.wla&z.cza że 
t.-dzie11 temu przenies;ono wysypis­
ko śmieci dla Gdyn: i Sopotu do 
odległych Łężyc. \Vydłużyło to zna-

A d • ., El „ f 1 cznie czas przejazdu samochodów. n rzej I Iza Z początkiem \>,:iosny MSP złu-
• · strowała ul:ce i tereny nadmorski€. 

ff " ' I' W'.1:oski sa niewesołe. W rejonie 
tym (zwłaszcza p,zy ul. 22 Lipca, 

Wystapl·ą w Gdan'sku Grunwaldzkie .i I Bitwy pod Płow-
4 ~~.:~} p:~\:~~~rw~'( b:;:~~kg\~~.1:!~~~ 

Założony w 19il r. zespół. kt6:ego ;.;;ór~ w n_o·l'.'ażnyn: st:ipn:u szpecą 
naz.we stano,v:a imiona zalo:r.ycieli 

I 
o .,;_ol:~e- . . " _o~P~'~ 1ed;1-1 na n~kafY 

tr.ałżeń2h\·a Andrzeja i Elizy Rybii'1- rozbiorkt p~,.~ pa-'." su: . O?" o.an_ia, 
sk:ch. należy do i1ajlepszych pal- po~art<' _mme.1 Inb barJ~1e.1 P:~eko-
skich zespołów młodzieżowych. nUJ:\<::ymi arg~m~ntami. _ :,.;H., z 

. lt'go! Owe komork1 mu81.a n1eodwo-
. .,Andrzej i -~li.za" wys!<:PO\,·ał m. lainie zniknać. 
m. we Fr~nc11. !-SR!l, ~1:D 1 Cze~ Prace w rejon:e pasa nadrnorskie­
ch~sło·,,·ac11, . gdzie 11_1e ty~K? zdoby! i;(o rozpoczeto od ul. 22 L:pca. ~a 
daze uznan1e ?ubllczn_osc1. ale . l ten cel sopockie :\lPGKil\I przezna­
otr~yma~ nagrooy na l:czącyc-h s1ę czyło \\' tym roku 5 mln zł. Domy 
?- sw_1ec1e art~·st:rc~n):m kon~ursach otrzymają nowe elewacje. zostaną 
1 festiwal.ac~. Zespół 1est m._ 111. lau- wyremont.o,,va:1e dachy. zl:kwidowa­
reat_e1;1 ,,tes'.!\rnlu .. ~nte_rnat,on!l„ d~ ne oitrodze:1ia. Zakupiono 1uz 7.3 
Vane,e \\ ~enne~ _we _Fra1,c.;1 1 tys, krze\\·ów. przy których sadze­
c:zechosło~1,-a';,k1_ch festiwali .. B~a,y},- ni u pomo,;i;ą zorqa:1izowani przez ko­
la wska Lira 1 „Folk and cou!1tQ · m:,teb· cs:edlo\\·e mieszkańcy. 

Na W~·brzeżu ... \ndrze.ia i Eliz~" Zaz.ieleni sie nie t:<·lko pas nad-
zobaczymy i usłyszymy 14 bm: w morski. W pozosta!~-ch ezi:ściach 
Teatrze „Wybrzeże" v,· Gda11sku o miasta po,iawi się ok, JO tys. krze­
godz. 17.00 i 20.00. wó,r; w te.i chwili ,rrGKL'J zleciło 

Filmowcy duńscy 
11a ,v,rhrzeżu •. 

.Już w na lbhż;,zą niedz:elę 13 bm. 
w ~da11,k:m kb> .,Len;ngr;;.d" a w 
poniedziałek 14 bm. w gdyńf.kim 
k'.nie .,A-:lantic" rozpoczyna się Ty­
dz:eń Filmów Du11Skich. Szerzej o 
samych filmach pi ~aliśmy w nume­
rze środowym nasze.i gazety. dziś 
nraiwiemy tylko orzypom„'lieć. że 
przegląd otwiera f'lm „Czy chcesz 
zobaczyć mój 5liczny pępek". \Vbrew 
fry,·.-olnemu tytułowi zajmujący się 
poważnymi problemami dojrze,va­
n:a młodzieży. 

Z okazji T~·gcd!1ia Filmów Duń­
;:k,ich prz.vhyła na Wyb1°zeże dele­
l:!acja kinematografii duńskiej z re­
żyserem filmu ots•:iera,iacego im.pre­
ze Sorl'nl'm Kragh Jal'ob·sencm. Uro 
czysta :nauguracja prze,;i;lądu odbę­
d zi€' s' e dzi ś 12 1<\,·ietn'a ',,- sal: so­
pc,ckie:'.!o kin2 Eiłt_,·k''. 

Sier. 

WWWWSM&ii&Wi 

C .• b ') zyJa zg)1 a. 
8 bm. na szosie n,i~h ,wi~ciem. a 

Gniewem znaleziono ". aod2inaeh p~O· 
łudniowych nf'!==est"r :r :r.a,,·artością.. Wia­
domośł: IE'!. 73·88·8,; w i:odz. 8·14 (1>. Sta 

wJ·konanie kilku t:<·siec:-· skrz~·nr.k 
na balkony. Skrzynki te wraz z z;e­
m:a i na~:cmami kwiatów zostaną w 
na \bLż,:zym czasie przekaza!1e loka­
~orom. Z'.E-lone balkony z pe<\"llośc:ą 
upiększą letnią stolicę Polski. .................................................... 
: .. : 

i Swiał 1 ! : 

.

=.! superminiatury:;=; 
[Dokończenie re str. 3) 

: Kozorjon ustowio miniaturowy sil-: f niczek elektryczny. Włośnie on praw i 
: dopodobnie wprawia figurki w: 
: ruch. t 
: O Kozorjonie można opowiodoć: 
: długo. o jego pomocy dla lekarzy. i 
: Wykonuje on najmniejsze instru-. 
! menty, umożliwiające dostęp do ne: i rek i wątroby bez chirurgicznej in- i 
: terwencji. O tym, jak no podstawie : 
! rysur,ków przysłanych z Belgii, wy: 
: kona/ unikoto·,'1)1 inst~um~nt muzycz·: 
: ny (istniejący w jednym tylko ez-: 
: zemplarzu) - wiolo-pomposo. ; 
: Mistrz mikrominiotury ma bogate! 
: Plany, niezliczone pomysły. No py-: 
i tan,e: .,do czego zmierza?", odpo- ! 
i wiada: ,,marzę o wysłowieniu dra-: 
t matu na ostrzu igły". : 
: Można chyba mieć pewnosł, iż: 
! cel len zostanie osiągnięty. ! 

i WŁADYSŁAW KNYCPEL ! 
nisław Błoszyk). r ,,,,, ........ ,,.,,,r,•••••••rr,,,,,,, .. , .... ,, .. 

W maju odbywać -się będą wybory do samorządów mieszkańców. 
, Jest to okazja do kolejnych spotkań i rozmów o sprawach najbłiiszych 
~ożdemu środowisku; o rzeczach poważnych i drobnych, które niepokoją 
i doskwierają na co dzień. Do nied,:iwna jencze obowiązywała w Gdań­
sku zasado, że z upoważnienia_ pre zydento kierownicy wydziałów lub ich 
zastępcy utrzymywali kontakty z komitetami osiedlowymi, stanowiąc nie­
jako transmisję problemów i ulątwiajac ich załatwianie. 

I 
11ierzadko trudno było ogarnąć 
wszystkie kwestie. 

To jeden z przyczynkćw do zo. 
gadnienia dalszego usprawn,enio 
dz,aloń koordynacyjnych administra 

Porządki 
; Mttfft1ti!Rt± M H 

Przypadki niszczenia Przez ciężki 
sprzęt podziemnych uzbrojeń nale­
żą. niestety. do zjawisk nagmi:mych 

dL& i kon;eczne jest uc:11111-enie kierow­
ników budów oraz operatorów i kie­
rowców na te fakty, pocią.E!a:iące za 
sobą materialne straty i perturbacje 
w funkcjonowaniu sied elektrycz­
nej. telefoniczne.i. wodociągo·,1.'ej, 

w Sopocie 
!.$&A& ł&4&&25P¼48L#łl@Ai5łtm ito. 

D!ate~o prokuratura energicznie 
Sopot - oczekujący w lecie 208 wkracza w takich przypadkach, ~to­

tn. turystów - musi być dobrze suiac naPomn:enia. a w razill) DO· 
przygotowan:-· do przyjęcia tak dużej trzeby siegn:e i po sankcji!. 
Eczbv osób. Główne ul'ce miasta sa Musimy się naucuć poszanowa­
.iuż czyste. przy porzadkoKaniu bo~ n[a dla wspólnee;o mienia :. ludzkiej 
c znvch po:nae;a młodzież z okol.cz- pra;:v. Budui,i'c .obiekty no-.,·e nie 
nych szkól. Mamy nadzil'ie. Ż!:' oj- można n:n.czyć istn:ej,ących ur?.ą-

nie bedą mus:eli 8 ,ę dze11. btt. 

n .. 1. 

Pracownicy MPGK,M kor,czą ociyu cionie alei Niepodległości. 
Fot. M. Zarzecki 

MłYniec i Żabianka 
wyprzedziły 40 konkurentów 

gda11.skie w konkursie ogólne.pol-
skim. A. L. 

• 
OD pieczą straży rybackiejniow:,,clt w Czarnej \\·odzie do­
naszego związku - 3 etato- prowadzili&my do tego, ie od kilku 
wych i 589 strażników spo- lat nit> było na Wdzie fadnych 

łecznych - znajduje się ponad 12 szkodli\\ ych zrzutów. Jest to je­
tys. ha wód województwa gdań- dna z najcz:-;stsz:,:ch rzek woje­
srkiegC). Systematycznie kontro.lujemy wództwa gdańskiego. A różnie by­
ich czystość, a jednym z najważ- wało. 
niejszych zadań straży jest ujaw­
nianie wszelkich szkodliwych zrzu­
tów ścieków przemysłowych i ko­
munalnych. W niejednym pn.:y­
pa<iku ~zybka inierwencja wędka­
TZY pomogła w wykryciu ~rawców 
:r.aniec:r.yszczeń. Od ubil'gl<•!l'o roku 
ro,wUaMy !idsł1t '\'ł'!t))Óll)Tll('ę z O~­
rod'kiem Badan i Kontroli Srodo­
'l\"i!lka " Gdai111kn, kt6ry prze!'lzko-
lił n:tH:ę·eh ldra~ników. Fachow•> 
pobrane i r.abetpieernnl" próbki 
wody priewozim;-- do ośrodka. któ­
r.,- podl'jm11.ie dalsn: działania. 

W 1979 roku zgłosiliśmy 30 
przypadków różnego rodzaju za­
nieczy·szczeń. 

- Jak ocenia pan skut~czn<>ść 
"''aPzego działania? 

- Można powiedzieć, :r.e pop-
rzedni rok przynió~ł kilka sukce­
s6,'t' v: postaci poprawy czystości 
wód, do czego i my dołożyliśmy 
swoją cegielk!). r Do,;;:vć glo~na była 
sprawa Zagór.skiej Strugi, w któ­
rej 22 czerwca ub. roku zamarło 
ws;,;elkie życie biologicz!1e wskutek 
7.atrucia ściekami z Zakładów Gar­
barskich w Rumi. Interweniowa­
li.śmy jako pierwsi i bardzo 1.d!'cy­
dowanie. Ostatecw;nie, ,,.aklad ·,mu­
!lzon,· :tosta! do lllmian~· profilu 
produkl'ji i tym ~am,·m uporalg­
my ,ie ,,. problemem narosłym już 

od lat. D1isiaj neka już odT:n,·a . 
pokazah· ~ię dość Iic,7nt> oka7~· 
p~łr;r,ga. tęczowego, który wszedł 
do r11eki z Zatoki Puckiej. 

Pod czujną obserwacją naszych 
straty rybackich znajduje się Ra­
dunia i M'.otła\\·a, zwłaszcza w ok­
resie kampani cukrowniczej. Po raz 
pierwsz:,,.. "' ubie~lym roku nie by­
ło ~~-tuacji .awaryjnych - ryby 
przetrwały/ cie;:.:Ci okres. co ,,._. po­
prz.E"dnich latac:h nigdy si~ nie uda­
wało. 

Kropla drąż'." skałę - jak mówi 
przysłowie. Przed rozpoczęciem 
kampanii d~Tekcja cukrowni za-
prosiła nas abyśmy obejrzeli jak 
doklacinie pzygotowane zostały o­
sadniki ... 

Podobnie uporcl'~-w~·m nf!kaniem 
Zak ladów ___ ")·t"·órez:n-h . PlyLfill-

• 

Po\\'yższe przykłady napawają 
otuchą. jednakże stan czystości 
niektórych r7.ek i jezior ;;:ystema­
t vcz~ie się pogarsza (przede ":·sz~·­
•bkim ieziora Laoina Goene­
go i Klasztorne.go ·w Kartuzach. 
rzeki Hedy i ,vierzycy z W:e:.ci­
s4). Wy~tąpiliśmy do Wydziału 
Ochrony środowi~ka Urzędu \Vo­
je\""ódzki~go w Gda6sku z propozy­
C.i<l objęcia tych akwenów badi.­
niami cyklicznymi. Tuta.i general­
nie spra\\·ę rozwic;zai: może ,iP.d~·nie 
budowa odpo,\·icdnich oc7.y~7.czalni 
ścieków komunalnych i przemysło­
\•.;ych. 

Wiele jest także do zrobienia -· 
i tu już pole do popisu dla nas -
b y 1.aprz.estali s,vej szkodliwej 
działalności „mali truciciele". 11-'lam 
na myśli kiero\\·ców myjących w 
jn..iorach swoje samochody, jak 
również właścicieli prywatnych po­
sesji zaśmiecających brzegi jezior 
i rzek, np. Martwej Wisły na od­
cinku Sobieszewo - Górki Wschod 
nie or".l.z Redy "- rejonie \Vejhero-
\\"R. 

,ajakl~·wniej,sz~ mi d7ia)aczan1i 
na nel'z o,·hron:\' wód w 1979 roku 
b,·11 t,7!onkowie kół PZ\\' Ko~1·ie­
r~yna. Starog·ard Gd,tński i Grlańsk 
Sróiln1ieśdc. :'\lams nad:tie,i~. 1e w 

TRAGICZNY POŻAR 

W Pruszczu Gdańskim, w piwniC(l•f 
jednego z domów wybuchł pożar P~ 
czas akcji gaśniczej strożocy znoleżi , 
przytQmne-go 11-letniego Grzegorza l 
Chłopiec zostoł natychmiast przewie , 
ny do szpitolo, niestety n:e udało !i! 

uratować mu życi o. Przyczynq po:c 
była prawdopodobn ie zabawa 
o~niem. 

- DZIECKO NA DRODZE 
Z grupy dzieci stojocych na pobo:rJ 

szosy w Gdońsku-Maćlr.owoch wybieql· 
nagl-e 6-letnia Joanno H. l została ~o 
tracono przez samochód morl<i „Ż I 
GN-88-53, którym kie-rował Jarosław i 
Dziewczynka zmarła w drodze do 11p 

tala. 
POTRĄCll KOBIETĘ 

W Gdyni, no ul. Stryńskiej, Jerzy , 
kierujqcy autobusem „Jelcz" 0991,GS, 
potrącił Władyslawe D. lat 55. Kob:e:c 
d<,Inoła lekkich obrażeń. 

ZAP'ALIŁ SIĘ WAGON 
No bocznicy PXP w Redzte zapc i 

, :e wagon pociągu osobowego rela:11 
Wladyslovrowo - Reda. Przyczyną bilo 
zaprószenie ognia. Stroty ocenia się na 
około 50 tys. zł. 

Dyrekcja Zasadniczej S:ikoły Zawodowej i Technikum dla Procujq, 
cych Zarządu Portu Gdańsk im. Bohaterskich Obrońców 

Westerplatte 

PRZYJMUJE ZAPISY CHŁOPCOW 

do klas pierwsr,ch srkoły Iasodniczej na rołc: nkolny 1980/81 
w zawodach: 

• Mechanik - kierowca pojazdów samochodowych 
• Mechanik moszyn i urządzeń przdodunkowych 
• E!ektromechonik maszyn i oparotów elektrycznych 

WARL'SKI PRZYJĘCIA: 

e ukończona szkoła podstawov:a 
e wiek od I.i do 17 lat 
e dobr y ~tan zdrowia. 

otrzymują \\ YDI· 

Wojewódzka Spółdzielnia 11'.esz­
kaniowa w Gdańsku od 1976 rok:.i 
prowadzi konkurs na najlepsze osie­
dla. Oceną objęte są zwarte zes­
POlY budynków. nie całe spółdzielnie 
mieszkaniowe (te - wspólzawod:1i­
czą w osobnej konkurencji). Wśród 
kryteriów oceny są: 

8 estetyka (dwa razy, w roku 
specjalne komisje oceniają porzą­
dek. w_vgJąd budynków nraz ich 
otoczenia): 

Znajomy z·kawiarni 
{;czniowie ,.,.. okresie nauki. obok łnn~·ch "'";adczeń, 

grodzenie zgodnie z obowią:rnjącymi pnepisami. 

S:ZKOLA OFERUJE DODATKOWO: 

e pomoc materiaim,i dla dzieci z rodzin 'IJ.•ieloózietnych, sierot i pól· 

8 stan techniczny domów; 
e opinia, iaką uzyskuje osiedle 

za obsługę swych mieszkańców. 
Jury nie pomi.ja także takich 

spra \V. jak organizacja wypoczynku 
i działalność soołeczno-wychov;aw­
cza. 

W kategorii osie<ili małych. mie­
szczarych się na obszarze do 100 
tys. m kw. oceniono w ub. r. 22 
zespoły. Pierwsze miejsce zajęło o­
siedle l\Ilyniec, znane też jako je­
dno.stka .. A" Zaspy. Najbardz:ej 
chyba doty<:hczas utytułowane gda11-
sk ie os:edle> im. Janka Kr:isickie1:o 
(RS,\J ,,Budo\\"lani") z.ajęło II rrr:ej­
sce. 

W kate.:orii osiedli dużych najlep.. 
sza spośród 18 - v.: ubiegłym roku 
okazała s ię Żabianka (SM „O<edle 
:t\Hodych~'). a drugie miejsce 2,ajęła 
Mo,rena. 

1\iflJ'Iliec. O$iedle im. Janka Kra­
sick:ego, Żabianka i Mo=er,a 
będą reprezentowały województ\'"O 

m1esc1e. I tutaj - obok działań 
administracyjnych oro1 poczynań 
służb komunalnych nieodzowny jest 
okt-,wny ud.r+oł orgonów samona· 
dowych stopnia podilowowego. 
Rzecz cala, ujęta w kompleks wielu 
zagadnień, do łatwych nie należy 

z uwagi choćby na niedo~latek 
środków, sprzętu i kadr. A jednak 
stanowi jeden z elementów generał 
nego tematu, który mówić ma o 
tym, jaki będzie Gdańsk w lotac.h 
90-tych. 

Pewna za-~ranic:ma 
turystka przebywała 
w gopock:ej kawiarni 
. ,Marago". \Vstąpił 
tutaj również 30-let­
ni Karol K.arplńsk.l 
zam. w Sopocie, przy 
ul. Grunwaldzkiej 
503. któremu wkrót­
ce udało się :I'. nią na­
wiąz.ać znajomość. Po 
Pl?\\'IlYM cz.asie towa­

rzystwo się powieksz~·lo. <iobri:e s:e: 
bawiono. Trzeha trafu, że turystka 
upuśc:ła swą torebkę z które.i wy­
sypała s:ę cała za,\,artość. U~łu;iny 
Karol Karpiński poma~ał k.i i:bie­
rać różne orzedmioty i pieniądze. 
Jeden banknot - 100 ·marek RFX 
„przylepił" n'l,ll s,ię do reki. czego 
nie swstrze1i;ła właścicielka. 

Skradzione pieniądze K. Karpiń,-ki 
sprzedał następnie w restauracji 
.. Riviera". dokąd udało si~ to·,1:arzy­
stwo. Zachęcony powodzeniem Ka­
rol Karpiński wyko:.-zystał kolejną 
okaziE:: 11:dy pozos.t.ał pr2.y stoliku 
sam na sam z torebki! tury@tki, o-

stolicy wojewOdztwa, było oka1jq 
do poru$renlo wielu aktualnych 
obecnie spraw. Mćwiono na nim 
m. in. i o niedostotecimie wy~orzy­
stanej funkcji plastyko miejski~o. 
o takze o realnej pomocy, j<Jkq gfu­
żq miastu członkowie tzw. Rody 
Dyrektorów. llodło łakh 9HNg 
krytyeinych uwog Ml t.mot 11,.-. 
cjonowanla rejonów ob,luol miiHr­
kańców I P'GM, ~Ili llliffllG!d· 
ko potrzeby lokatorów prHsflłf'lioll! 
speklokulorn• et.kły fll',oftlOW.., 

tworz.~i ją i :tabr~ł tym razem ~20 
=r~k oraz 1 ty11. 7.l. I teraz. kra­
dzież nie została ~po~trzeżona, a 
tymcz.asem K. Karpiń:;ki z z.agran!.­
cz...'lą majomą przeniósł $:ę do loka-
111 „Fantom". Tu :1 kolei !Przedał 
skradzione marki. 

Po wspólnie spędzonej noc„ z K.. 
Karoińskim, t,uryatka przegląciając 
t<trebke :i:or.ientowala sllł w kra-dzie­
ży i oczywiście podejrz~!lia od raz.u 
;:ki~rowala na partnera. '\V bez.po­
ś.:-e<lniej rozmowie it P<>.!l~kooowaną 
p,r.yzn.;-ł :!!ie on óo zabrania pienie­
dzy i z.obowi~zal sit napra,\ić szko­
cie. :'\fimo obietnicy nie wy"·iązał 
się iecinak z. te:o wbo·,,·iazania. 

Okradziona :i:wrrociła się ,\·:ęc do 
sopockiej milicji. która· w wyniku 
wsz,częt~:::o doch<>dzen:a aresztowała 
mrawce. K. Karpiński okazał s;ę 
niebiesk:m P'.-3·k·iem. Nie pracował, 
był już skazany prz~z sopocki sad 
na 3 lata oozbawienfa wolqości i ka­
re odbył w latach 1975--i8, Ja,k wi­
dal'. nie wyc,ia«nał ,.; tee:o w·ł.aści­
wych wnio;;ków. Obeenie odpowia­
dał l!nowu· prud Sąd~m Rejonowym 
...,. Sopoei•, który tym N!l'Jeln &iirll.1.al 
to ria l lata wmawienia \~·olno..qci 
i 10 t-:n. ll'ł ,crzy'W?ly. Z uwagi n.a 
recyóy1t'e ustaltł nad nim nadzór 
ochronny ?>rzez okrel'I 4 lat. ' ca. 

.·1 pcezy _,,taka ,, 
W J)Onif!dz.iałesk 14. IV. Klub Stu­

ńentów Wybrffu „Żak". Długa 57, 
ol"j!i;inir.uie dwa.- irnprezY, :i których 
it'Óna b~11i• J>Oś~i&.10!1 a ,,..trowi., 
dr\J!ll!a a.a.i ltTlM „f'.,<r. 

sierot, 
e atrakcyjny progrnm z.\jęć po7.alekcyjnych, 
e atrakcyjne wycieczki krajoznawcze, 
e bogaty program wypoczynku wakacyjnego, 
e nagrody z zakładowego funduszu nagród • 
e pierwszeństwo w przyj(!ciu do technikum d la pracujących 
e ukończenie kursu na samochodowe prawo jazdy. 

UO POOA"'i'lA 'SALF.t'l~ D0ł,ĄC7.1·C: 

• życiorys, 
e świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub klasy ,·u i wykaz 

ocen za I półrocze z kl. VIII dla uczniów, którzy kończą w tym 
roku ~zkołę podstawo,\' a. 

• ś, .. ·iadectwo i:drowia ucznia. karta zdro"-·ia i karta szczepień, 
e aktualne wyniki badań lekar!kich (OB, morfologia, mocz, prze­

S\\"ietlenie klatki pier:,:iO\,:ej), 
• 4 fotografie legitymacyjne. 
Podania wraz z komplet em dokumentów nale;;.y prze,łać pod adm 

;; ;;koły: Zasadnicza Szkoła Za\\•odowa i Tec hnikum d la Pracujących Za­
rządu Portu Gciati.~k im. Bohaterskich Obrońców Westerplatte 80-53i 
Gdańsk - Kow:v Port, ul. \\T;i:zwolenia 8 , tel. 439-356. 

l ' W Ar.:\: Sr-koła intern;1tu nif" J)O'liada. 
K-291, 

DYREKCJA LICEUM ZAWODOWEGO MINISTERSTWA HANDLU 
ZAGRANłCZNEGO I GOSPODARKI MO RSKIEJ 

P'RZYJMUJ! lA!tlSY 

młodtieiy męsłciej cło lclas pierwuych n.a role srkolny 1980/81 
w zawodach: 

e EKSPLOATATOR PORTU 
• MARYNARt?. 

·Nouka w ~zł<.ole trwa ~ lfflo 

WARUNKł PRZV JĘCIA: 

kończy s~ egzaminem dojrzolości. 

• llkończono s~ota podstowowc 

T AK było teoretycznie, bo 
praktyka dowiodła, że nie 
rzadko osiedlowi działacze 

samorządowi nie znojdowoli posłu­
chu w urzędach, pracownicy odmi­
nisłrocji nie mieli dfo nich czosu, 
o zdarzolp się i tok, ze co bardziej 

rl not-rętny.m uaroib.:0-11-0 róż,,,. - w.-e 
zawsze pozytywne - opinie ... 

- Przeszkadzali urzędować! -
określa lapidarnie ten stan prezy­

. dent Jerry Młynarczyk. 

W roku ubiegłym wydane zo!lało 
zarządzenie dotyczące współdzia­
łania poszczególnych wyd:tiołów z 
samorządami. Zaworto w nim m. in. 
wykaz lematów, które winny być 
podejmowane na każdy sygnał „z 
dołu". To był pierwszy krok, który 
dowiódł, że wybrano jedynie slusz• 
ny kierunek; przecież samorządy -
to przedłużenie organów władzy! 
Wychodząc tet z tego załoi:enla 

utworzono jednostkę koordynacyjną: 

Gdańsk nie zasypia 
gruszek w popiele 

Jerzy Mlynorctyk poinformował 

także gołci o niektórych 1omkrn­
nloch, d~•CZQCych Główn~ Mio­
slo. M. In, poru11ono !łprow„ l!Cl(I05-

~dorowonio K olownl. Wlni,a tom 
maleźć się filia Mureum m. Gdof,­
~ko, poświęcono zagadnieniom p,-o­
wa miejskiego. Wbrew po:torem 
rzecz jest fropujqca, bo gd2iet in° 
dziej np. dowiedzieć ,ię motno Jo­
lt.q odpowiedzialność ponosił przt'!d 
wiekami przewoźnik, jeśli nie miot 
kota no pokładzie? 

W ~tal;:kt pt. ,.P»lllli~m.iln Ada­
m.a i Ew:," WJ Ma:-u. T1r•Ku, k:tó­
r:r o&ed:>-i-• liifl o ,od:z. l!Ull 'l'!Yst~­
oill aktorzy - ).~" Ołi,'7•h11:k-• 
i Aodtwt',i IC• ,&r•,asli . 

KhJb _Z.~" lćltnierr.a r.a.l.ch~·t ~­
ci.na i. Pli.en,"!11,r.:-,-ch w Pol~-t'• sekcję 
tr:r w .,GO". uz.na·"•an~j za 11&.itru<i­
niejt;;za in-~ 4\1.''iata. Po~"l!!ała ona 
4000 lat tamu w Jaoonr..i. i do dziś 
dnia .ie&t uważana l'...t grig JJarodo­
wa ,,. t.ym kraiu. Spotkanie organi­
;.acyjne I !!ałołyc.iel~kie ,el-..-c-E bę­
d;:ie miało mi~jsce w klubie o ~o<lz. 

• wie-t od 15 do l7 lot ' 
• bord2-o dobry ston 1dr~o. 

UCZNK>WJE OTitZVMUJ'i~ 

• bez,pfatne kompletne umunduł'OM'On~ 
• stypendtum, zgodnie 1 obowiązującymi Pf'Zepisaml 
• pomoc materialną dla uozniów b~ących w trudnej 

,noterialne-j. 
$yŁUOCJI 

Biuro c!s, Samorządów Miesrkańców, 
o także postanowiono wyposażyć 
niektóre z nich w nieodzowne środ­
ki, umoi:llwiajace realne działanie 
no swoim terenie. 

Niebawem też zweryfikowany Zo­
stonie zasięg terytorialny pos?cze­
gólnych komitetów, tak by kores­
pondował on z podziałem na rejo­
ny administracyjne lub jednostkami 
urbonistycznymi. Dotychczasowy ba­
łagan w lej dziedzini~ sprawiał, te 

Samorządy mieszkańców maja„ opiekunów 
Powstaje raport o' stanie miast 

cji miejskiej. Trzeba bowiem po. 
miętoć, że spoczywa na niej rów­
nież wiele innych obowiązków m. 
in. problem zrównoważenia rynku, 
koordynacja inweslyc:ji, organizacji 
i wykorzystania urządzeń komunal­
nych, polityko zatrudnieniowa z 
właściwym wykorzystaniem kadr -
na czele. 

Teraz, w okresie wiossnnym 
srczególnie wiele uwogi l)Oświęeo 
s1ę sprawom estetyki I l)Orrądku w 

Z myślą o tyrn zespół fachow­
ców, którym kieruje wiceprezydent 
CEZARY DĄBROWSKI opracowuje 
raport c, stanie miasto - podsta­
wę do podejmowania decyzji o 
charakterze strategicznym, będą­
cych podstawą koncepcji, mówią­
cych o prryszłoścl Gdańska. 

Oltresow. spo!kanifl, zorganlzo.. 
wone w Urzędzie Miejslcil"II i pcś­
wllł- aktucrlnym problemem 

Opracowano już bordllo 1-nłere­
sującą koncepcję, która powinno 
zysf<oć rów,ni~ !poleez.nq ~~ 
cje. 

Zreszlq nie chodzi tylko o Kolow­
nlę. Niejednokrotnie jut dyskutowa­
no i wy~uwano konkretne wnioski 
w sprawie właściwego wykorzysto­
nia walorów Drogi Krółew~kiej, e 
tokże komplek~owego zagospodOl'O· 
wonie Wyspy Spichrzów. $ą t-o je­
dnak jut odrębne tematy, chociaż 
składające sie Ml jedną eołość: 
trosk11 o to, by g,6d nllld Mofł-ą 
zy,kcil "ale tny mu bloek. Z ,ecłet­
mowo11yeh d:rlołCffl I IPłlcjet,,w ..,. 
nl\:11, k &jeewi. i,ilem1 nfe ~ ­
fę §'ffl9Nł • ,.,... ..... 

w. &t 

Giełda 
,. . 

czesc1 ,. 
Jed!!n 1. oddz:4łów Go.ańskieio 

Klubu Tui:ystyki Motorowej. noszą­
cy nazw!': ,.Przymorze". przn;:<>tow,.ł 
r,a nie<i~lelę 13 kwietnia II Wiosen­
ną Giełcit. W klubie .,Galeon". któ­
ry uiyci:y-ł swoich ~;il, można b~zie 
t6io dnia, w rodsinach od a do 17 
amienić. lru,:,ie. ftlnt!Me e~ do 
NIIMe~ ~'W!'Ci\, %a:ntel'M0-

1t"a!\'.'}'ffl r,oda jemy adree «t\Śdy: 08!•. 
tilit ~lłod?Ch Y Gdtrulcu.. Mf'."' ul. 
Gc~y l3. .-

W ckre~~e na~i uoz:nfowie odbywojq praktyki sp,ecjo•lisłycrne. 

DO POOANłA NAlftY DOlĄCZVC: 

• wła1noręc.m-ie napisany życiorys, 
• kwest-ionori-us.z osobowy - do pobrania w sekretariacie 

sz-koły, 
• świadectwo ukoticzenia szkoły podstawowej lub świadectwo 

kl. VII i wykaz ocen zo I okres kłosy VIII, 
• świadectwo zdrowia, ka•rt<l zdrowia i karta szczepień, 
• aktualne wyniki badań lekor$kich. 
Podanie wra1 1 lrompletem dokumentów noleły składać do dnia 

17 maja br. pod acłffs mot,: Gdair.st • Nowy Port, uf. Wyrwole­
nia •• teł. U9-"6, 

U W A O A: S*Oło lftltefflatu Pt<t. IIM'•kldo. K-2675 
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TEATRY 
GDA~SK PAS"STWOW \ OPERA 

I l'ILKARMONIA H,\LTYCKA -
Straszny dwór (jubileusz JO-lecia 
pracy artystycznej Jerzeł!o I'od­
•ladtei:o), sob. g, 19, ~'a wo ryta, 
nledz. ł!. 17 

TEATR .,WYHRZEZt:" - Pro­
••• - gościnny' wyst~p Volksthe­
ater I Rostocku. sob.. niedz. g. 
19 

SOPOT TE:A'l'R · KAMl'RALNY -
Wvchowank.a, sob., niedz. g , 19 

GUY:-i!A T!-:A'l'R l\llJ:/'.Y( Z-:S V 
!ltu.slcabart"I, sob. g. 19 

(prudst. zamknięte) Muslcabaret 
nledz. I(. !ff (otwarte) 

TEATR llRAMA'l"\'C7.SY - i.vm 
fonia dmnowa - wy.st,ep w Pu­
cku. sob. ,:. 10. l2.30. Symfonia 
domowa wystep w \\'!elu. 
nledz. g. 11 

IMPREZY 
GDAŚSK - KOŚCIOL ~W. BRY 

GIDY - Koncert symfoniczny. 
10b, ~ - 20 

WYSTAWY 
GDAS°SK - KLl'R UZIJ::NNIKA 

RZY „DOM PRASY" Targ 
Drzewny 31'7 - wyst. urac n1alar 
skicb l 1:rafic2nvcb olastykó" 
amatorów z elb1askire:o Zan1echu 
- sob. w I(. 12-18 

K~I PiK Długa 35 - Fitmowv 
plakat rad;siecki - sob. w g, 10 
-21. niedz. i:. 1-1-21 

Z,\KLAOY ART.,_ STYCZ:--;E ART 
ul Piwna 6B/61 - malarstwo art 
B. Góreckiee:o - sob w e.. 10-15 

GAU.R I A GN ZPAF Ul. Pleba 
nia 1 - wvst nrac. fotoe:raficz. 
nych art. Z. Dłubaka - sob. w 
~- !().....15 

GTPS ul Chtebnlcka ! - gra 
tika A. 1'.'owackiego - sob. w/!. . 
S--1~ 

SOPOT RWA. Powstańców War 
szawy 2-6 - malarstwo :\I, Wiś­
nirv.ski; tkanina - łl. Gajewska. 
medz. w I!. 11- 13 

GDY SI.\ KMPiK Swletolar'l~ka 
611 - wvst nlakatu M. Mv,zkina 
I G Protasiuka z PWSSP !ka­
wiarnia klubu)' fotoe.rafic,na ot 
G\1\.'cia Hl35~1f~ł1 rr-7vtf1'1nia' 
sob. w g 10-21. niedz. 14-21 

BWA, Derdowskie.(o li - Fran 
ri,ztk Czprnous - malarst"'-·o -
w e. ,1-!8 

PAWILO'.'l \VYSTAWO,\'V PSP 
al. Z1ednoczenla 17 - mal~rstwo 
-''· Kasorov..irza K Ostrowskie,cO 
- w <' 12-18 

MUZEA 
Gdańsk \.'luz.eun, Narodo,"' P 

ul. Toruńska l - sob. w e:. 9-
ll. niedz. q-15 

(en1 ratne l\tuzcum ~Jorsk1e. ul 
szero1<a - wyst pt Michał Le· 
,;;nzvń~ld - t ester JamaHr ;t mała, 

stwo. rvsunek - w t:?:. 10-16 
\luzeum Hb.tori1 1\llas1a Gti::.ń . 

ska, ul. Dlul!,a - sob. w i(. 1~ 
H. niedz. 11-16 

Muzeum POf'Zt\l i Trlckon1un•ka 
cii. Orłrbtał w Gd:=Pl<=kn plac, 
Obrońców Poczty Polskie.I 
sob, w "-· 9.30-15 niedz. 10.30-­
ll 

o:i\\a Pałac Ooat6w w e. 
9-15 

Gdvnta Muzeum 0C{"anof!rafir1 
ne i Ak\\ ariun1 '\forskie '\lllt. al 
Zia rłnnr.zf"nia I - w ~ 11-18 

t\!uzPum I\Ta rvnarki \Vn i~nn·P _ł 
ht1hvar N::>cimor~k; w ( 10-
\Ą 

Sztu10,-.o l\1uzeun1 Stutthof 
.... 8--ló 

Malbo rk '\lu7.eum 7'!łmko,-..e 
w g ~-15 tPr.Pnv 1amkowe - w 
~ 11-17 

Frombork Mllzenm "''i kola 1a Ko 
ormika - w z. 10-16.30 

Plan<'t1.rium l\!11zPum '.\tikoł3.ia 
Ko.Jernika - seans e Siebo rlzi. 
si r .isui nocv . ,: 11 12 ~O 14 15.30 

Kwitiz"n 1\fu7eum 7nmko\.\-·e -
w ;, Q- 1~ 

Sztum Zamek Powiśla - sob. 
w ~- 9- 15. · niedz. 10--16 

RP<lnm1ri ~11zt·••m U\ mnu Naro 
dOWfl"''"O - \\' ei" Q_ l ~ I 
PUł'k Sta<'ia \\Tind7v o RPl!'ionłp 

- sob. w tt, . 11-15. n!edz. 12-15 
\'\'-'Tvrlze K:t~z11 h s k1 Park Ft no. 

era'icznv - sob. w e:. 11-14. 
nledz. 10- l 5 

KINA 
GD . .\~SK S RODMI ESCIE LE-

S !:\'GR\D O.iciec królowej 
(no]) bez oe:r.. sob. /!.. 10. 12.~0 
ló.30. 17.45. nledz. i(. 10 .. Lawina 
(t:SA) od I. 15. sob. i,.. cO. l'rodzo 
ne noca (dlm) od I. 18. sob. /!. . 
22. Krzyżacv (poi\ bez oe:r„ niedz. 
~- 1~.!5. TydziPń Filmów Duński<"h 
- f hcesz zollaczvć mó.i śliczny 
pepek /dun\ od 1. 18 nledz. i,.. 
l i lA.15. ~0.30, STl'OV,J'\iE KA­
~IERAL1'.'I>ŻAK Ja_;o weta 
rRF~) od I. 18. sob„ ntedz. e:. 
IS.:!O. li.45. ~O DRl'K.\RZ 
Zwiorciadlo (radz) od I. !ó. soh ., 
niedz. ~- IR 10 :-·a tropie WilllY'­
Ho (ant!\ od I. 18. sob„ niedz. e: . 
18:!0 Taczanka z onlud1ila lrarl7.l 
Oil I. 12, nierlz. /!. 14.30. WA TRA 
,nom Harcerza) - ~zerlł oies po 
fort•pianle (rarlz) bez o~r . sob .. 
nif:'d7., e::. 15. Człowiek ·w dziczy 
(USA) od l. 15 soh., niedz. ~-
1~.,s. Poranek. nierl z . e:. 11 . 12 . 
C.EOAS! A Colare-ol I <"U do-
wna wali-ika (pol) bez o gr . . -so'b . .­
nlerlz. 2. 15.30 . Konwój /USA l ,-.rJ 
I. 15.· sob„ T'iP1z„ I! . 17 19.05. 
llRTSJA KOS'1OS - Pr>wrót ró­
towe.ł nanterv (ane:\ od l. 12, 
~ob .. ni.edz. ;!. Hl Gora<"zka sohot­
ni•f nocy <USA) orl l . 15. sob„ 
niedz. 2. 18. 20. Wielka oodróż 
Bo!ka I T.olka (po!) bez ogr„ 
nfPrł7 . f1, ll. 

WRZE~ZCZ ZXJCZ - Lot nad 
kukulczvm eniazdPm (USA\ od 
I. 18, S<'b. t!. 15 17.~0. niedz. "· 
15.15 17.41 Dzi.,.11 ·cz,·na rło rt.zh·­
rka Iw!\ r~ I. l~. snb„ r.i„clz. i!., 
"0. Pne-z C::6r,.~ Sk!l.'i~tP (TJC:. A., n-1 
I. 12. n'.edz " · 11 RshtP i t.ehr:tk 
/narom) rd I. 18. soh. e:. ?2 B _A,lKA 
- 'l"ysnl(-:p 1,..tV (nnn n~ 1. 1~ • S'Jh 
J! rn _· 17.30. nl0 ,:'I-;,:, !! . 17.30. n,1'1 1'"f 

lfrl ('Id l ,~ -r.::nb. nif-'rł7. g , 1 '.' . :łll . 

1~. ~O 7 ., ,ytSZ -c\ - Król C v e-a-
nów WSA I od I. 18. sob„ niedz 
g 1R. 1~. ,~. 

XOWY PORT 1 MA ,l '\ - Czt<,­
r11,ł m11szki~t~rowie (panam' nd l. 
1" i:;ob.. nieilz. ~- JR. Ft>rlor;i 
fRFN1 od J. 1, s'>b„ ni-,d' . t!. rn. 

OllWA DFl.FJ",' - Cnlart'ol I 
rudowna wa1i-zk~ fool) b-ez o~T .• 
•ob. ~ lo.30. ni<>dz. " t• . 15.~n 
Orlubi:irv hTucf,.,t źli <wH od 
(li1: I 18 c;rib . ..! 17 1q J\fi<itrr; 1,,0,., 
row~icv· 1,ri„'ka (USA) od I. 15 
i,i o ~"' - ff _ 17 1 O 

~OPO'T' P "l-.TVl< - Pac-fn-rki f(> 
fl11P a n Y"/!7':'ńr':1: (T)()l\ Of4 l, 1 °! . ~,..\... 
"· 1i.Jn r.J.....-ł.,. _ ..,._ 11 ("ł,r,n<11;..- ,:nłl::ii 
r.,_..._.,. rr1f.i Flir„11,~ nf'nolc (dun) orl 
1, 18. c--,b !'! l"I IUT' "-' .. v<.· ł~ nrnn,i,., 
":ł\_ ~"h f" . nn 1~ 9": . :"''1 z nr--.-p"· ł~ 

nn1·mi OC'?'",ni {l·ll<:"7n) nd ' · 1Q 
,..;,.,rłz. z 1; .,., 1 7 .1 5 "li) prn n _ 
;\f.\ - J)i?."hli ·.1YJntn h;or:~: (-f'T\ ""!.:i . 

1. 11\. ~"'h. r1 1,;. rii ~ d z. ,;t. 14 1~ 
P'llir i~nd fUC:::.A.) od 1. 1R. ~ .... h . . 
ntedi. st:. tł\ 2n 1'? nr:,r AstP.rh:a 
(fn ho7 r1H. niPriz . a 1? 

r. l\V'iJ -\ ~i>An,,ri;;Scn: !':TTl-
n v P q :; . .\TT .-\X'TrC: Oif' i'"'c 
kr61f\WP 1 (n('l' hP7. <'l·,.-r. ~f'lh .• 
nled7_ ? 1n. ,..,·.3n 1!it 1r.~n T.:t, v.·;_ 
na rp~.a., I"\~ 1. 15. c:nb. nfPrl° ?.: , E?:. 
.. n. ~ O P T "~ ·'\ - l( nrpk (H, .·ł) ,..,..., 

l J'I. 11:;oh. f!. ,.n. 1!5 17.'.',,. ~n. 
r:i('ril. -:1, 15 17.30 „ń 'l\fnt·rlp (r.,-.,. 1 \ 

hr,,: l"\'!r c::,..h. -.,1r" rl7. f! . , 1.,n 
~T.<;.T (U"!A) <'d 1. 18. "ob. 11'.. ,.. 

r.n ~ 'Pł'\ \rr."JC ..., ,. T "' _ po('aln11 
'kl % Hnn':'f'""a11 tfr\ on 1. 1'. 
~"">. !! 1,.:' ";:~n.,. fY . 14 Ht. Tmn" 
rhnn y,~miif!-t11oś,..; fł:-,.'1) od I. 18 
Y-.h , ,.,,.., ... .,. lQ " ft 
Ollł l'.,_P ·.,u&llV~Jłi'R"'.: ruifo_ 

'9.'tl,v kwf :1t <rarl .,.) h e 7 r--crr. ąr1h . 
P'. T~.~n ,., !oA?' !?:. i'.l i4 ~0 . ~:,T,._ 
t11~ r . ,·1r rfl' c:. fi., t""ti 1 , ~ ~"'b . I!: 

r••'ll"'y,.._ ,.. • ., "\, T)...,l"\,.-...-r~ 'fth1 

IV~A) Dd l. n, 50b. ,,:, l~. '.lll . 17.4~. 

DO 
Oł R 

20. niedz. I(. 13. 15.30. 17."5. 20. Hi 
st oria żółtej ciżemki (poi) bez 
ot?.r„ niedz. /!.. 12. 

S\VIBNO BARKAS - .lak s ie 
budzi królewny (czes) bez ogr .• 
niedz. J!,. 16. Goń 1unie aż cie zła 
pie (fr) od I. 15. niedz. e:. 18. 

RUMI.\ Al!RORA - .'rruj m u­
szkit-lerowie (panan1) o·d 1. 12. 
~ob.. niedz. "-· 16, Prywatne pie­
kło (USA) od l. 15. sob„ niedz. 
ł!, 18 '.20, 

PR!!SZC-Z KRAK\'S Osarta 
Gawronów (c-zes) bez ogr., sob . . 
n!edz„ Król cr2anów (USA) od 
1, 18. sob„ niectz., 
TC:lł:W \\ ISI.A - Powrót Ro­

bin Hooda (ani,.) od l. 12 soh., 
nieclz. /!.. !~. Pn·"'alne piekło 
(USA) od l. 15. sob„ niedz. e:. 18. 
20. . 

w1:.JIIJ:ROWO SW!T - Butt"rz. 
ka (not) bez ogr„ sob.. niedz .. 
San Habila 11odz, 20 (wił od l. 18. 
sob .. niedz .. 

OPRF zastrzel!;a sobie o r ;,.wo _do 
z1nia.n w renertuarze k in 

TELEWIZJA 
SOBOTA - 12 kwietnia 

PROGR-\.!11 I 

13.25 -· RTSS - Fizyka. sem. 1 
~ Siły w polu elektrycznym 

14.25 .- Program dnia 
14.30 - Radzimy rolnikom (kolor ) 
14.40 - Obiektyw - program wo-

jewództw: bi~lostockie!(o, bial­
skopodla;.;kiego, ciechanowskie-
go, chel'!lskiego, lubelskiego, 
łomżyńskiego. ostrołęcki ego, 
płockiego. siedleckiego, skier­
niewic'tiego, suwalskiego, wlo­
clawskle_go, zamojskiego 

15.00 - Dziennik (kolor) 
1s.1.;; - Pro~ram filmowy 
15.:lO - Tc!cwizJa młodych kos­

monautów - 110rbitaH - pro­
gram z ol<azji Dnia. KosmonaU· 
t~·ki (koloT) . 

16.00 - Studio Telewizji Młodych 
1r, 15 - .. Test" (kolor) 
16.30 - "Po!i;;:olenie" - polski film 

fabularny , reż, Andrzej Wi,ida, 
wyst.: Tadeusz ł .... omnicki. Urszu 
la Modrzvńska, Tadeusz Janczar 
I in. <kolor) 

18.00 - Li,e:a pi!l<i nożnej (kolor} 
lR.~0 - Dobranoc (koloT) 
19.00 - 11 W Ś\\i ecie dzikich zwie­

rff:lt" - .,T)rg,tysH - film do­
knmenta lny tv USA /kolor) 

Hl 30 - Dziennik telewizyjny (ko­
lor) 

211.10 -· ,.Pogoda dla bogaczv" -
.cz. 2 - odc. 2 - film fabu\;ir. 
ny tv amerYkańskiej. reż. Alex 
SPl?al, · wyst : Peter Strauss. 
Gre,f!g W Pnry, James Carrell 
Jordan, Kimberly Deck i in. 
(kolor) 

21.05 - Po prostu kosmos - film 
dokumentalny 

.!'!1.30 ,.Spottcanie z g,viazdą,. 

- Joe Dassin 
22 .25 - J?zknnik (kolor) 
22.35 - Kino nocne - .. Klaudy­

na". = odc. 1 pt. ,,Klaudyna -..v 
szkole" fil'Tl fabularny tv 
fran~usktej, re ż . Edouard ~-toli­
naro, ''-'>r~t.~ Mal'ie-Ilelene Rreil 
lat. Catherine · Samie, Georl!,-,s 
1\tarchal i !n Ekranizacja po­
·v;ieścl Colette (kolor) 

PROGRA M' II 

J2 25 - .,Informator. turystyczny" 
(powt.) · 

12.55,- Magazyn motoryzacyjny 
/powt_.) 

13:!5 :.... ,.K1uh Jazzowy Studia 
G,1ma" (powt.) 

14.0fl - Progra m dnia , . ... ,, , ~ « ~,. 
14.05 - Kino Telewizji Na]mlod­

s7:vch ,v programie filmy: 
,.Jak Jaś: i Staś chcieli wvsie­
dzieć pisldęta" (CSRS), .,Desz­
czov,:y dzień" (polski) ... w dżun 
t!,li" (pols'<i) - kolor 

14.30 .Sr,otkania Interstudia'' 
.report/\ż zrealizowany w 

Osrodku Kul\ury i · Informacji 
Wętt,ierskiej Republiki Ludowej 
w Warszaw-ie (kolor) 

15.30 - ,.Popołudnie wiedzy i fan 
t;,zji'" 

·1!;·30 -~- '.,Bekina· się żeni" · - ra-· 
dziecki film fabularny, reż . E . 
Szenge!ai3 ll<olor) 

18.00 - .. Wielka miłość Balzaka" 
- odc. S pt. ,.Contessa" - film 
fabularny TP. reż Wojciech 
Sola,z, w rolach /!,lo_wnych -
Pierre l\,I~::rrPtnd, Beata Tysz­
kiewicz (kolor) 

19.10 - MAGAZY'.11 KULTURAL-
NY - program lokalny 

19 30 - Dzienr.ik telewizyjny (ko-
lor) • · 

20.10 ....... ,,Pier\vsze miłości" - v.~ę­
gierski f ilm fab . 

21.15 - ,.Sledztwo zost,ilo w,:no­
WiOne" - pro.gram publicystycz 
ny-

22.os - ,.Casino de Pari!li" - pro 
gram Pstradowy z udziałem Li­
ne Renaud 

N I EDZIELA - 13 kwldnla 

PROGRA M I 

8.10 - ,.Ern°ryt\ll'y d la roln!k6w~ 
- pora.dnia 

8.20 - ,.Te\,;,wizjada" - Sport dl& 
,vszystkich 

8.:i5 -· Program rtnla 
9.00 - Dla młodych widzów: .,T~ 

leranek tele'NLZii dziewcząt i 
ct1łopców" w programiP. m. in. 
film fabularny TV ang!~lskiej 
•. Dick Tuq:,in", odc. pt. ,,Zakład 
nicy" 

10.lS - An~ena 
10.41 - ,.Zamach" - polski film 

fab., reż. - Jerzy Passendor­
fer, wyst .: Bożena Kurowska. 
Grażyna :'. Stanisze-w,:ska, TadeQ!l:z • 
Łomnicki i in 

11.55 - Dziennik 
12.10 - Rolnicze rozmowy - Dla 

czego'? .. .; 

TYLKO W NIEDZIELI! , 

12.so - Zapowledt 
13.05 - .,Twierdza 

program z cyklu 
kow'• 

programu 
Kraków" 

uNasz Kra-

13 25 ~ ,;Drugi "dzień' narodzin" 
rcpor.taż Krzysz tofa Mikla­

szev...·ski ego o ucieczce z \.vięzie 
n,a gestapo ini ynicra· Jana ·Go' 
labka · 

13.45 - , . Decydujący front" - t e 
leturniej nawiązujący d9 em1,to. 
,vanego ... serlah.1· radzieckiego · 

14.20 - .. OJc!ec chrzestny" - pre 
ze ntac.la no,,v ych nagrań Józe­
fa Skrzeka do płyty ,;Ojciec·. 
chrzcs t nv" 

15 oo - Losowanle Dużego Lotka 
15.15 - Niezwykle przygody .na 

Missisipi - amerykański fUm 
fabularny 

16.00 - Zanroszenie do teatru -
Frydervk · ·wi elki - fragmr.rif'Y 
dramat'u Adolfa Nowaczyńskie 
go w T ea trze Ateneum z Ja­
nem ~widersldm,, Ignacym Ma­
c-ho"·skim i Zd?.isła\vem Tobia­
s z em, rPź:. - J ó zef G rud a 

16.40 - Dom n ;i skraju lasu -
reportaż filmowy 

17_00 --.,Rubens ,- .malarz -1 ·{jy­
plomata" - cz. I 15-cxlcinkowego 
sPrialu TV holenderskie.i 

17.55 - .,Rin!(" - dziennikarze 
contra w y.:<onawcy 

18.25 Piosenki ze spektaklu 
.. .Jaśnie pan nikt" 

18.40 - Aukc.ia grafiki teleWizyJ 
n Pj w g ale rii TWN . 

19.00 - Wieczorynka 
19.30 - Dziennik telewizy_jny 
20.15 - ,.K ariera Nikodema Dyz 

my" - 2 odc. filmu fabularne 
go T P, reż. J a n Ry bkowsk i i 
l\rarek Nowicki , ,v rolach głów 
nyrh - Roman W\lhelmi. Ma­
riusz Dmocho1Nski. Bronisła,v 
Pawlik. TadN1sz Pluciński. Gra 
żvna Bar3zczc,,·sk a , J (._>l r zy Boń-czak . . .. . , 

21.10 - Spoc•owa nledi.leia . 
·21.25 - .. Pytania i odpowiedzi" 

- ~ Barbarą Pi etkiewicz o pro 
gramach rozry,ykowych . PRl~V 

:n .05 - ,.Próba' oez orklt!!tt -)1'"' · -
o progr:imach ro7rywkowych 
PRiTV 

22.10 - .,Próba bez Mk!eatry~ -
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SPORT* SPORT* SPORT* 
C KWii& HA :U&M ·1 

• buiS. i k 

W piąte,k w mistrzostwach Eumpy w 
tenis ie stołowym kontynu,:)w,a,no w 
Bernie turnieje indywrdualne. 

Wys!qpy Polaków odebrać można z 
mieszanymi uczuciami. Niezwykle milą 

niespodziankę sprawiają swą postawą 
Piłkarze Re alu wzmocnili swoje. szanse na udział w finale Klubowego Pu- Małgorzata Urbańska i Jolanta Szalko 

charu Euro p y. W pierwszym m e czu półfinałowy~ ·_m istrz Hiszpa nii _P ?konol w turn1eJu debla. Polki były sprawczy-
w Madrycie drużynę Hamburger SV 2 :O. Na zdJęc1u: w bramce gosc,, _za- Iliom i naiw,ększej jak do tej pory sen-
miast bramkarza - Kargusa (przodem) znalazł się reprezentacyJny obro nco sacji eliminując już w pierwszej run-
Kałtz (nr 2) i on wybił piłkę po strzale czarnoskórego Cunninghomo (po pro- d,zie, wicemistrzyn,ie, Eu ropy sp rzed 2 
wej). CAF - UPI - Te lefoto lat Węg rerk r Judith Magos i Gabrielę 

w M PA .,., /WWA,..,. Szabo. W drug;e j rundzie Polki stoczyły 

Szkolne sztafety przełaj~we 
wyłonił'y zwycięzców 

niezwykle zacięty pojedynek z grożną 
parą lrancuską Claude Bergercl, No­
dine Doviaud. Na,sze- zawo:l<niczki wyka 
zaty dużą odpo rność: psychiczną t gdy 
przc,gr·ywoły j uż O :2 zmobilizowały s ię w 
trzecim secie, wygryw-::Ijąc po mord,er0 

czeJ walce 25:23! Był to przełomowy 
mornen,t poj,ci,:Jynku. Po-l ki wyg rały dwo 
następne sety i cały me cz 3:2. W 
ć:w1erć:finole nasz debel spotka się w 
sobotę z Jugosłowiankam i Er.:sevet Po­
łatinus, Gordona Perkucin. Stawką tego 

W mm1ony czv,;artek. dnia 10 
kwietnia br. rozegrany został w Wej 
herowie finał wojewódzki w ~zla­
fctowycll biegach przclajowyeh 
dziewcząt i chlopeów ze szkól pod­
stawowych i ponadpodstawowych 
które są - jak wiadomo - jed­
ną z obowi4zujących dyscyplin spot 
towych VIII Wojewódzkich Letnich 
Igrzysk· l\llodzicży Szkolnej. · W 
cnvartkowej imprezie startowało 48· 
zespołów z 19 miast i gmin. które 
reprezentowało 624 za,,;adników 
zawodniczek. 

Sztafetowe biegi przełajowe w 
Wejherowie były udaną i starannie 
przygotowaną przez Szkolny Klub 
Sportowy· p rzy Zasadniczej Szkole 
Samochodowej oraz Miejski Osro· 
dek Sportu i Rekreacji' w Wejhero­
wie imprezą sportc,wą. Poprzedziła 
ją uroczystość otwarcia z znnalen'cm 
znicza i odeg!'aniem hejnału 
igrzysk. Po zako11czeniu zawod{11v 
zespoły otrzymały pamiątkowe· pla­
kietki i proporczyki a zwyci'<;s k ie 
sztafety pucha r y u fundowane przez 
Zarząd Od · · ialu '\Vojewódzkicgo 
Szkolnego Z\\·iąiku Sportowego. 

W iN 

Sukces 
s i a t li arek 

G d. . .. _., :,, 
e an11 . 

W tych dniach siatkarki gcłoriskiej 

Szfafety, które ·zajęły pierwsze pojedynku będz ie już jeden z medali. 
m.CJsca w Wejherowie, będą rep:·e- W wypadku, prze grane j Polki zojmą 
zentowaly województv,;0 gdai'1skie w miejsca od 5 do 8, co już będz:1e ich 
zawodach strefowych. Odbędą się niewątpl i wie dużym sukcesem. 
one w dniu 20 kwietnia (niC'dzicla) W zakończonym po północy z czwart 
\\' Toruniu. ku na piątek spotkaniu I rundy gry po-
Bohaterką sztafetowych biegów jedynczeJ mężczyzn Lesze~ Kucharski 

przełajowych była niewątpliwie za- wygrał bez problemów z Douglc:sem 
\\·odniczka ze Szkoły Podstawo\\'ej fobnsonem (Anglio) i w na,,tępnz,j 
nr 3 w Pruszczu Gdań,kim -- Ce- rundzie traf i! no byłego mistrzo sw;a­
c;vlia Żelazna. W trakcie rozgry- ta lstvana Jonyera (Węgry). Do dru­
wania jednej z konkurencji orzcr- giej rundy awansował t eż Stc.nislaw 
\\'ala ona swój bieg, pomogła pod- Frączyk wygryv,mjąc z Wbch,e-m Gion­
nieść się koleżance z innego zespo- lelią 3:2. 
lu. podała .ie.i , zgubioną pnleczkę i Duży zawód sprawili natomiast ci, 
dopiero wówcza:; 'wyruszyła na tra no których najbardziej liczono. Repre­
se biegu. zentacyjny debet mężczyzn Leszek Ku-

Za ten god_ny sportov."Ca gest , 0° chorski i Andrzej Grubba przegrał w 
trzyma la ona nagrodę fair-play w 1 /16 finału z rn ł qdyrnr Francuzom, Bru­
posfaci pamiątkowego proporczyka no Pari~ttim i Patrickiem Ren-everse. 
i medalu igrzysk. Drug, nasz debel Stefan Oryszel , An-

A; oto wyniki sztafetowych bie. drzej Jakubowicz nie sprostał repre-
gó\\'. zentontam Francji Jacąuesovi Secreti-

DZIE\YCZF,TA, szkoły podstawo- novi i Patrickowi Sirocheau odpadając 
we,. lOXSOO m - 1. ZSG Skórcz także w 1/16 finc!u. Niepomyślną se-
29.05.0, 2. SP Gdańsk 29.10,0. 3. SP rię Polaków kontynuowało w tu rn ieju 
Rumia 30.07.0, 4. SP Zukowo ·30.23.0. s111gla kobiet Jolanta Szatko. Polka zo-
5. SP Lubichowa 30.52,0, 6. ZSG K a r grało tym razem poniżeJ swych możl i­
sin 30.57 .O: szkol:v pon:tdpodsta.wo- wośc1 i niespodziewanie przegrało z 

·we ·· 10X800 m - 1. ZSR Skórcz reprezentantką Luksemburga Corrine 
28.20,0. 2. LO Gdańsk 29.08,0 3 ZSZ Risch odpadając z rywal izacji. Malgo­
Wejherowo 30.37,0, 4. ZSPCh. Sta- rzoto Urbańska m iola w I rundzie za 
togard 31.11.0, 5. ZSS Tczew 31.55,0. przeciwniczkę świetną ten i sistkę ZSRR 
6- ZSLO Pruszcz 33.59,o; Ludmiłę Bakszutową. Polka stola od 
CHŁOPCY, szkol:v podstawowe, początku na strac onej pozycj i t prze­

lOXIOOO m - 1. SP Rumia :i7.:io,O; 2· grała n iemal be z walki. 
ZSG Skórcz 24.42,0, 3. SP Kartu zv 
27.5:l.O. 4. SP Wejherowo 28.10,9. g W p iątek wieczorem rozegrano w 

. SP .. Tczew 28,13,0, 6. SP Kościerzyna Bernie poj-e-d,yn,ki 11 ru r,dy turn ieju s•in-
28.16.0: · szkoły ponadpod<;(awoJH', .9Low~...9q_ rn~żczyz17,... S_p_ośr_ód __ c_ztę.rech 
10X2000 m·-_::._ · 1. ZSZ Wejheróv.io wystąpujących w turnieju Polaków, 
51..j2,0. 2. Skórcz 53.15.0, :3_ T B O dwóch wywalczyło owans do 1;16 fi­
Gdańsk 53.17,0, 4. Stare-gard 53.42,0, nolu. Aridrzej Grubba pokona! Węgra 
5. Puck 55.52,0, 8. Tczew 56.03.0. J Zsolto Krislona a Stanisław Frączyk 

(jot) wygra! z Dmilrasem Zikosem. Nie po-

lu 
wiodło s ię Leszkowi Kucharskiemu, któ­
ry już w drugie j rund z;e trafi! na do-' 
skanaleg o Węgra lstvono Jonyera. W 

• nie 
drug iej rundzie zakończy! także występ 
w turnieju indywidualnym Stefan Dry­
szel. 

Na zdjęciu: Andrzej Grubbo, który wywalczył awans do 1/ 16 tinolu. 

Spójnia nie dała szans 
zawodniczkom AZS A \VF 

Tegoroczny, pierwszy finałowy turni„j 
g rupy B o mistrzostwo ł liqi s iatkówki 
kobiet, odbywający s i ę w Gdorisku, p rze 
kroczy/ półmetek. Wczoraj bowiem roze 
grano trzecią kolejkę spotkań, które sto 
ły na niezłym poziomie. Przyniosły też 
one niespodzianki i spowodowały kolej ­
ne przetasowania w tabeli. 

W pierwszym spotkaniu dnia zmie­
rzyły się zespoły Siarki Tarnobrzeg i Ko 
lejmza Katowice. Fo\,.o rytkami teqo me 
czu były siatkarki Kolejarza . Uległy one 
bowiem w p ierwszym meczu, po zoci ę­
tej walce, Stali Bielsko 2 :3, w druqi'll 
not-omimt pok-ono,ły AZS AWF War­
szawo 3 :O. Wydawało się więc, że dość 
łatwo „rozprawią" s ię ze swymi prze­
c iwniczkam i, a cały mecz będzie jedy­
nie zwykłą formalnością . Siarka przegra 
la bowiem dwa p ierwsze mecze ze Sp.Sj 
nia 0:3 i ze Sta l ą 0:3. 

Tymczasem już pierwsze minuty gry 
wykazały, że tym razem zespół S iarki 
jest w znacznie lepszej dyspozycji. Za­
wodniczki tego klu bu zaprezentowały 

ba rdzo dobrą i szybką grę, wiele uda ­
nych a kcji pod siatką i dobrą obronę. 
One te.i wygra ły mecz 3 :0 (15:11, 15:3, 
15 :8). 

W drugim spotkaniu doszło do kolej 
nej sensacji. Oto bowiem prowadzący 
w tabeli zespól Stali Bielsko doznał ro 
czej nieoczekiwanej porażki z bardzo 
dobrze g rającymi przez cały t urniej za. 
wodni czka mi Zawiszy Sulechów 1 :3 
(5:15, ,1'5:1Q, 6:15, 10:15). Zwyci ęstwo 
repreze ntantek Zawiszy było jak naj­
bardziej zasłuż.one. 

W osta tni m pojedynku dnia spotka 
ly sie dru±yny Spójni Gdańsk i AZS 
AWF Warszawa. Gdańszczanki grają w 
tym. turnie ju bardzo .równo, o wczoraj 
w meczu ze stołecznymi akodemiczko­
m, tyl ko w pi erwszym sec ie mi ały trochę 
kłopotów z rozszyfrowa niem rywalek. Po 
tern jednak posz:lo im dość oładko i wy 
grały ten p,ojedynek 3:0 (15:12, 15:10, 
15:4) . Tak więc qdańszczonki są dotych 
czas jedynymi, które nie t ylko nie prze­
grały żadnego meczu, al-e n ie strac i ły 
nowel seto. 

Gedcm;i startowały w mi"dzynarodo­
wym turnieju Inter - voley w Tepli­
cach (CSRS). w którym wzięły także 
udział zespoły Węgier, NRD, Francji, 
Belgii, Holandii i Czechosłowacji. 

Nasze panie nie były faworytkami 
tego tumieju, grały bez żadnych ob­
ciążeń psych,cznych i sprawiły obser 
walorom · turniejowy.eh spotkań wielką 
niespodziankę. Zajęły w nim bo­
wiem pierwsze miejsce, a w fina­
łowym pojedynku z czatową drużyną 
Węgier - Vasutasem Budapeszt, za­
prezentawały prawdziwy koncert gry. 
Zagrały doskonale i pokonały swoje 
rywalki 2 : O (15:5, 15: 12). Swoją po• 
stawą siatkarki Gedanii -zyskały sobie 
jak najlepsze recenzje fachowców. 

We_ wtorek inauguracjo sezonu żużlowe-go 5. Stał 
6 . Spójn ia 

TASHA 

10 
9 
7 
7 
6 
6 

40:43 
42:40 
27:53 
24 :53 
33:4Q 
30:53 

Wybrzeż 
Gd<Jńszczank,i wyprz·echily Vos u· 

tos Budapeszt, RH Dubi (CSRS) i Dy­
namo Apeld orn .(Holandia). O wadze 

·sukcesu gdańszczanek może świad­

czyć m. in. fokt, że przed rokiem, no 
tym samym turnieju, w Tepficoch, Ho­
le-nderki ,od,ni,osly przek<>n)W(ljqce 
zwycięstwo nad Czarnymi Słu psk. Tym 
razem jednak musiaty uznać wyż­

szość gdańszczanek, 

oę ·gd 
Kaprysy tegorocznej zimy spra­

wiły, że gdańscy żużlowcy nie wy­
startowalj W " przewidzianym termi­
nie w rozgrywkach o m istrzostwo 
I ligi. Mecz z Włóknial'Zem Często­
c howa. planowany na 30 marca, 
n ie odbył się. W dniu tym n ie do­
szło także do ·spotka·nia m:ędzy Star­
tem Gnj e __ żi:½> i ROW Rybnik, 

W zespole Gedanii .wybornie wprost 
grały m. in. Grażyno Boniewska, Da­
nuto Paszkiewicz i Kamilo Skowro ń­
ska. Ponadto inna zawodniczko tej O s tatnie .wan.inki atmosferyczne 

p9-prawily. się jednak na tyle-. że 
przed kilku, dniami żużlowcy Sta r­

(j ot.) . . ·tu mogli r:01,,egrać zaległy pojedy-

d rużyny Bożena Maciejak uznana· 
została za najlepszą rozgrywającą· 
turnieju. 

. ·l'!e k, który zakończył się - jak wia 
don\ll - ich zwycięstwem 68: 40 . 
Dzięki temu drużyna Startu znala-

.... 
Lotn i ą ponad Alpami . -~~~t~iiń.na· .~~!YCii wicelidera tabeli 

· · · A kiedy ·dojdzie do zalegleg;o me-

Niecodzienny rekord ustanowił 40-
letni Szwajcar l\Iarco Broggi przela­
tując ponad A lpami na lotni z ma­
łym silnikie m. Broggi pokonał t:-a­
sę długości 130 km z miejscowości 
Altdorf w centralne j S zw a jcarii po­
nad wysokim Got t h ard e rft (~09,4 m) 
do Ambrip i,otti 111a południu kraju, 
Lot trwał 1~5 min. 

czu między-·GKS Wybrzeże i Włók­
niarzem? 

Wczoraj . . ~ofrzymaliśm;v wia do. 
rno :l ć. że s potkanie. to odbęd:i::ie się 
w najbliższ;\· . wtpr e.k., dnia 15. _kwiet 
nia, na stadionie przy ul. Elblą s­
kiej w Gdai;i_s]j:ą Nasi żużlowcy r a z 
poczęli przygotowania do tego m e. 
czu na torze. dopiero 8 kwietn i.a, 

ale wiążą ich terminy Głównej Ko­
mis ji Sportu Zużlo·weg0 PZMot. 
w Z\viązku z tym muszą już w 
tych d niach nadrobi ć zaległości k a ­
lendarzowego t e rmi narza im p rez. 
Cy są d obr ze p r zyg otowani d o se­
zonu? Na to pytaaie odpowiedzą 
sami podc zas w torkow e g o m ec zu. 
K a m p r zyj dzie więc czekać na w y ­
n ik tego inaug u racyj nego pojedyn ­
ku, k t ór y za.powiada sic; b a rd zo 
a tra k cyjqie. 
Drużyna Włókniarza to rywa l 

bardzo groźny i utytu łowany. Wy­
starczy wspomnieć, że barw teg o 
klubu będą bronić Andrzc.i Jurczyń 
ski, Tomas1. J11rczyt'1ski, Ji,zcf Jar­
muła, Leszek Cyg.anck, Zygmunt 
:\'ocuń, ~Iiroslaw Blaszak, Daniel 
Chmielewski i Józef Kafel. a by 
m1ec wyobrażenie o możliwośc'iach 
t ego zespołu. 

W drużynie gospodarzy wystąpią 
zawodn icy , k tórych dob rze z:1amy 
z ubiegłorocz1wgo se zo nu. Trzon 
zes pob s tanowi ć bc;dą Zenon Pl!.'rh 
i An<lrz!'.j Marynowski, a ponad t o 
Bogdan Skrobisz, '.\Iirosław Berliń, 
ski, Andrzc_j Kolodziejn~·k, Krznz 

ókniarz 
torze 

taf Fede, B enedykt Landowski 
Witold Jakoniuk. 

Przy tej okazji warto. wspomnieć, 
że as a t utowy drużyny g ospodarzy 

7. Zawisza 
8 . Siarka 
9. Koleja rz 

10. AZS AWF Warszawa 

* * • 
Z udziałem 4 najl e pszych zespołów 

ł liqi ~ Płomien ia Sosnowiec, Startu 
Łódź, Czarnych Słups k i Wisły Kraków, 
rozpoczął s i ę wczora j w Krakowie pierw 
szy z czt e rech turniejów, mających wy 
lonić mistrza Polski. 

Ota wyniki dwóch p ierwszych spotkań: 
Płomień Sosnowiec Start tódi 3:0 
(15:11, 15:9, 15:4). Czarni Słupsk 
Wisło Kraków 3 :() (15:12, 15:11, 15:12). 

(jot.) 

ff&D+ft 

- Zenon Plech, startu je już w z 
barwach jednej z drużyn a ngiel- apa~y 
skich, mimo że gorzowska Stal w l,J 

dalszym ciągu nie chce wyrazić , 
zg ody na wyjazd Edwarda Jan.ca- Z udziałem ponad 100 zawodni-
rza. W tej sytuaC'ji d z:alacze żu ż lo- ków odbędzi e s;ę w najbliźsi ą nie­
Wj Anglii zwrócili ' się bezpośre- dzielę . · w · hali Gedai1ii , przy ul. Koś 
dnio do władz GKS Wybrzeże z ciuszki 49. w Gdańsku - W rzeszczu 
prośbą o deleg owanie Plecha. Za- . zapasmczy, eliminacyj ny turniej 
rząd GKS Wybrzeże wyrazi ł zgodt; strefowy przed OSM w ka t ego r ii ju­
i Z. Ple ch jeździć będzie w Anglii n-io,rów do la t 18. 
n a zasadzie porozumienia mic;dzy- W t u rnieju sta rtować będą za-
klubowego obu krajó w. Dzia łacze w odnicy Gdań,ka , Elbląga , Słup-
GKS W~·brzeże zastrzegli' sobie j ed · ska , Koszalin a, Pi ł y, S zc ze c ina, 
nak prawo do ·t ego, aby Plech mógł B y d go5zczy i Torunia. 
reprezentować barwy GKS w spot Z k lubów gdańskich S pó j n ia re­
ka n iach l igowych oraz w m eczach p rezentowana będzie p r zez najlep­
miedzypaństwowych. szv ch zawodników z Dariuszem 

\'\'!orkowy mecz rozegrany zostac Strzeli'ekim i Zoig nicwem IIałabi-
nie o godz. 17. siem na czele, w ze~pole Z ula w wy 
Przedsprzedaż biletów n a t o spot- stąpi in. j rr. ubiegłoroczriv brązowy 

k a nie odbywać się będzie w d niu medalista OS?v1 ~ Andrzej Kujaw-
mec zu od god~. 15 w ka~a ch sla d io ski. a elb lą,kicj Olim p ii 
n u oraz ,.,, ruchomej k asie przy E1lmund GodleV1·ski. 
d w orcu· PKP w · Gdal'lsku. (jot.l Porzą(ck turnieju o godz. 10. 

• I 

dyrygenci i retyserzY' o mecha­
nizmach sztuki tworzonej .przei 
zespół 

ny ·' scenicznym r filmowym"' ie 18.50 Dobranoc 
alizacjom ptozy Dostojewskie0 ' ·19 00 „Echa stadionów" 
, go . . ..: .,.. ,~ ·, 19.30 , Dzienni k tele wizyjny 

16.40 ·...:.. ,.10 ·mtnµt z Mlec,;_ywl,.-. , ·, 20.10 Teatr Te iewlzJI - Al Mor 

lnstytute:O Chorób \Vewnętrznych 
A M w Gdańsk u, ul. Dębinki 7: 

niedziela (13 bm.) Oddział 

Pogotowie Ratunkowe Gdynia -
wypadki - tel. 999, za chorowan ia 
i r,rzewozy chorych - tel. 20-00-01 
i 20-00-02 (czynne catą dobę) 

Sopot,. ul. Boh. Monte Cassino '-!l; 
Gdynia, ul. Sląska 42 i Starov.i ej­
sk a 34 . 

22 .30 - Koncert na dwa glosy -
progr am rozrywkowy 

PROGR/l,M IT 

8.50 „Militaria, obronność,' no 
wocze!';noś:ć 1 • - ttSposób na my 
~lenie" 

9.20 - ,,Białe ~łońce p U'stynt'' -
radziecki :ilm fabularny 

10 .40 - Teątr Telewizji - Lope 
de Vega .,:_ u Dziewczyna z .dzba 
n"m" (powt.) 

11.55 - ,.Dziewczyna i goł~bie" -
fUm TP, · reż. Barbara Sass- · 
Zdort, wyst.: Leszek Herdegen, 
Jadwiga Jankowska-Cieślak, An 
drzeJ . Seweryn 

TYLKO W NIEDZit:Ll!; 

12.50 - Zapowledt programu 
12.55 - W świecie ciszy· - Pokaz 

pieska - progr;im dla ludzi nie-
słyszących . . 

13.25 - W starym km1e 
„ Wspólnicy" - angielski fllm 
fabularny 

1~.10 - ,,Bieg Gąsieniców" - _re 
pqrtaż filmowy · 

15 .30 - Spotkanie w Mitoslaw!u 
cr.yll romnns Henryka ,Sienkie-
'\A/icza • ,... 

U.45 ~ ,.Akcja BZalag" .- akcjs 
TWN ·ratow ania n„las6w ta-
trzań8klch 

18 o~ - ,. Warianty" ·- Fiodor Do 
I tojewsk.1 - program poświi:co 

Wem Grąbką"' ·, gan - ,.Wielki człowiek" , reż. 
16.50 - ,.Prawdy I· legendy" --" - Andrzej Chrzanowski, wyst.: 

Fryderyk W1.~lki Piotr Fronczewski, Barljara Gr" 
17.20 - Sporto\va_ niedziela - bowska, I\:'Lari1Jsz Dmnch ow~ki, 
międzynarodowe zawody V'{ g_im . Andrzej Kopi_czyński, F.wa żu-
nastyce · artystycznej o „P·uchar kawska i in. 
Wiosny" .,.... 22.05 - ,.Swia t I Polska" - pro-

18 .20 - Filmowe pasje Wojciecha gram publicystyki mi~dzynaro 
1\(lyna rskiego dowej 

19.20 _-. Pro>(ram z literą ·,.E" _ 22.50 Dziennik 
na antenie stud!o el<sperY.men- . 
talne ·· 

19 .30 Dziennik telewizyjny 
20.15 - .,S~icrć: Poloniuszai"i 
20.40 - .,Poemat grozą" ...'.:. film 

Ryszarda Wójcika przedsi:awi'a, 
jący dorobek znakomitego poi 
sktego artysty malarza .1 gra­
fika B. L!n:<ego 

2i.20 - ,.Po.kocJ1ajmy się" · :..'.. a­
merykańska komedia mutycina 

P O NJEDZJ/l,t.EK - u kwletnia 

PROG RAM I 

. !5.fi5 - ,-Obiektyw 
16.t'5 - Dziennik 
16.30 .::. Dla · dzieci: ";,Zwien '.9'niec" 

·16.55 -·".,bzień ·dobry, w kręgu 
:rodzlnyt' •.. , ... ~ . 

1.7 25 - S\udlo .Telewizji Młodych 
17.4~ - ,.Ucieczka ·z krainy zło­

ta" - · cz. ł 1ilm ·fabularny TV 
CSRS 

PROGRAM Il 

14.30 - Popołudnie . wiedzy i fan ­
tazji (powt.) 

1~.30 - Nowoczesność w domu l 
zagrodzie (powt.) 

16.00 ::.... Poradnia młodzieżowych 
·organizatoró\-v sportu 

16 .30 - Język niemiecki - kurs 
podstawowy, lekcja 24 

17.00 - "Kosmo!-i" 
17.05 - .,Czy bohaterowie są zmc 

czeni'' - reportaż 
17.'XI - ,,\\·ypoczy nek, a l e jaki.' -
'instruktaż filmowy dla zmęczo 

nych 
17.30 - Rady profesora d, .<tora 
· Mariana Weissa 

DYŻURY 
Ostre dytury pełnią: sobota 

Cli l>m.) Ln.stytut Chirurgii AM z 

Chirurgiczny, Oddział Wewnę\rQ:­
n y I Oddział Chorób Oczu Szpita­
la Wo jewódzkiego w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 1/6. 

Wojewódzka Poradnia Chorób 
n·enerycznych w Gdańsku, ul. 
Dłu ,:a 8-l. 85 (czynna całą dobę) , 

o<idzial w Gdyni , ul. 22 Lipca 44 
\V poniedzi a łk i, w tor ki, czwartki, 
piątki w godz. 19-7 

Pogotowie Ra tunkowe Gda1isk­
.\\'rzcszc7.. al. Zwycięst\Va 49 
czynne ca łą dobę-

- nagle wypadki - tel. 999 
- inne tele fon y 41-10-00, 

22~·!9-29, 32-:l9-2l I 32-36-14 
Pogoto"\oYie Ratunkowe Gdańsk-

-Oli\\ a, u l. Gru nwaldzka 571 
czynne od godz. 14.30 do 7,J0 
w wolną sob., niedz. i święta 
czynne całą dob<: dla ludnośc i Oli­
w y i P rzymorza - te l. 52-32-32 

Punkt infunuacyjny o działalno­
ści służby zdruwia - t el. 32-39-H 
w godz. 7-22 

Pogotowie Ratunkowe Sopot, al. 
:-,;iepodleg!ości 7'19: 

- n agle wyparlkl - teL. 999 
- nag!e zachorow ania i .prze,vo-

zy chorych - tel. 51-24-5.5 
Informacje o dzialatnośri pli!--

cówek sopockiej slużhy zdrowia -
tel. 5l-11-l1 

Informacja n1rdyczna - t ele fon 
20-71-86 - od r,. 7 do 21 

Rumia :..... wypadki i nagle za­
chorowania (czynni! całą dobę) 

tel. 71-06-ll 
J:I.HLĄG - Przychodnia .\f iędzy 

rPjonowa oraz przyjęcia a.1nbula· 
tOTY.ine - IV Miejska Pr7.ychod ­
nia RPJonowa, u l. Bażyńskiego. -
tel. 29-36 · 
Zespoły wyjazdowe działu po­

n1ocy dorażncj, ul. Bema - t el. 
999 

Inforn1acja o działalności eltfią­
~kirh placówek służhy zdrowia -
tel. 23-55 - całą d obę 
Dyżury nornc wenerologiczne -

w poniedziałki, wtorki. czwartki. 
piątki - czynne od godz. 16 do 7, 
Elbląg , ul. Bema 70, tel. 29-11 

APTEKI 

Dyżur dzlrnny (13 bm .) pełnią : 
Gdańsk. al. zwycięstwa 35; Gd .­
• Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka ~O 32: 
P rzymorze, Obrońców· ,vy b rz~7.a 2: 
Oliwa. Bitwy Oiiwskie j 34: Sopot. 
Boh .· Monte Cassino 21: Gdynia, 
Sląska 42. Starowiejska ·34. . 
Stałe. dyżury nucne peln_ią: 

Gdańsk. Jaskółcza 16. al. Zwycie 
stwa :'!:i : \ V r ::C'"-'.'.C7. C. rlin \vr:}rl' 7 \c ~ 
:rn 31: Oliwa. Flit w y O!iws-k ie j 3·l 
Przymorze, Obrońców Wy brzeż.a 2; 

w Elblą~u dyżuru je a pteka przy 
_uL P i k. Dąbka. 

RÓŻNE 

Pogotowie Telewizyjne WPOW 
- czynne w g. 13-20 dla miesz­
kańców Gd&ńska , ul. Szczecińska 
23 A - tel. 52-14-14, dla mieszkań­
ców Gdyn.i i Sopotu ul. Wa'rszaw• 
ska ~a -. tel. 21-6 1-81. 

Teleforl „w·• 31-21-89 - czynny 
od godz. 15 do 17 •codziennie o­
ptocz sotJó't, n iedziel. świąt l usta­
wowych wolnych dni. 

Pogotowie 1,; )rntorskie - Gdańsk 
- tel. 3·>:l9-54 w g, 6- 22. 

T ele fonicz na Poradnia ,Jęz :rko­

wa L G odpowiada n a pytania ,: 
zakresu język a polskiego· w dni 
powsze-dnie - w g. 13- 15, tel. 
H-15-15. 

TP!efon Z:i.ufania - Anonimowy 
P rzyj.sciel - telefon 31-00-00 w 
gorll. lli-6. 

N u 1n~ry t ele f~nów alarmo-
wych komend straży pożarnych: 

Gd;ui.sk~ Sopot , Gdynia, Puck, 
Pruszcz Gd „ Sta roga rd , Elbląg 
99Ś; Tcz,e\v , \Vej11erowo - 98. 

Poi:otowie gazo we (Tró jmiasto) 
- n umer alarmow y 992 (całą do­
bę). 

l'orr.1ow;e 'Techniczn e Pl' Pol­
tll ~ z ,Jvt 
tel ~ji _ 

czynne ca łą dobę 

.. , 

; 
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WIECZOR WVBRZEZA 

k 
kamienic pogody? 

Emerytowany n:mdlo\\ iec, p,m M 
Turner z Stephens C,t) w ,te.n,€ 
Wirginia, postanowił L. 1a1ezc r,aJs.{lJ 
tei.:zniejszy sposrib p1 ww id\ Wo.l1ld 
pogody. W tym celu ,11eC'clplatni1;, 
rozsyła swym bliższym i dalszym 
znajomym nowy, jee;n zdan em. wy­
nalazek - kamień rogoay. 

Do każdego kamyka zał9ezpra 
jest instrukcja, głosząca w Jaki spo­
sób, posługując się nim, określac po­
godę. Oto ona: kamień suchy ozna­
cza pogodę, kamieli mokry deszcz. 
Cień pod kamieniem wskazuje nie­
uchronnie, że świeci słońce. ,Jeżeli 
kamień lekko porusza się, oznacza 
to, iż wieje silny wiatr, a jeżeli pod­

oznaczać to moze silną mgłę. A je­
żE.lJ rano w ogóle nie zndjdziemy ka 
m~· -ca na swoim miejscu, jest to 
tn..i {, że w nocy przeszło tornado. 

To prze1 ie:i: takie proste - mówi 
o swej metodzie pan Turne;:-. 

IACI ii --700-tno of i aro 
Mimo różnych zobezp,eczeń słynny 

mos „Z/oreo Wroto" w Son Fro-ncisco 
jest nadal „ulubionym" miejscem sa­
mobójców. Ostatnio odnotowano 700 
ofiarę, która skacząc z mostu pon,os!a 
śf!lierć. 

Nr Il (7211) 

Nowa odmiana 

· pszczół 

Psz.czeLar·z.e .'},'ybneża kosz.aliński~­
go wyhodowali nową odmianę wy. 
sokomiodnych pszczół, które od naż. 
wy miasta nazwane zostały „Kosza. 
linki". Zaletą tej odmiany jest ·do­
bre przystosowanie się do nadrńor­
skich warunków klimatycznych. 

A-oa kotki dwcr ... no wrotka<h też można. CAF 
skakuje, to wtedy - uwaga - ma-,- --~----~-~ 
my do czynienia z trzęsieniem zie-
mi. Jeżeli wszystko wskazuje na to. 
że kamień jest, tylko go nie widać, 

Wojewódzki Związek Pszczelany 
w Koszalinie rozprowadził do tej po­
ry kilkaset matek, ale potrzeby są 
znacznie· większe. Aby bardziej ·u. 
powszechn:ić „KoszalinkF' czynione 
są starania o zorganizowanie tzw. 
trutowiska w rejonie miejscowośri 
Żydowo we wschodnim rejonie wo­
jewództwa. Planuje się tu wydzielić 
kilkukilometrowy pas przeznaczony 
dla hodowli pszczelich matek. 

iJMt'E g #Wfitbil@ł#W 
Przygoda w betoniarce BELGIA. Katedro w Antwerpii, 

której budowę rozpoczęto jeszcze 
w XIV wieku, należy do najwoi-

• 

Konc,erty, na które czekamy 
0 wiei~im szczęscIu mo.że mów.ić k:-e- b 

nowca so,mochodu. betoniarki, Robert niej szych za ytków Belg ii. Jej li-
McCo.rtney :z Gr,e,env'lie w stoni,e P,sn- czqi:a 123 metry wieża ostro wy­
sylwon,a, k;,edy po opróinie,niu gruszki różnio się w panoramie miasta 
z betone,m postano,vił wymyć jej wnę- - portu. Tuż obok tego najwięk­
lrze i przypodikov,o wpadł do środ'ka. szego kościoła Belgii znaJ'duje 

1e 
w londyńskim zoo • • 

I 
• • 

Trzymany priez n;e,go woż z wodq zo­
wadzil O dźwignię sprzęgła i urucho- się ulubiony przez mieszkańców 
mil mechanizm o-broca,jący gruszkę. Po- miasta nad Skaldą plac, w któ­
nod diwie god,z,iny McCartney obracał rego centrum stoi pomnik ich 
się wewnq,trz pojem-nika, w którym u- wielkiego rodaka _ Rubensa. 
mieszczone są ostre noże, mające p<>­
mo-goć w rozdrobn:io,n;u betonowej ma- Na zdjęciu: kamienna postać 

N;edźwiedz:co Czing-czing, jeden z która· wykoia,a, że n-iedźw.iedz:co c:eąii 
dwóch misiów ponda, które sq ncj- no chorobę przewodu . pokarmowego 
większą atrakcją londyńskiego zoo i u- wywołaną przez bakterie i Jej orga­
lubieńcami ws2ystkich dzieci, jest cięż- nizm nie przyswaja białka. Szonsll prze 
ko chora. iycia rnis10 określa się no 50 procftnt 

- zapewnia Zanna Biczewska sy. Przytomny kierowco schwyc;I się rę- Rubensa no tle katedry w Ant­
komo szerokiej płetwy mieszającej, rn-ś werpii. 
noga-mi opo-rl się o Ś<;io,ny poiernniko. 
Wzywał pomocy, o,le jego wołanie za. 

Fot. ANDRZEJ CHYLIŃSKI 

Weterynarze zaniepokojeni oznakami cnoc:oi .stoin Cz.i.09-cz-ing nieco s,41 I»' 
skrajnego wyczerpania organizmu po- prawił dzięki antybiotykom i kormien,u 
stanowili poddać Czing-czing operacji, dozylnemu. • 

głuszo! wo,rkot silnika samochodu. Do- •••••••••• ....... • ..... •••••••••••••••-•-•••• .. •••-• ... --• . . 
Niedźwiedzie ponda są wiell<Q rzod­

kością w ogrodach zoologicznych po­
niewai niezwykle trudno asymilują s ,ę 
do obcych warunków. Oba misie z łon: 
dyń:;k.iego zoo zostały podarowooe by­
le-mu premierowi Ed,wo,r,d,o,,,.; Heotho: 
wi w czasie jego wizyty w Pekinie w 
1974 roku. Do tej pory Czing-czing i 
jej małżonek Czia-czio chowały się bor 
dzo dobrze, spodziewooo się nawet, te 
jeszcze w tym roku. doczekają s,ę 
pierwszego potomka, który byłby pierw 
szym misiem ponda urodzonym w nie• 
woli. 

B YŁAM pełna niepokoju. Czy uda 
mi się złapać Zannę Biczewską 

podczas kilku dni pobytu w 
Moskwie. Z ulgą dowiedziałam się, ze 
niebawem wraca z trasy koncertowej 
po wfos-nym kra•ju o potem je:lzie do 
Polski. Wystąpi m. in. w Gda,isku. 

- Jeszcze n;e zdążyliśmy s,ę roz­
pakować - mówi. Cieszy s,q, że w 
bagażu ma nowe ksiąi.ki a folklorze, 
widokówki z Tomska, zbiór starych 
pieśni, wypatrzony w księgorn,. Tam 
zawsze trafiają się prawdziwe raryta­
sy. To•kie wla,śn,ie t1-ofe-a lubi przywozić 
z ko,żdej swojej wyprawy. 

- Gdy teraz koncertowałam na sy­
beryjskiej ziemi, przynieśli mi za kuli-

Miff.iMSWNtł\ ·iW 

Wystarczą stopy 

Są artyści specjalizujący sią w rzei­
bi~iu ludzkich twarzy lub pos!aci, o są 
takie i tacy, którym starczą same si-o­
py... CAF - DPA 

Wieead~ 
DZIENNIK ROBOTNICZEJ 

SPOtDZIRNI 
WYDAWNICZEJ 

.,PRASA-KSIĄZKA-RUCH" 

Wydawca Gdańsk1P VVvdawnictwo 
Prasow" RSW Targ n,,.,wnv 
~111 - 8ij .~:\A Gdańsk 

Redagu ',-• Kolt-•gium Rt-dok:c1a 
Gdańsk Tare Drzpwnv lt/ 
TP1Pfon:v· 

:n~lt- 24 - red nacz sekretartat 
31-42-10 - 2-ca re>d oac1.rllwgo 
31-96-14 - sekrntarz r<,dai<<'1l 
31-51-6:'i - dz lrnlturalny 
31- 92- 31 - dz , kon -morskt 
31-27-49 - 12 mit' iSkl 
31 - 85- 05 - dz sport.owy 
31 - :io- 4, 1 31 nn-3~ 1, ł ,eznoścl , 

CzytPlnikc1mt orzv 1mu1t> tntPresan­
tów w go<i,. 10- 12 orawnik · wtorki 
godz 15.30-16.30 soboty go<iz 12.30 
·13.30 dyżurnv ouhlic,·sta · środy 
I ołatki godz 15-rn 

31-50-41 - C<'ntra l• - tacz:v ,., 
wsz:vstl<lml dzlalllm! 

M-60- 48 orz„dstawlctel w 
Gdynl ul ~ Ma ta 21131 m 66 
Rluro Oglnsz.- ń - Gdańsl< Taria 

Drzewnv 3„ tf>ldon 31-35-RO 
czynnP !est ,.., e:odz ~- 15 
w sohot~ w gorti 9--J 2 

UP'T - Gdyrra -Gdynrn uhc: ... 
lO Lut~e:r, 10 !PIPfOn il-75-7" 
w godz 10--17 

UPT SCIP"' t ~ooot ul Ko~ 
ciuszki 2 telefon 51-17-84 "' 
a;:odz 10- 17 sohotv t0- 15 

UPT - Grtańs~ 6 w rzes,.rz. al 
Grunwaldzka 108 t<'l 41-!i6-31 
w godz -1-18 

WUP Gdańsk Gdańsk ul 
Długa 22128 te lefon 31-80-84 w 
godz 11--20. 

WUP - Elhlag 1.1 Slowt;insl<I 113 
Informacił o orf"numeraciP udz1e­
la.1<1 wszvstkte olacowkl ooczly 
oraz Pr7f'dsiebinrstw0 Unowsti-•ch 
niania Prasy I f{staz!d R5-W 
.Prasa - Ks1ażka - Ruch" w 

calv krału 
PrenumPrata roczna - 312 zł 

oólroczna - 156 zł kwartalna -
78 zł mlPsleczna - 26 zł 

Nasz adre\ oocztowv Rednkc.13 
.. Wieczór Wybrzeża" R0-958 
Gdańsk I •krvtka oocztowa nr 185 

Nr lnd~ksu 350/i~. 
Zam, 1074 - J.7 

WJ 

sy jeden bardzo stary, bardzo piękny 

tekst. Ja jeżdżq , tropię dawne pieśni, 

o czo-se,m pieśń sa,n10 do mnie pczy­
chodz1. Były to Iylko słowa. Będę mu­
s,ata poszperać w moskiewskim ar­
eh wum w starych nutach, oby dopa­
sować melodię. 

- Nagrałam na olimpiadę nawą 

moją drugą płytq. Jest na niej moJa 
ukochana piosenka „Jo w sadoczku 
była", którą znalazłam w okręgu sa­
ratowskim. 

piero przechochqcy robotn-;k, zo,i,,try- : ..-~--------~~------~ ----~----- : 
gowony obrocojącq się od dłuższego : : 
czasu betoniorkq, zauważył leżące na ; • 

zie,mi oku-lory i czapkę, i przy· pomocy 
1 

: i ' ł . : 
kolegów uwoinil pechowego kierowcę, ; 

A jak się nie znajdzie, nie sprb­
buje jej pani sama skomponować? 

- N,e! Korzystam tylko z autenty­
cznych źródeł pieśni ludowej. Moja ro­
lo ogranicza się da jej opracowan,a w 
duchu współczesnym, interpretacji w 
moim stylu, zgodnej z moimi up<Xi,o­
ban,omi. Naśladownictwo mnie n,e in-

Rozmawiało: który odniósł tyfl<o lekk:e skoleczerl<io f : 
BARBARA HENKEL zodropon'o I : ,:::i:~~====~~~~~~~~~~·~.-~·=-~"=====-=-=-=-=-=~= ; ,---:-:--:--;~::::::~;::::::::::--=----------- i 

Kolekcjonuje ... armaty.
1

'..i. WJlalll - I 
teresuje. • 

- Jak zaczęła się przygodo z fol-
klorem, kloro przerodziło się w tak 
wielką pasję? 

- Podjęiom studio e-s-trad.owe i mu­
zyczne. Uczyłam się gry no gitarze, z 
którą s,ę teraz nie rozstaję. Zauważy­
łam, że młodzi ludzie jakby nie do­
ceniali pieśni ludowych, które mnie 

1 zawsze tak urzekały. Postanowiłam 
przybliżyć ,m tę twórczość. W czasie 
wokacj• jeździłam w różne strony kra­
ju, by zbierać le pieśni, przekazywane 
m, na żywo. Nanizaio się ich ze dwieś 
c,e. Opracowałam dopiero n,ew,elką 

cząstkę tego bogactwa. Wtqczom je 
do repertuaru powoli. 

- Po ubierłorocmych występach w 
Polsce, między innymi na Międzynaro­
dowej Wiośnie Estradowej w Poznaniu, 
ma poni wielu miłośników w Polsce. 

• 1 Zycie tau 
• 

'f f n'o ekranach n 
i ..-,.,-...-i.,:::,. t Któż z nas nie pomięto uroc:rej, pl-i • kon!nej książki Colette o losach Kla11-: f dyny, powieści crytonej najc:a:~śeiej w 
• i\~3~~ • ukryciu przed dorosłymi. :: 1• . .. D1isioj jui losy bohoterlii at toi 

nie bulwersują obyczajowo, dlatego 
film Eduardo Molinaro (4-odcinkowa ! i seria) mo:i:na polecić storuej młodtl .. 

: ____________________________ ..:.:,::__i : i~i~tódC;t1~~~otcó;~m7e~rleG~~:~: 

: t Mcrrshol!. Pierwsfl' cc:kinek 1obocrymy 
: DOM, DACH, DZIOB, DYM, DR..6.- Dz;ś publikujemy kolejny rysunek i d~isioj w pro~amie I. 
: BINA, DONICZKA, DRZWI, DRZE- - zgadywankę no której należy od-
: WO, DŁOŃ i DACHOWKI oto szukać 10 rzeczowników rozpaczy- ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-··, 
: prawidłowe rozwiązanie naszego nojących się na literę IC. Kto je od- I 
• konkursu ~przed tygodnia. najdzie I nadeśle do nojbliższego : • 

: Tym razem los uśmiechnął się do czwortk_u . prowi_ciłowe rozwiązanie i ... ~f'f!PP.~"'"'"'~~!lf I i Krystyny Taraszkiewicr mieszkanki ten wezm,e udział w losowaniu no- t ~ 
t Elbląga zam. przy ul. Trybunalskiej grody rzeczowej. t 
+ 13.:14, Prosimy noszą czytelniczkę o Przypominamy nasz adres: "Wie- t 

- Sama bardzo miło wspominam 
te pierwsze spotkania i cieszę się, że 

będę mogla teraz wystąpić w wielu 
miastach. Morn w Polsce przyjaciół: 
niezrównanego Zenono Laskowika i 
kabaretu Tey, Marylę Rodowicz, Czes­
ławo Niemena. Jestem pełna podziwu 
dla wielkiej sztuki p:osenkorskiej Ewy 
Demarczyk. 

- Czy przywiezie pani nowe piosen­
ki? 

Howard Englond, obecnie już emeryt, pasjonuje się oryginalnym hobby z 
dziedziny militariów - armatami. Od kilkunastu lat odkopuj~ i konserwuje 
stare armaty z ubiegłego wieku, używane niegdyś do cl>ronr Fortu Zachary 
Taylor, jednego z szeregu fortów wzniesionych dla obrony wrbrx-eio atlontyc· 
kiego i Zatoki Meksykańskiej podczas wojny meksykańskiej. CAF - UP1 

•i odebranie nagrody w dziale admi- c1ór Wybrzeża", 80-9~1 Gdańsk, • 
nistracyjnym "Wieczoru Wybrzeta" skrrtka pocztowo nr 185. t 
pokój nr 212 - Gdańsk, ul. Targ No koperc~ prosimy dopisać:-: i Drzewny 3(7, w godz. od 11 do 15. .,Czy jesteś spollrHgowezy?". • . : 

.................................. ·-··-..... ····--···-····· 
C ZASAMI przeklinn/TI swó.j zawód, bo jako 

urzędnik po!icji kryminalnej nie mogę u­
niknąć przykrych zieceń A dzisiaj znów 

mam takie nieprzyjemne ucwcie ... 
To by/o pewnego ciepłego, sloneezne!'.lo, je ­

sienneqo dnia, qdy wszedłem do domu doktora 
Haderso. Niebo było idealnie niebieskie; słońce 
igrało w wysokich, złotożółtych nyboch ckien. 

- Dzień dobry, chciałbym mówić z doktorem 
Hodersem - pow:-edtziclem. Ze bio-lym bi·ur­
kiem siedziała kobieta w krześle inwalidzkim. 
Nosiła okulary bez oprawy sz~ieł, włosy związa­
ne mia/a w prosty węzeł. Zlustrowała mnie 
krótko. 

- Kogo morn zameldov,:o;:: doktorowi Ho,nder­
sowi? - zQpy.+olo. 

2rawohalem się na moment i powiedziałem: 
- Inspektor Chafopowski. Poiicjo krymino,lno. 
- Jak pana nazwisko, pronęi 
- Cho/upowski przez „Ch". Jestem rodowitym 

Polakiem. 
I - Och. Nie chciałam być ciekawo.· 
1 Uśmiechnąłem się. Trud,1e nazwisko dla poli-

cjanta. Nie pomaqolo karierze. 
; Kobieta poioczyła krzesło do drzwi z szyldem : 

-- Wiem, to pan jest Lenhordtem, dokton:e 
Hoders. Pon urodził sie w Hirschwonq opodal 
Wiednia i od 1963 roku poszukuje pono Interpol 
za udział w napadzie w Gauting kolo Mona­
chium. 

Mężczyzno westchnął, a Ja zapytałem: 
- Ta domo w krześle inwalidzkim, to pańsko 

żono? 
Skinął głową. 
- Mamy dwoje dzieci. Córka ma jedenaście, 

chłopak dziewięć lot. 
- Przykro sprawo z pańską tonq. 
- Wypadek samochodowy. Poprzeczny paraliż 

- spojrzał na mnie. Jeqo oczy olyszczały wilgot-
nie: - To kiedyś musiało wyjśc no jaw. 

- Tok. Wszystko kiedyś wychodzi no światło 
dzienne 

- Morn jeszcze jakąś sz.:insęi 

Z teki 
A. Hitchcocka 

więcej, ezosem mniej, ole nigdy mmeJ nit pięe­
set marek. To pon posyła pieniądze? 

lenhordt milczał. 
- Dowiemy SJę - powiedział.ni. 

Rze-i<l cicho: - Tok. Posyłam jej pien,iqd;ze. 
Jole potrafię, storom się spfocoć moją winę. 

- W jaki sposób stal si~ pon doktorem Ho­
dersem? - zapytałem. 

- Po 'napadzie najpierw się ulcrflem. Pon wie, 
w wielkim mieście zowne istnieją możliwości 
u,k,rycio się. Pot~ prze,z w;,e,le, doi od:w,edI10-
!em cmentarze. Szukałem nieboszczyka, który 
urodził się mniej więcej w tym samym czasie 
co jo. Wreszcie znalazłem: Robert Hoders, uro­
dzony 15 kwietnia 194:2 roku, zmarły 26 moja 
1944 roku. Odczytałem to z nagrobka. Wiedz·io­
łem, te w orchiwar.:h narodziny i zgony wypisuje 

- Lecz musi pan przeciei mleć jakieś dowo­
dy przeciwko mnie, skoro ma mnie pon aren 
towoć, prawdoł - 1opytol. 

- Mam odcisk kciuka pozostawiony no torbie 
stroiniko. A teraz jestem zmuszony pobrać pań­
skie odciski palców. Jeśli bedo zc;odoe 1 od­
ciskiem z torby ... 

- Będq - powiedział lenhardt. - Ale teJ 
historii Ie zmianq nazwisko nie będziecie mi 
moqli dowieść, eo ł - kontynuował w :omyśle­
niu. 

- Prawdopodobnie nie - przyznał~m. - Praw­
dziwy Robert Hader& zmarł jeszczi! w czasie 
wojny, upłynęło wiele czasu. Nieliczne świadec­
twa o jeqo krótkim tyciu zapewne dawno znik­
nęły. Dlatego pon wtedy tale łatwo otrzymał 
metrykę. Jest wprawdzie nog•obek, o którym 

.pon wspomniał ... 

,laboratorium". 

- Powiem molemu mętowi, te chce pon z ł:::::=========:----.-•11111•---------------------------------------------..1 nim mówić. - Potem otworzyło dnwi od labo-
ratorium i dodało: - Proszę tutaj, za mnq. 

Znów zawahałem się nc moment. Wielkie nie­
bo, w moim zawodzie istnieją piękniejsze zado· 
nia, niż to, które miałem wykonać. Poszedłem 
wreszcie za kob;elq, zamknęła drzwi za mnq. 

- Inspektor Cha!upowski chce z tobą mówić 
- rnmeldowala. 

Pomieszczer,ie było typowym laboratorium. 
Wszę,dzie szklone nocz)sn'lQ, probówki. Kolorowe 
ptyny gotowały się nad p.:ilnikami. No jednym 
z obrotowych stolików si~dziol niski, krępy mei­
czyzno i mieszał dwa płyny. Miał jasne włosy 
i jego n,ie,bieskie oczy pctri.yły n,a mnie. 

- Proszę usiąść - powiedział do mnie. 
Wybrałem wyqodny skór1.0ny fotel i postowi ­

te-m c-bok sieb!e wa!i.z'kę -okt~,,..,;,ę, Za.pytał: 
- Pozwoli pon. że nie bęóe przerywał procy? 

Reakcjo płynów wiośnie się zaczęła i nie mogę 
iei przerwać. 
Skiną/em glowq. 
- Dlaczego interesuje się mnq policjo? -

zapytał po chwili. 
Uśmiechnałem slę lek~o i powiedziałem cicho: 
- Zna pon niejakiego lenhardtCi~ 
Mężczyzna drgnął nieznaczni•. 
Dodałem: - Ma pon przypadldem wódkę w 

domu? Zazwyczaj nie Piitt 110 służbie, ole tym 
' razem, wyjątkowo ... 

- Obawiam się, te nie - zaprzeczyłem. 
- Widzi p<Hl - kontynuował doktor Hod,ers, 

alias Lenho,rdlt - zbudowałem sobie no\o\>ą e,giyis­

tencję. Kosztowo/o mn'e to wiele procy. Od tego 
czasu nie miałem konfliktu z prawem. 

- Jednak napad! pcrn no transport pieniędzy 
Pańscy wspólnicy zabili przy tym strażnika. 

- Tok, to było czternaście lot temu - powie­
dział. 

- To miała być próbo odwoąi, nic więcej. Ale 
rzeczywiście idiotyczne ... Wszyscy wypiliśmy wtedy 
bardzo dużo. Nie wiedziałem, że mój przyjaciel 
Paul posiada pistolet. Gdybrm wiedział, na pew­
no nie wziąłbym udziału ... Panicznie lękam się 
broni. Gdy wtedy nagle strzelił, po prostu uciek­
łem. 

- Tok też zeznali świadkowie - przytaknąłem. 
- Ale p,rzed tym chciał pa,n jeszcze wyirv<XJć strci 
nikowi torbę z pieniędzmi. Morny bardzo do, 
kładny odcisk kciuka zdjęty z plastycznego u­
chwytu torby. 

Skina/ głową I nie odrywał się od mienanlo 
płynów. 

- Gdyby pon wiedział, inspektorze, jok eręsto 
chciałem się sam stawić no policji. 

- Ale teraz Jo tu Jestem - powiedzlalem. 

się oddzielnie. Mól ojciec był un~dnildem ,tanu 
cywilnego. Poprosiłem więc: o metrykę urodz·in 
dla Roberto Hoderso. 

- A dolej? 
- Z metryką zameldowałem się w Monachium 

i otrzymałem paszport. Jut jako Robert Hoders 
pojechałem do Wiednia, postarałem sie o sfał­
szowanie świadectwo dojrzałości i moglem stu­
diować. Sqdz;/em, że udo mi się pogrzebać 
przeszlośc. 

Jego twan: przybrało 6w wyraz beznadziej ­
ności, który znalem u ludzi, którzy stracili juz 
wszelką nadzieję. 

- W jaki sposób wpadł pon na mój trop, 
inspektorze Cha/upowski? - zapytał. 
Sięgnąłem po moją walize~zkę. Starannie u­

stawiłem przed sobą no stole przyrządy do dak­
tyloskopii. Arkusiki papieru no każdy polec o· 
sobno, poduszkę z tuszem, rolki odbitkowe. 

- To nie my pono odszukaliśmy - powie­
działem - lecz sumienni urzędnicy. Pan prze­
cież qlosowol, doktorze Haders, prawda f 

- Tale. . 
- No, więc. Gdy przed ostatnimi wyborami 

lenhardt skinął zadowolony qłowq moi 
rodzice nie żyjq. Od 1963 roku bord10 się zmie­
niłem, nikt mnie nie rozpoznał 

- Ale mo•my odc-ił~ pońsł•i..-gć k-ciuilcc - p,rzy. 
pomn,iole,m. 

- Któnego kciu.l<o? Le,we,go, czy pro,w,e,go? 
- ProMrego - powioed·ziolem. 
Zanim poje/em co chemik ma 1omiar zrobić, 

wyło/ z jednego z pojemników nieco cieczy na 
prawy kciuk. W tym mome,icie Hoders stęknął. 
Skóro na kciuku było zupełnie spalono. Wyrwa­
łem mu pojemnik z ręki. 

- Ul pon zrcbil~I 
- Wypodek przy pracy - wyjąkał, popotrzy/ 

no kciuk I stwierdził: - lekarz będzie mu~iol 
szybko amputować. 

Uśmiechnął się blado. 
„ Zaalarmowano tego krzylciem tona wtocryla 
się z wózkiem do pokoju. 

- Pon jeszcze coś s,obie życzy od,f; mn:,e.J 
zopy.tał mnie Hoders. Trzymał się dzielni~ p,o• 
mimo silnego ból'IJ. Jego żona telefonov..10ło p<> 
poqotowie. 

- Sądzę, h nie będę pono więcej niepokoił, 
doktorze Hoders - powiedziałem. 

Spojriał no mnie uważnie: Dziękuj.,, d1lę-
kui, ,erdecznie, lnspektone. 

' I 
I 

NA NIEDZIEL~ - 1J 11-M_,.. 
BARAN (21. Ili - 20. IV) ~ f 
Wszystko co Ciebie dotyczy Po·! 

toczy się teraz naprz6d, ku Twemu I 
zadowoleniu. 

IYIC (21 IV. - 21. V.) , 
Jeśli natrafisz no jak il'i trudnob ! 

nie przywiązuj do nich wiekszeJ wo 
gi, ponieważ nie będą one miały 
wpływu na sprawę. 

IILIZNI~" (22 Y. - 21. YI J 
Spotka Cię miłe wyróżrneni~ z~ 

strony kogoś, kto Cię interesuje od 
jak 1egoś czasu. 

RA.I( (22 VI. - U. VII.) 
W k.ontaktoch z naibliższymi p(l· 

trzebno Ci będzie teraz jasność sy: 
tuocji. Najlepiej niczego nie owijać 
w bawełnę. 

lfW (21 VII. - 12. VIII.) '. 
Jakaś drobno sprawa może u~s­

nqć do problemu. Od Ciebie zale­
żeć będzie, czy szybko $.ię sytuacja 
wyjaśni. / 

flANNA (H. VIII. - li. IX.) 
Na poprawę skompl«owanej sy­

tuacji mogą mieć wpływ koleżeń­
skie układy, o nawet okazanie U· 

czuć przyjaźi:,i. 

WAGA (2l IX. • U I.) 
Działaj teraz bez większych obaw 

Twój punkt widzenia spotk~ się bo­
wiem z uznaniem. 

SKORPION (24. X - U. XI) 
Trzeba rnoleźć zloty środek w sy­

tuacji, kiedy masz podjąć decyzje 
:o do której będą różne opinie. 

STRZELEC (21 XI. - 11, XII.) 
Nie rozprasrnj swojej uwag, no 

drobia,zg; i n;e, doj s,ię t~ p,on,~ć' 
fantazji 
KOZIO!łOZEC (22. XII. - IO. I.) 
Dobre widoki no najbliższe dn 

Ktoś ok(lie wie.le zrozumi~·o 
serca dla Twych spraw. 

WODNIIC (21 t - 20. li) 

Niezła wiadomość, jaką teraz O· 
trzymasz, moze okazać się dla Cie­
bie bardzo istotna. 

IIVIY (21 11 - 20. Ili) 
Bardzo obiecujQCO zopowiado ,ię 

nowa :majomość. Zrobisz no kimś 
doskonale wrażenie. _J 

I 
Nop,ełniłem sobie kie,li.sz~ i wypiłe-m j,edn-y,rn 

haustem. Natychmiast poczul!!m się lepiej. Za-
.._ ___________ ..,. __ ...,. kręciłem buteikę i powiedziolem: 

Wctoraj rozmo,vialem z wdowq po strażniku, 
od wielu lot co ll'iesioc otrzymuje ono przesył­
kę pieri ężrq od niezr,a„ego nadawcy. Czasami 

sprawdzono uprawnienia do qlosowonio, urzęd­
nikom podpadło luko w poń~kim życiorysie. Z 
rutyny doli nam z.nać. A nom podpodfo, fe 
wiośnie w czasie, qdy pojawił się pon jako Ho. 
ders, iniknoł wiośnie niejcki Lenh<irdt, No i j8-
ńem, ~ czystej rutyny. 

ftłTH LAHZ 
Tium : Ja" Nołlfłi -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-••rt 
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